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Słowa Naczelnego Wodza: 


Czyżby nadszedł do Polski czas 
gdy wyrasta tężyzna siły i mocy 


Jak najwięcej młodzieży do sportu 
Z jak największą zaciętością i uporem 
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Treść specjalnej dedykacji, zamieszczonej obok, 
którą p. Marszałek Edward  Śmigły - Rydz ze- 
chciał skreślić dla Przeglądu Sportowego. 


Ж MAY MJ ГМ! 
ААА 
głości. | 


Nie jeden raz w czasie wojny stwierdzałem wobec samego siebie, iż nie 
bylo to głupie, gdy w młodości musiałem trenować swe ciało i rozwijać sł- 
lv fizyczne, gdy potrafilem zmuszać się do dużych fizycznych wysiłków, 
połączonych z pewnym ryzykiem. Nabyte wtedy sily fizyczne і psychiczne 
pozwoliły mi łatwiej przezwyciężać trudności wojny — nię załamywalem się. 


е е 
o 
Minister Józef Beck mówi: Przeciwnie — czułem się naprawdę dobrze w- atmosferze wielkich wymagań. 


Była to sportowa przyjemność zwalczania trudności. 
Więc z głębokim przekonaniem głoszę: jak najwięcej młodzieży do spor- 
Ambitna i szlachetne walka sportowa jest tu, z jak największą zaciętością i uporem! 
świetną zaprawą charakterów go współzewodnictwa 
na szerokiej arenie Świata, gdzie odbywa się 


wielki wyścig wysiłków o palmę piernszeństwa 


w rozwoju cynilizscyjnym i kulturalnym narodón. 


E 


Jak z woli Józefa Piłsudskiego 


powstał P. U. W. F. 1 Р. w. 


wspomina minister Juliusz Ulrych |koMENDANT PIŁSUDSKI i PŁK. ŚMIGŁY-RYDZ 
MINISTER JÓZEE BECK (na str. 2-ej) jako widzowie meczu drużyn legionowych nad Styrem (1917 r.) 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 10 listopada 1938 г. 


Jak z woli 


Wielkiego Marszałka 


Nr 91 


owstał 


Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego 
Wspomnienia p. min. Juliusza Ulrycha 


Prezes Związku Polskich Związ- 
ków Sportowych, p. тіп. Juliusz 
Ulrych, który od 10 lat stoi na 
czele najwyższej magistratury 
sportu społecznego, był również 
plerwszym dyrektorem Państwo- 
wego Urzędu W. F. i P. W. oraz 
bezpośrednim realizatorem wska- 
zań Marszałka Piłsudskiego, zmie- 
rzających do stworzenia tej insty- 
tucji. 

Poniżej drukujemy рш 
p. min. Ulrycha z tych historycz- 


| 
| 
ków wobec państwa, W 
| 


ИЕ ze staroświeckim sposobem sta- cował mi bezpośrednie konkretne za- 
К vieckimi dania, dotyczące realizacji jego wska- 
zań. 


wlania sprawy | 


metodami działania, Trzeba 
wielkimi krokami do nowożytności. 
Trzeba odważnie zdobyć slę na 
wielki wysiłek nowożytnego posta- 
wienia zagadnienia. 


tchu w piersi, rzucić wielkie hasło, 
wielkie hallo, Wielkie hasło, to ме ОР Е 


wysiłek dia 


dobra 
w r 


Kórę* piersi, 
Idą odważni. 


wszystkich, 
nazad brzuchy, 
giną tchórze. 

Nasze państwowe „do ut des“; 
to: uszeregowanie organizacyjne w 
kierunku musu ewidencji 1 obowiąz=/; 
zamlan ze 
strony państwa, jako nasze „йо“, 
przyjdą pewne benelicja: np. place 


do ćwiczeń, ulgi w przejazdach kos moe 


lełowych, potanienie nabycia ргту-' 
rządów, lub pomocy przy inwesty- 
ч рошос sanitarna, fundusze 
d 


Chodzi o wielkie zagadnienie то-! 


bilizacji moralnej. Gdy wybucha 
wojna, zrzeszone organizacje cy- 
wilne dają pogotowie moralne na- 
rodu 1 pomoc realną, zastępując 
wojsko w instytucjach takich, w 
których mogą іе zastąpić. 
Centralizacja organizacyj społe- 
cznych nle ma decydującego zna- 
czenia. Znaczenie takle posiadają 
silne organizacje lokalne. 
W dalszym ciągu Komendant naszki- 


Nabrać wiele 


przede wszystkim młodego pokolenia, 


Po dwóch tygodniach pracy гаме- 
zwany zostałem ponownie przed obli- 
cze Marszałka 1 usłyszałem pytanie: 

— No 1 cóż pan robi? Czym się pan 


mendanta. Pracowałem początkowo na 


ty. kierowany przez mjr. Drabika. U- 
prosiłem Komendanta, abym mógł do 
pracy „podchodzić z Боки", tzn. z po- 
minięciem normalnej procedury woj- 
Skowej, gdyż obawiałem się, że wpa- 
dnę w zależność formatną, która od- 

— Bardzo ciekawa metoda pracy. |Diie się na wynikach pracy. Komen- 
Niech pań przeczyta! dant zgodził się na to, mówiąc z u- 
| Gdy odczytałem wygładzony tekst ; śmiechem: 


Odpowiedziałem, że ująłem na pi- 
„śmie dyrektywy, sformułowałem tezy 
zasadnicze i pracuję nad ścisłym roz- 
'planowaniem zakresu działania. 


wspomnianej odprawy nr 1, oraz рго-! ~ Jesteście chytrzy Ulrych, ale 
jekt odezwy, Komendant był wyraźnie , macie rację! 
zadowolony i rzekł: Na terenie bazy w М. S. Wojsk. 


Jesteście na dobrej drodze. Na- Przekuwaliśmy z рік. Burzyńskim za- 
wot nie myślałem, że tak będzłecie Sadnicze myśli Komendanta na praw- 
umieli... Widzę, że nie potrzeba Was ne formy życiowe, składając od cza- 
więcej pilnować. su do czasu raporty. 

Aby mieć mmie w każdej chwili 90] — Jeszcze nie to! — wyraził się 
dyspozycji, Marszałek Piłsudski waj początkowo Komendant. a gdy pro- 
znaczył mi mieszkanie w Те УД, de dekretu о powołaniu Р. U. W. F. 
skrzydle Bełwederu. Później dowie-| i do życia zyskał wreszcie Je- 
działem się przypadkowo od gen. Са- |80 «ы zapytał żartobliwie: 
siorowskiego, że карба do pra-| — No, więc јак to Wy się chcecie 


cy nad W. Р. i Р. W. był obok mnie: teraz nazywać?... 
również płk Wieniawa-Dlugoszows ki.| Meldowałem, że dyrektor jest chy- 
Komendant zdecydował się 


с, ba najwłaściwszym tytułem, choć nie- 
ү, | bardzo" pachnie wojskiem. A gdy przy- 
Tak to mając przed sobą dwa głów-, pommiałem, że moja nominacja musi 
[ne zadania: P. W. jako Ари; być uzgodniona z dwoma innymi ml- 
obrony państwa i W. F. jako spółczyn nistrami (óświaty i spraw wewnętrz- 


| przeznaczyć go „do innych ce 


| 


nik odrodzenia fizycznego narodu, а[ пусћ), usłyszałem zapewnienie: | w 


— Dobrze, dobrze, to ja już 2 riml; 


rozpocząłem realizowanie planów Ko- | potrafię uzgodnić! 


Dekret ukazał się w Monitorze Pol- 


terenie M. S. Wojsk., gdzie był wy-! skim dnia 3 lutego 1927 roku, a 10; 
dział w. f. przy departamencie piecho-| minacja moja dnia 23 marca, Wtedy | Rady po którym odbył się banklet w 


to złożyłem Komendantowi następują" | 
cy meldunek: 
— Meiduję posłusznie, że faktycznie 


odchodzę "od Komendanta. Czy muszę; 


też opuścić i mieszkanie w Belwede- 
rze? 

Ponieważ było to w obecności kil- 
ku osób, Komendant niby rozgniewa- 
ny, sarknął nie patrząc na mnie; 


że ja mu słowa nie dotrzymam?... 
4 mieszkałem w Belwederze aż do 
śmierci Wielkiego ZE 


— Cóż on sobie myśli ten liry ze 


Wielką troską Komendanta bylo ро- 
wołanie Rady Naukowej W. Р. Nieje- 
dnokrotnie mawiał do mnie: 

— Z przysposobieniem wojskowym 
dacie sobie radę, ale jeżeli nie wpro- 
wadzę was na właściwą drogę, w sfe- 


pewne o uczestnictwie Marszałka we 
wszystkich posiedzeniach Rady Nau- 
kowej, a przy nominacji je] członków 
rozstrzygał jedynie i wyłącznie fakt, 
czy są to „fachowcy, znający się na 
swym zawodzie", Jakiekolwiek wątpli- 


| w Raczyński 


nych dla sportu polskiego dni, kie- | Ambasador R. P. w Londynie 


dy pod osobistym nadzorem Wiel- 
kiego Marszałka powstawały de- 
krety i ustawy, nadające ogólny 
kierunek ruchowi w. f. ku wzmoc- 
nieniu obronności Państwa. 

Wspomnienia te spisane zostały 
podczas specjalnej audiencji, któ- 
га p. min. Ulrych udzielił naczel- 
nemu redaktorowi Przeglądu Spor- 
towego. 


Gdzieś w ostatnich dniach paż- 
dziernika 1926 roku zawezwał mnie na- 


gle Komendant do Belwederu i krót- | 


ko oświadczył: 

— Chcę Was powołać do pracy nad 
W.F.1P. W.! 

Tu począł szkicować zarysy pla- 
nów, a ja zwyczajem wojskowym — 
traktując to jako odprawę — notowa- 
łem wszystko Ściśle. Dokument, który 
stąd powstał, leży w aktach P. U. W. 
F. 1 P, W. jako kamień węgielny budo 
wy tej instytucji Zasadnicze dyrekty- 
wy brzmiały: 

Państwo ' nowożytne wymaga 
wielkich wysiłków dla dobra wszy*/ 
stkich. Jest państwo i są obowiąz- | 
ki wobec państwa. Trzeba rozstać I 


Juliusz Łukasłewicz 


- 


Ambasador R. Р. w Paryżu 


Oceniam w całej 
występów naszego 


Sport rozumnie u 


z czynników zdrowia N 


więc do Jego dobrego imienia wśród obcych. 
Jako Ambasador Rzeczypospolitej we 
Prancji, nieraz miałem sposobność oglądać 
dzielną postawę naszych sportowców i win- 
szować im ich sukcesów. 
w całej pełni znaczenie występów naszego 


/ świata sportowego zagranicą. 


Paryż, ània /2 pażdziernika 1938. 


°»» 10 Wszystko jest takie nowe i świeże... 


Kiedy Halina Konopacka wyrzutem 
dysku (było to w Amsterdamie, o ile 
pamiętam) przyniosła nam pierwsze bo- 
Ча] polskie zwycięstwo na Olimpiadzie, 
wtedy poczuliśmy wszyscy, że coś się 
przełamało, że nowy okres dla naszej 
Ojczyzny wyzwolonej z powiiaków, 
względnie wyprowadzonej z wilgotnej 
sutereny na jasne Światło dnia, — roz- 
począł się naprawdę! 


Nie Jesteśmy jeszcze zblazowani, ale 
dzięki energii naszych „mistrzyń“ a 
także i „mistrzów“ otrzaskaliśmy się 
ł przyzwyczaili do godziwego miejsca 


со do nich należało. Ale jesteśmy rów- | mówiąc w parku Jordana, ze starcia 
nocześnie bardzo (i słusznie!) dumni. |. л. ze Lwowa (a może GR 
Bo _„|ni?), z zalążkiem biało-czerwone] „Ura 
kie owe WAREZ жарна R ja: |соуй" narodził się w Polsce sport pil- 
wogóle świadomość ważności dla na- | “Í nożnej... 
rodu rozwoju fizycznego jak najszer-| Tenis był znany u nas już dawniej 
szych łego warstw. Jest tak nowa, że | Znacznie, ale nie mógł jakoś utracić 
dotychczas jeszcze nie została docenio- | przez długie lata charakteru rozrywki 
na jak na to zasługuje: że jest nieod- | towarzyskiej. Pamiętam przed wojną 
zownym, aby przeciętny Polak nie ustę | W Warszawie wizytę złożoną „białemu 
poważ conajmniej- przeciętnemu etran- | Sportowi”, tam gdzie jest dziś War- 
żerowi I tutaj w Europie i na szlakach | Szawski Lawn Tenis Klub, a gdzie wte- 
międzynarodowych, gdzie nas jeszcze, dy były place tenisowe na Agrykoli. 
prawie nie ma dotąd, ale gdzie znaleźć | Zdaje mt się, że poziom gry nie był 


w Światowym rejestrze Sportu. Gdy 
Walasiewiczówna, lub Kusociński do- 
biegną pierwsi, gdy Marusarz w „sko- 
ku ustanym* śŚmignie najdalel stro- 
mym zboczem Krokwi, gdy Jędrzejow- 
ska Jadzia przeciwstawi się skutecznie | byśniy wykonywali ја wszyscy z „Za- 
najgroźniejszym „гакіеіот" Świata, u- cięciem sportowym”, jako wyczyn, AI 


ważamy, że zawodnicy nasi zrobili to | więc jak najdoskonalej w jak najkrót- 
szym czasie, jak to czynią najwarto- 
ściowsi z naszych Xonkurentów... 


; Że odkrycie wartości „wychowania 
fizycznego” jest wynalazkiem niedaw- 
nym, о tym zaświadczyć może z pierw- 
szej ręki współczesna mi generacja, 
t. i. ta, która ukończyła nauki (bodaj | 
średnie) w okresie przedwojennym. | 
Moje wspomnienia z tego czasu zwią- 

zane są zwłaszcza z Krakowem, zdzie ' 
w r. 1910 ukończyłem gimnazjum. „Od- 
rodzenie fizyczne” w Polsce znajdowa- 
ło się za moich lat gimnazjalnych jesz- 
cze w okresie „przedwiośnia*! Wycho- 
wawcom naszym znana była wprawdzie 
maksyma starożytnych „mens sana ir 
corpore запо“, ale stosowanie jej w 
praktyce ograniczało się do półgodzin- 
| nej gimnastyki tygodniowo w naszej 
| gimnazjalne] sali gimnastycznej. Był to 
w dodatku — o ile pamiętam — przed- 
miot nadobowiązkowy. Na komendę: 
„Ćwicz!* unosiliśmy „bejcowane* na 

czarno ciążki 1 wykonywali nakazane | 
„wyrzuty“ i „skórcze”, o ile nie doko- | 
nywaliśmy uczonych młyńców „maczu- 

gami“, lub wywijasów drążkami, Mie- 
liśmy oczywiście także „poręcze', „ко- 
nie“ i „kozły”, oraz „trapez” і „kółka“. 


Profesorowie gimnastyki byli uważa- 
ni za jednostki niedorozwinięte, które 
z powodu braków naturalnych nie o- 
siągnęły wymaganego dła innych za- 
wodów poziomu umysłowego. Tak przy 
najmniej zdawało się nam wówczas. 


Oczywiście był 1 „Sokół* dla niektó- 
rych, była ślizgawka, а po rewolucji 
roku 1905 dla starszych Ćwiczenia o 
bardzo różnym charakterze: „przyspo- 
sobienie* teoretyczne i praktyczne dla 
przyszłych uczestników Narodowej E- 
popei, przysłonięte tymczasem szatą 
konspiracji... 

Na Błoniach krakowskich, a ściślej 


conajmniej równą tym współzawodni- | 


pełni znaczenie 
sportu za granicą 


prawiany jest jednym 


arodu, przyczynia się 


To też oceniam 


Polski Uniwersylet Sportowy 


Jedną z największych zdobyczy | 
kultury fizycznej w Polsce језі|: 
bezwątpienia Centralny Instytut 


lanach pod Warszawą. 

С. 1. W. Р. powstał w roku 
1928-ym, przekształcony z pokre- 
wnej instytucji, działającej w Po* 
znaniu pod nazwą: Centralna Szko 


Konferencje olimpijskie 


Do Warszawy przyjechał specjalny 
delegat fińskiego komiteu olimpijskie- 
ко, p. von Fraenkel, który odbywa| 
podróż po całej Europie w związku 
4 przygotowaniami do Olimpiady. 

W czasie swego dwudniowego po- 
bytu w Warszawie p. Fraenkel zlo- 
żył wizytę min. Ulrychowi, płk. Gla- 
biszowi, gen. Rouppertowi. і płk. Ма! 
tuszewskiemu, oraz przyjęty był 


wy udziału Polski w Olimpiadzie. 


na | 
audiencji w Min. Spraw Zagr. М | 
rozmowach tych poruszane były spra | 


ła Gimnastyki i Sportów. Pierw- 
szym dyrektorem С. 1. W.F. był 


i$, p. pułk. dr Wł. Osmólski, obec- 
Wychowania Fizycznego, na Віе- | nie — pułk. dr Nadolski. 


Koniecznym warunkiem przyję- 
cia do uczelni jest posiadanie ma- 
tury szkoły średniej, a prócz tego 
przeprowadzana jest ścisła selek- 
cja kandydatów na podstawie ba- 
dań lekarskich i psychotechnicz- 
nych. 

Do tei pory dyplomy С. I. W. F. 
otrzymało 454 absolwentów, w tym 
połowa kobiet. Niezależnie od te- 
go ponad 2 tysiące sportowców 


22. ello 


аллу ch 


pracujących na polu w. f. przeszło А яг 
krótsze kursy instruktorskie w С. Pat 4 .+% 


LW.F. 

Przed kilkoma miesiącami Sejm 
uchwalił nową nazwę dla tej u- 
iczelni, utrwalając pamięć Wiefkie 
w |#0 jej Twórcy. Nazwa ta brzmi: 


się musimy, : - że ma Polak posiadać | najgorszy, ale mnie wówczas uderzy- 


ła nie gra, ale jej oprawa: ogłada i 


cych od brylantyny, przyczeSanych ые 
gładko, z głębokim „rozdziałkiem”, o 
starannie podfryzowanych wąsach. Je- 
stem niemal pewny, że zaobserwowa- 
na wówczas przeze mnie złota mło- 
dzież wyróżniała się tą „ozdobą twa- 
rzy”, ale może się mylę, lub też uogól- 
niam. 

Rozpocząłem rozważania niniejsze od 


twierdzenia, że owe początki, kiedy 
pisklę polskiego sportu okryło się pierw 


szym puchem — to było tak niedaw- 


no. Było niedawno w stosunku do in- 
nych krajów Europy — niedawno tak- 
że dla mnie — w perspektywie wspo- 
mnienia. Jednak zapomnieć mi nie wol- 
no, że parę dobrych lat minęło i to lat 
nieprzegapionych przez pionierów i sze 
regowców sportu. Puch przeobraził się 
w spore i tẹgie pióra. Obok lekkoatle- 
tów obu płci stanęli dziś hockeiści, pił- 
karze, tenisiści, szermierze, łucznicy, 
narciąrze, wioślarze, pływacy — no i 
jeźdźcy, i lotnicy, і balonowcy, i inni 
jeszcze, których zapominam wyliczyć. 
Powstanie tych zastępów to nie wy- 
kwit fantazji tylko, choćby najbardzie] 
twórczej, ale owoc systematycznego 
wysiłku, który uważaliśmy do niedaw- 
na za obcy naszej naturze. Ich powo- 
dzenie zaś jest uwarunkowane najczę= 
ściej sprawnym zgraniem, bliską i ог- 
ganiczną współpracą uważaną również 
jako element obcy naturze polskiej. 


Zawodnicy nasi nie wygrywają wszę- 
dzie tam, gdzie się pojawiają. Każde 
zwycięstwo odniesione w dzisiejszych 
warunkach niesłychanie zaostrzonego i 
technicznie udoskonalonego  współza- 
wodnictwa przyprawia nas o szybsze 
bicie serca. Dla tych, którzy — jak Ја 
— przebywają długie lata za granicą, 
chwile kiedy jeden (lub jedna) z naszych 
sięga nagrody najwyższej, należą do 
żarliwie pamiętnych. Chciałoby sie po- 
móc, zastępując brakujące zastępy 
własnej publiczności, dodać odwagi i 
zaufania we własne U: zwłaszcza kie 


SE, klony APOS 


lale ca F oz ыз <Q, 


СА karoly е" 2 к 


Akademia Wychowania Fizyczne е ни < 
'go im. Józefa Piłsudskiego. "s к, 


|dy się wie, że jeden jeszcze solidny 


wysiłek przynieść musi upragniony tri- 
umf. Gdy sztuka taka się uda, jakąż 
radość ona daje, pełną wzruszeń nai- 
głębszych, a także niewinnego szowi- 


| nizmu. Ale jakżeż często niestety, 2а- 
| wodzi! 


| 


kom wartość, czy to jako „czysty іп- | wykwint płci pięknej, darzącej spojrze- | 
telekt“, czy też po prostu jako „zwie- | niami 1 uśmiechami przybranych w kre- 
rzę ludzkie“, — i że tu u nas, bliżejjj mowa flanelę stołecznych sportowców, 


praca codzienna zyskałaby bardzo, gdy uzbrojonych w rakiety, o włosach lśnią | 


Takie są momenty krańcowe, uspra- 
wiedliwiające włożony wysiłek i darzą 
ce go zrozumiałą dla każdego wymo- 
wą. W rzeczywistości o ten wysiłek 
przede wszystkim chodzi i o to, aby 
poziom fizycznej sprawności i nieod- 
łączny od prawdziwego sportu poziom 
etyczny, ogarniając coraz to szersze 
warstwy, stał się wreszcie normą E 
wiązującą całe na í ty 


і 
Londyn, dn. 17 ero zma 1938 r. 


1 a nauki, wejdziecie zł 
Ra аш na Łe | rzystego 5 pulku legionów w Wibie. 
Ten pimkt widzenia decydował za-| Komendant pomyślał chwilę i tak 


' 


wości dotyczące politycznych przeko- 
nań kandydatów, Komendant rozgmie- 

wany wręcz przekreśŚlał: 

— Nic mnie to nie obchodzi! 

Pamiętne było pierwsze posiedzenic 


zat) Furopejskim. Komendant sie- 
tam z nami cztery godziny, dys- 
kutułąc zapamiętałe przede wszyst. 
kim na tematy w. f. młodzieży szkoł- 
nej. 
W lutym 1929 roku. po dwuletniej 
kadench, na Stanowisku dyrektora P. 
І zawezwamy zosta- 
em dość nieoczekiwanie przed obli- 
cze "MEJ danta. 
1 cóż, mole dziecko — rzekł 
czas ŻA dowodzić pułkięm? 
Przyznaję, Że oczekiwałem —wów- 
czas wszystkiego. tylko nie te] decy- 
zH. Choć zaskoczomy, odpaliłem bez 
namysłu: „Rozkaz Komendanciet* i 
dodałem zaraz: „Pochlebiam sobie, że 
będzie Komendant miał o jednego do- 
brego dowódcę pułku więcej", Widząc 
że zostało to przyjęte dobrze, prosi- 
łem też o danie mi mo.ego magie- 


rzecz rozstrzygnął: 

Dajcie mi dobrego następcę, a 
Ja dam wam dobry pułk. Przygotuj- 
cle terno, ja soble wybiorę jednego, 

Po kilku dniach meldowałem się 
znowu, że jestem gotów. Tym razem 
Marszałek widocznie zaskoczony był 
moim pośpiechem, gdyż z gabinetu 
przez drzwi usłyszałem: 

— (o on mi tu głowę zawraca, co 
jemu się tak śpieszy... 

ale mimo to niebawem zostałem We- 
zwany i przedstawilem trzech kandy* 
datów na stanowisko po пшне! 
mendant wysłuchał referatu 
dował: 

— Dobrze, ja dam wam Kilińskiego, 
a wy dostaniecie 36 pułk piechoty Le- 
gil Akademickiej w Warszawie, 

Nominację tego rodzaju mogłem 1 
ważać za specjalny fawor Naczelne. 
go Wodza, 

Po obięciu P. U. W. P. i P. W. mó. 
wit mi рік Kiliński, że Komendant 
sprawdzał specjalnie, czy należycie 
przekazałem cały dorobek swej pra- 
cy. gdyż przywiązywał zawsze nie- 
słychaną wagę do zazębiania się ak- 
cił przy podobnych zmianach ludzi, 


Po najbliższym posiedzeniu Rady 
Naukoweł Komendant zatrzyma! nas 
chwilę dłużej. 

— Chcę przy węgrzynie wypić 
zdrowie molego wypróbowanego 


біргас; 
“Жу. атти: 0 “такпа nie 


śmiałem nawet myśleć. 


Ko- 
I zadecy- 


Henryk Sokolnickhi 


Poseł R. P. w Helsinkach 


Nie mogę zapomnieć wrażenia 


jakie wywarł na publiczności Marusarz 


€ międzynaro dowych 
może być forma graczy, ale etałą 


rozgrywkach sportowych zmienną 
są chamakterystyczne cechy dla 


danego narodu. Otóż przyjemnie mi stwierdzić na podstawie wieju 


doświadczeń zagranicą, iż nasi sportowcy odznaczają Się dużą am- 


bicją, tężyzną, Odwagą 1 pragnieniem jaknajlepszego wywiązania 


się z zadania, godnego reprezentowania barw naszego kraju. Sport 


przemawia bezpośrednio do mas a opinia sportowa o jednostkach lub 


zespole przenoszona jest zaraz na cały naród 1 jest często naj- 


lepszym atutem propagandowym. Nie mogę zapomnieć wrażenia, 


jakie 


wywarł na licznie zgromadzonej publiczności Stanisław Marusarz, 


kiedy ubiegłej simy srobił najlepsze skoki w Lahti- "czoraj Ledwo 


znany, dziá bohater dnia, a choć 


nie dano =u Ра2187 Plerwazeństwa, 


w przekonaniu całego tłumu był jednak najlepszym | najbliższym 


serca, 


Za przeżywanie pośniosłych nomeqtów, kiedy flaga 


państwowa polska podnosz05% pss 
polskim cześć i dzięki" 
4 
Helsinki + 
4.51.1978: 


na DA jWyższe maszty, sportowcom 


Zdobycze inwestycyjne 


Jeżeli żywiołowy rozwój sportu w 


Polsce nie daje jeszcz 
e tak wielkich 
wyników, jakich by należało oczeki- 
wać, przyczyny tego doszukiwać się 
głównie można w brakach inwestycji 

1 urządzeń zasadniczych. 
Tym niemniej, przy bardzo ograni 
czonych środkach, zrobiono jednak 
w minionym 20-leciu znaczny krok 


naprzód. Trudno tu oczywiście wylł, tym. 


czyć wszystkie większe prace doko- 
nane na tym polu w szeregu miast Í 
miasteczek. Przypomnimy więc јейУ° | 
nie parę budowli monumentalnych. ma ; 
jących wpływ decydujący na pobu- 4 
dzone żywotności pewnych dziedzin, 
sport Д 
Ро акс należa przede wszystkim: 

Stadion Wojska Polskiego w War- 
sząwie; 
Е, Wielka skocznia narciarska па Kro- 

ы 

Sztuczne lodowisko w Katowicach: 

Stadion otwarty pływacki w War-. 
szawie; 

Kryta pływalnia we Lwowie; 


neczkowy w Krynicy. 
Т "Sportowa w Łodzi; 
Stadion miejski w Chorzowie. 


Ministrowie 
na czele sportu 


Sport polski może się poszczycić 
że na jego czele stało wielu mi- 


nistrów. 
Minister spraw wojskow, ст. 
Kasprzycki był prezesem r 


5, min. Ulrych jest pre 

ył prezesem PZP. 
(pllwiski 1 i Osiecki 

Р.К I.. b. min. 

[реле PZP, РИШ z, prem er Świ 
talski był prezesem P 
ster Bobkowski ole 
a 
ынан есе 
i 


ministrowie 


Ligi Piłkarskiej, wicemi- 
kd rena był prezesem P. Z. 


Szerm.. wiceminister Piasecki jest pre 


zesem Automobilklubu. ш 
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PŁK DYPL. K. GLABISZ 


prezes Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego 


“Мота światowa zniszczyła, a со 
«ażimmiej podcięła zręby organizacyj- 
ne sportu polskiego, zakorzeniającezo 
się przed womą szczegómie w b. za- 
borze austriackim. Odzyskanie bytu 
niepodiezglego wywołało już w 1919 
roku pierwsze próby odbudowania, 
rozszerzenia i scentralizowania urato- 
wanych jego komórek — mmo walk 
na wszystkich niemal granicach pow- 
stalącego Państwa. 

Pierwsze Związki 

Przystąpiono przede wszystkim do 
tworzenia związków sportowych i Ko- 
mitetu Olimpijskiego, któreby mogly 
reprezentować sport polski wobec Za- 
granicy i przygotować jego udział w 
pierwszych powojennych igrzyskach 
olimpijskich (w Antwerpii w 1920 ro- 
ku). W dniach 11 1 12.10 1910 roku u- 
twarzono w Krakowie P. Z. L. А, | 
P. К. Ol. Do końca tego roku pow- 
stały P. Z. T. W.. P. Z. P. N, i P. Z. N, 

W 1920 roku P. K. Ol. przystąpił 
do przygotowania ekspedycji połskiej 
do Antwerpii, jak wiadomo, w ostat- 
niel chwili zatrzymanej, a ponadto u- 
tworzono P. Z. Kol. 

roku 1921 powstały P. Z. L. T. 
oraz Р. Z. Łyżw., a 29.10 tego roku 
utworzono Związek Polskich Związ- 
ków Sportowych, iako naczelną тағі-* 


"straturę sportu polskiego, pozostawia- 


јас Р. К. Ol. jako zupelnie niezależną ; 
imstytucję, powołaną jedynie do przy- | 
totowywania udziału Polski w igrzy- | 
skach olimpijskich. Z. Р. Z. S. ukon- 
stytnował się 19.2 1922 roku pod prze- 
wodnictwem p. Artura Śliwińskiego, 
którego niebawem zastąpił p. Stani- 
sław Osiecki, prezydujący Z. P. Z. S. 
aż do roku 1928. Prezesem P. K. Ol. 
został w 1923 roku śp. ks. Kazimierz 
Lubomirski. będący równocześnie de- 
legatem M. K. Ol. na Polskę. 

1922 1 

PozZ 


W międzyczasie (w tatach 
1023) utworzono P. Z. Pływ. P Z. 
Szerm. i P. Z. Bokserski. W ten spo 
sób pod koniec 1923 roku iwż 10 dzia- 
Mw sportu posiadało сепігате kie- 
rownictwo, utrudnione zresztą wybit- 
nie brakiem zrozumienia wśród spo- 
łeczeństwa, а poparcła ze strony Pań- 
stwa. Jedyną komórką państwową, 
zajmującą się sportem, był wonczas 
Referat Sportu w Ministerstwie Zdro- 
wla, dysponujący zresztą homeopaty- 
cznym budżetem, a zlikwidowany już 
w 1923 roku. Po jego likwidacji nie 
było. aż do powstania РОМЕ і PW 
W 1927 roku, żadnej instytucji pań- 
st™owej, opiekującej się sportem, bo 
= Wojsk. czy Min. Oświecenia, 
czy "UTS. Zagr. pomagały tylko do- 
rażnie. bezplanowo i bardzo rzadko. 
Innymi Owy: sport polski był 
ale mór ACONI затора$ 

'& na 
Państwa, czyć pomoc 

Toteż | KON£TES Smortowy. zwołan 
przez Z. Р. Z. 5. W 1923 roku, уве 
паћ jako naczelny POStęga  zrealizo- 
wany dopiero na początku 1927 roku 
(dzięki decyzji Marszałka Piłęndskie- 
ко). utworzenie Р. U. W. F--u, 

Mimo tych trudności Organizacja 
sportu polskiego postepowala naprzęg, 
W roku 1924 zmontowano і WYSłano 
na igrzyska olimpijskie w Paryżu N- 
czną. aż nazbyt liczną ekspedyCie. a 
ponadto utworzono P. Z. Żeglarski, 

| 


Р. 7. Pałanta (obecny P. Z. Р. R.) 0raz| w 
y R Po- | rod 


P, Z. Dziennikarzy Sportowych. 
nadto położono kres dwoistości władz 
naczelnych sportu polskiego przez U- 
S walenie złączenia Z. P. Z. S. + P. К. 

- X jedną całość. Fuzja ta została 
przeprowadzona w marcu 1925 roku. 
W roku tym nowstały trzy nowe 
związki. mianowicie P. Z. Hokeia na 
Lodzie, P. Z. Motocyklowy i Р. Z. 
Atletyczny. Oraz przystąpiły do Z. P. 
Z. S. istniejące łuż od dawna związki: 
P. Z. Т. G. „Sokół“, którego najstar- 
Sze gniazdo powstało już w 1867 roku 
1 Związek Strzelecki, 

W roku 1926 powstał P. Z. Hokeja 
na Trawie. w roku 1927 P. Z. Jeż- 
raj" { Р. Z. Łuczniczy, zaś w 1929 
nieistniejący. W ten Sposób w 1929 
тока Z Р, Z. S. obeimował już 21 
Zwiazków. Później przystąpiły jesze 
cze Automobil-Club R. P., Р. Z. Kaja- 
kowy i Р, Z. Tenisa Stołowego, a 
miejsce Związku Strzeleckiego zajął 
P. Strzelectwa Sportowego, wo- 
hee Czego — poza lotnictwem — 


С wszystkie gałęzie sportu w Polsce 


U 
, 


PRZEMIANY ORGANIZACJI SPORTU POLIKIEGO 


1978—1958 


Przerobienie w analogicznym ; wszędzie і nie zawsze spełnili swojej ponowne wycoianie się Р. 


т Р. Z. Bohslełowy, obecnie już! | 


uprawiane, zostały zorganizowane 1 
powiazane centrainie w Z. P. Z. S. 

Wiązadło to było jednak dość Sła- 
be statutowo, a bardzo słabe ŻYCIO- 
wo rzecz biorąc. 

P.U.W.F. i jego budżet 

Р. U. W. F. i P. W., powstały w 
1927 roku, a dysponujący początkowo 
znacznie większym budżetem, niż 0- 
becnie, wprawdzie subwencjonowal 
organizacje sportowe bardzo wydaj- 
nie (na udział w igrzyskach olimpij- 
skich w 1928 dał 290.060 zł.) i budo- 
wał dużo warsztatów sportowej pra- 
cy. jednak nie kierował życiem spor- 
towym. 

7. P. Z. $. miał wprawdzie dość 
liczne tytuły do kierowania organiza- 
cijami sportowymi (m. in. ten, że je- 
go prezesem został w 1928 roku ów- 
czesny dyrektor PUWF płk. dypl. 
Ulrych), jednak nie posiadał dosta- | 
tecznej egzekutywy oraz — z własnej 
WINY — jnicjatywy. Członkowie za- 
rządu Z. Р, Z. S., przeważnie przebar 
czeni pracą na odpowiedzialnych sta- 
nowiskach, nie mogli dostatecznie du 
20 czasu poświęcać zadaniom Z.P.Z.S., 
zaś sekretariat Z. P. Z. S. nie pano- 
wał nad sytuacją. Związki reagujące 
na zarządzenia Z. Р. Z. ©. przeważnie 
opieszale, utrudniały mu pracę. W re- | 
zultacie prestiż Z. P. Z. S. zanikał co- 
raz więcej, a Związki pozbawione | 
prawdziwego nadzoru i kierownictwa, 
szły coraz wyraźniej do „Sasa i do| 
lasa". Prestiż Z. Р. Z. S. zanikal; 
zresztą niesłusznie, a przynajmniej į 
niesłusznie tak raptownie, jak to mia- | 


ło miejsce. Ponieważ Z. P. Z. S. nie | 
umiał należycie reklamować swej 
pracy, nie wiedziano, względnie za- 


потпіапо o tym. że jedynie zarząd |) 


Z. Р. Z. 5. „wywojował" cofnięcie 
zakazu udzielania bezpłatnych pasz- 
portów. uchronił sport przed świad- 
czeniami na rzecz Funduszu Pracy, 
zmniejszył Świadczenia na rzecz ko- 
mun, przeforsował współpracę M. S. 
Zagr. przy udzielaniu subwencji na 
wyłazdy sportowe, uchronił sport pol 
ski przed licznymi kompromitaciami 
przez odmówienie paszportów i wresz 


cie przyczynił się walnie do wiek- 
szego usportowienia szkoły. W re- 
zultacie zaczęła się urabiać opinia, 
że Z. Р. Z. S. jest niepotrzebny i po- 
winien być zlikwidowany, iakby on 
odpowiadał za liczne niepowodzenia 
na arenie międzynarodowej i zastół 
w  rozroście naszych  organizacyj 
wszerz. 


Do ugruntowania się tej opinii przy 
czynił się walnie P. U. W. F., który 
pod koniec 1934 roku postanowił ująć 
ster sportu polskiego w swoje ręce, 
przystępując do tei zmiany bez poro- 
zumienia się z zarządem. Z. P. Z. S. 
Tendencja ta. ujawniona oficjalnie 
12.12 1934. spotkała się na ogół z przy 
chylnym przyjęciem tym wiecej, że łu 
zono się, na podstawie optymistycz- 
nych enunciacyj niektórych organów 
P. U. W. Р. i P. W, iż ta zmiana 
zwiększy kilkakrotnie świadczenia fi- 
nansowe P. U. W. F. na rzecz spor- 
tu, w międzyczasie, jak wiadomo, 
bardzo 21ппіејѕгопе. - Nad istnieniem 
i poglądem Z. Р. Z. S. opinia przeszła 
do „porządku dziennego”. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 10 lisłopada 1938 r. 


Przyklasnaąłem również zamiarowi 
Р. U. W. Р. zaopiekowania się bezpo- 
średnio sportem, ale równocześnie o- 
ceniłem plan P. U. W 


klasnąłem zasadniczemu 


F. zrealizowa-; Clubu) było nieunikniona konsekwen- 
nia tego zamiaru za niecelowy. Przy-| сја. Zajęło ono 1936 i 1937, a częścio 
zamiarowi,' wo nawet 1938 rok. W bieżącym то- | 


nym! 1 
duchu statutów wszystkich Związków | 
(za wyjatkiem „Sokoła“ i Automobil- 


bo nie tylko widziałem słabość Z. P.| ku przystąpiło się do dostosowania 
Z. S., ale także uznawałem prawo) statutów okręgów i klubów. 


Państwa do kontrolowania tak waż- 
nej i przez Państwo subwencjonowa 
nej dziedziny, jaką był jest i być po- 
winien sport społeczny. Natomiast 


nie mogłem pogodzić się z wysunię- | 


tym projektem ze względu na 
połowiczny charakter i ograniczone 
możliwości Р. U. W. Р. 

Trzy alternatywy 


Wytworzona Sytuacja miała tylko 
trzy wyjścia: 

1) zlikwidować Z. P. Z. S. i prze- 
lać wszystkie jego atrybucje па Р. U. 
W. Р. wzgl. Radę Przyboczną przy 
B. U. WER 

2) przeciwstawić sie tendencjom 
Р, U. W. F.. mobilizując przeciw nim, 
a za wzmocnieniem Z. Р. Z. S. opinię 
publiczną, f 

3) uznać P. U. W. F. jako organ 
kierowniczy ze strony Państwa, ale 
7. Р. Z. S. nie likwidować, lecz prze- 
ciwnie wyposażyć go w szersze u- 
prawnienia. 


Alternatywę I uznałem za nieodpo- 
wiednią, nie dla własnej, czy „zet- 


| zetowej* ambicji, lecz wskutek glebo- 


kiego przeświadczenia. że sport spo- 
łeczny musi mieć mocny „ośrodek dy 


| 5р02усујпу“, a Р. U. W. Р. nie może 


być pozbawiony niezależnego i lołal- 
nego organu doradczego. Zdawałem 
sobie sprawę z tego. że Rada Przy- 
boczna, powstała z nominacii. nie by- 
aby wyrazicielką opinii Związków 1 
nie miałaby nawet takiego prestiżu 
jak Z. Р. Z. S., zaś sam P. U. W. F. 
nie opanowałby sytuacii, mając zbyt 
szczupły budżet i zbyt często zmie- 
niający się skład. Ponadto widziałem 
w projekcie Р. U. W. Р. szkodliwą 
niekonsekwencię: system „wodzow- 
ski“ na najwyższych szczeblach, ѕу- 
stem parlamentarny na niższych. 


Alternatywę II odrzuciłem oczywiś- 
cie a limine, jako sprzeczną nie tylko 
z moim zasadniczym poglądem na u- 
prawnienia Państwa, ale co ważniej- 
sze, z podstawowym interesem spor- 
tu polskiego. 


Pozostała alternatywa III. Оргасо- 
wałem szczegółowy projekt nowych, 
rozszerzonych uprawnień P. U. W. F. 
i Z. Р. Z. S. oraz ich wzajemnego sto- 
sunku do siebie. Projekt ten przedsta 
wiłem 20.3 1935 na konferencji w 
Р. U. W. F., nazwanej później konfe- 
rencją „grubej czwórki“. Stał się on 
podstawą późniejszej umowy pomię- 
dzy P. U. W. F.. a Z. Р. Z. S. Zgod- 
nie z tą umową zarząd Z. P. Z. S. o- 
„pracował projekt nowego statutu, któ 
ry został przyjety przez Walne Zgro- 
madzenie Z. Р. Z. S. w Krakowie w 
maju 1935 roku. 


Reorganizacja sportu polskiego, ma- 
jąca na celu zapewnienie wpływu 
Р. U. W. Р. na kierunki 1 tempo prac 
sportu społecznego oraz zwiększenie 
egzekutywy Z. P. Z. S. i Związków 
Sportowych, stała się faktem dokona- 


KK NN 


Były już mistrzostwa Europy, świała 
(zas zacząć słarania o Olimpiade 


W 20-tym roku niepadł 
tu polskiego w międzynarododon: wy: 
ciu organizacyjnym nie odgrywainy 
jeszcze roli, która przysługuje nam 
jako państwu o 35 mikonach ludności 
i o żywiołowym ruchu sportowym. 
Zawodnicy wyprzedzili pod tym 
względem swych kierowników. 

Ale czyż można się dziwić? Łatwiej, 
doprawdy, jest pobić rekord czy zwy” 
ciężyć, niż wyeksploatować ten suk- 
ces na terenie międzynarodowym. 
Sportem międzynarodowym kierują 
koterie i kliki, zakorzenione w nim od 
bardzo dawna i niechętnie dopuszcza- 
jące intruzów z epoki powojennej. Na- 
wet botężnym Niemcom robi się wciąż 
trudności, 

Toteż tam, gdzie wstępowaliśmy 
na arenęz równymi prawami, w zwią 
zkach zorganizowanych po woinie, lub 
tam gdzie zadzierzgnęliśmy stosunki 
dawno przed wojną — szło nam jak 
z płatka. Prezesami Związku łuczni- 
czego, saneczkarskiego i gimnastycz- 
nego, są Polacy. | nic nie zapowiada 
by miała tam nastąpić zmiana gabine- 
tu. 

Z tym większą dumą trzeba pod- 
Nieść, że zasiadamy nadto w zarządach 
telu potężnych związków międzyna- 
lekka Ych (narciarstwo, hokej, boks, 
gatów etyka) i że mamy dwu dele- 
państwaśiiie K. Ol, a więc tylu, ilu 
оме, wieloletniej tradych spor- 

Don B przedstawia się nasz 
udzial W ho gizowaniu wielkich świąt 
sportowych. Sporty zimowe są pod 


tym względem chlubnym wyjątkiem. 
Zwłaszcza narciarze. Oni to zapoczat- 
kowali w roku 1929 serię mistrzostw 
Europy i w dziesięć lat potem ро TaZ 
drugi zapraszają cały Świat do Zako- 
panego, lle w tym zasługi stosunków, 
Руб. energii i rozmachu mim. 
Bobkowskiego — nie trzeba dodawać. 
Lnergfi і rozmachowi zawdzięczamy 
też wspaniałe, pamiętne mistrzostwa 
hckejowe w Krynicy. Zabrakło 
energii przy realizacji zaproszenia na 
rok 1939, choć mandat otrzymaliśmy. 
Trzeba pamiętać. że podejmując się 
orgamizacii wielkich imprez, braliśmy 
na barki specialnie trudne zadanie. 
Debiutantom nie może się powinąć 
noga; wszystko musi być zrobione 
z rozmachem. wzorowo — z wielkim 
nakładem kosztów. Tak zrobiono np. 
mistrzostwa wioślarskie. А 
Ale potem przyszedł kryzys, który 
dał się nam bardziej we znaki, niż in- 
nym bogatym państwom. Skończyły 
się marzenia o subsydlach, a bez pie- 


niędzy dobrze organizować nie można. | Nj 


musieliśmy 2ге2у- 
gnować z przyznanych już nam mi- 
strzostw kolarskich i hokejowych, 
a mogliśmy zorganizować np. mistrzo- 
stwa strzeleckie, łucznicze i Sanecz- 
karskie, cieszące się poparciem sier 
dość luźno związanych ze sportem. 

Zasługą osobistych stosunków na- 
szych delegatów było też zorganizo- 
wanie w r. ub. Kongresu Olimpijskiego 
w Warszawie. Zjazd taki jest jednak 
w równym stopniu wydarzeniem. Spor 
towym, jak towarzyskim, A na to la- 
twiej znaleźć pieniądze. 

Wciąż jednak robimy wyłomy w nie 
dostępnej twierdzy stosunków między- 
narodowych. Mamy w tym roku 
w Zakopanem mistrzostwa łyżwiar- 
skie, raid automobilowy dostał tytuł 
Grand Prix dostaniemy już na pewno 
mistrzostwa bokserskie, prawie ua 
pewno mistrzostwa lekkoatletyczne. 
Od nas tylko już dziś zależy, aby do- 
Stać mistrzostwa zapaśnicze, czy na- 
wet pływackie. 

Tak, jak się dzisiał 
horoskopy na przyszłość możnaby po- 
myśleć nawet o... Oli.npiadzie. W 
ku 1948 lub 1952. 

To nie jest taki zły { szalony 
mysi! S. R 


Z tego powodu 


przedstawiają 


jego | 


tej 1 


Harmonijna współpraca 


Dzięki tei „reformie“ współpraca 
PUWF ze sportem społecznym uściśli 
ła się (mimo niezwiększenia świad- ` 
czeń finansowych), układając się 
szczególnie harmonijnie i wydajnie па! 
osi Р. U. W. Р. — 2. Р. Z. 5, Że do. 
tego doszło. zawdzięczamy przede 
wszystkim wyrobieniu społecznemu it 
dalekowzroczności ówczesnego dyrek 
tora P. U. F., płk. dypl. Kilińskie- 
go, który również nie traktował spor- 
nego zazadnienia prestiżowo. 

Jeżeli efekt praktyczny zmian, do- 
konanych w 1935 roku nie rzuca się 
w oczy to głównie dlatego, że wbrew 
nadziejom Świata sportowego zwięk- 
szona ingerencia РОМР nie przynio- 
sła z sobą zwiększenia pomocy pie- 
niężnej. a delegaci PUWF i ZPZS nie 
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trudne zadanie. ? 
„Ponieważ jednak istnieją pewne zna 
ki „na niebie i ziemi", pozwalające 


W. F. i W. i ustabilizowanie 
się jego składu personaliego, więc 
można mieć nadzieję, że rezulta- 
ty „reformy“ dadzą się odczuć wyraź 
niej już w przyszłym roku. Jest to 
tym prawdopodobniejsze, że Z.P.Z.S. 
pracuie coraz Spokoiniei i energicz- 
niej, a Związki coraz zdrowszą wy- 
kazują działalność i ze swych nowych 
uprawnień coraz częściej korzystają. 

Niewatpliwie istnieją jeszcze liczne 
plamy na naszej tarczy, a trudności 
materialne i personalne tamuią rozwój 
naszego życia sportowego. iednak mi 
mo wszystko idziemy naprzód. Swiad 
сга o tym nie tylko postępy organi- 
zacyjne i wyniki na arenie miedzy- 
narodowej, ale także pewne zahamo- 
wanie pieniactwa. kaperowania i bru- 
łalności oraz wzrost planowości w 
pracy — dzięki corocznym wytycz- 
nym PUWF i ZPZS. 

W tych warunkach niepowetowaną 
stratą dla Sportu polskiego byłoby 


PEWNOŚĆ 
ZIAUFANIEJ "= 


Шш. W. Р. 
iP. W. z kierowuictwa odcinkiem 
sportowym. lansowane przez niektóre 
czynniki, nieświadome niewątpliwie 


| wierzyć w zwiekszenie budżetu Р. U.! szkód. iakie spowodowałoby wybudo- 


| wanie takiego muru chińskiego. 

| Tylko harmonijna i planowa współ» 
praca czynników państwowych i spo- 
łecznych (jak w ostatnich + latach) 
oraz zwiększenie świadczeń Państwa 
na cele sportowe może dźwignąć 
sport poliski na wyżyny. na których 
po dwudziestu latach samodzielności 
stać powinien. i — w konsekwencji — 
| dać silniejszy impuls i większy za» 
sięg wychowaniu fizycznemu szero- 
kich mas. ` 


ЖМ. 


MAM 


| 


OD REDAKCJI 


Realizując myśl wydania пи-\Ргаса taka wykraczałaby dale- międzynarodowej. 


meru "Przeglądu Sportowego”,! 


ko poza, wprawdzie wielokrot- 


pod hasłem: „20 lat sportu w |піе powiększone, ale ciągłe jesz- 


steśmy, że przypadł nam w 


epodległej Polsce“, dumni je-|cze zbyt szczupłe ramy pisma. 


Mijała by się zresztą z celem 


udziale ten wielki zaszczyt otwo |któryśmy sobie jako organ pra- 


rzenia numeru specjalnymi auto- 
grałami Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej prof. Ignacego | 
Mościckiego oraz Naczelnego 


odza, Marszałka Edwarda 
Smigłego - Rydza. 
Odręcznym · oświadczeniem, 


podkreślającym znaczenie wy- 
chowawcze sportu, zaszczycił 
nas również p. minister spraw 
zagranicznych Józef Beck. 

Р, min. Juliusz Ulrych ze- 
chciał cofnąć się do wspomnień 
z czasów, gdy Komendant Piłsud 
ski rzucił rozkaz utworzenia 
P.U.W.F. i PW. 

Zdajemy sobie dokładnie spra 
wę, że numer dzisiejszy nie bę- 
dzie ani skróconym rysem hi- 


W ro-!storycznymm, ani nawet kroniką 
po. ego, ce sport nasz w okresie 
|minionego 20-1есіа 


przeszedł. 


sowy wytknęli. 

Celem tym jest odtworzenie 
w szeregu krótkich rzutów naj- 
ważniejszych tylko zdobyczy, 
czy wydarzeń sportu polskiego 
na polu jego organizacji i w dzie 
dzinie uzyskanych wyników bo- 
iskowych. 

Powtarzamy raz jeszcze, że 
intencją naszą było uwypukle- 
nie jedynie najbardziej рггеіо- 
mowych ` momentów, a tam 
gdzie decydować ma indywidual 
na ocena, omyłki są zawsze mo- 
źliwe. 


Odbijając w reflektorze 
wspomnień najgórniejsze błyski 
polskiego życia sportowego, 


szkicujemy też (reściwą linię 
rozwojową poszczególnych dy- 
scyplin i staramy sle ustalić ich 
pozycje w proporcji krajowej i 


Echa z boisk nie dałyby jed- 

nak obrazu pełnego. Na całość 
drogi, którą sport nasz przeszedł 
w ciągu lat dwunastu składa się, 
w stopniu nie mniejszym, tzw. 
praca organizatorska. Najdobit- 
niejsze "jej efekty ujmujemy w 
paru zasadniczych artykułach, 
wzgl. wypowiedziach ludzi sto- 
jących u steru instytucji kieru- 
jących, lub opiekujących się roz 
wojem kultury fizycznej w kra- 
ju. 
Rolę sportu, jako atutu pro- 
pagandy zagranicznej oceniają 
w specjalnie. dla „Przeglądu 
Sportowego"  skreślonych o- 
świadczeniach osoby najbardziej 
da tego powołane p. p. Ambasa- 
dorowie R. P. 

Kronikarskie tablice chrono- 
logiczne oraz fotografie z daw- 
nych czasów uzupełniają całość 
'naszej pracy, którą dziś oddaje- 
|ту do rąk Czytelników w prze- 
konaniu, iż udało się nam za- 
.kreślone zadanie wykonać, 


Жообун, ga 
ЯД лон 


1928 
1932 
1932 


1924 


1928 


1932 


1936 
1936 
4936 


1924 
1928 


1928 


1928 


1932 
1932 


1932 


1932 


1936 
1936 


1936 


1928 
1932 


1932 
1936 


1928 
1936 
1936 


АФ medale 


dysk — 39.62 mtr 
Los Angeles 100 mtr — 11.9 
Los Angoles 10 km — 30:11.4 


жебе medale 


kclarski bieg 4 km 


Amsterdam 


Paryż 


Amsterdam konkurs skoków 


Los Angeles dwójka ze sternikiem 


Berlin 
Berlin 
Berlin 


100 mtr — 11.7 sek. 
dysk — 46.22 mtr 
szampionat konia 


Konopacka 


Walasiewiczówna 


Kusociński 


Lange 
Łazarski 
Stankiewicz 
Szymczyk 
Antoniewicz 
Gzowski 
Szosiand 
Braun 
ślązak 


Skolimowski 
Walasiewiczówna 


Wajsówna 
Kawecki 
Kulesza 
Rojcewicz 


medale 


Paryż 
Amsterdam 


konkurs skoków 
szampionat konia 


Amsterdam czwórka ze sternikiem 


Amsterdam drużynowa szabla 


Los Angeles 
Los Angeles 


dysk — 38.74 mtr 
dwójka bez sternika 


Los Angeles czwórka ze sternikiem 


Los Angeles drużynowa szabla 


Berlin 
Berlin 


rzut oszczepem — 41.80 mtr 
dwójka podwójna 


Berlin karabin małokalibrowy 


Konkurs sztuki 


slote medale 


Amstordam 
Los Angeles 


poezja 
rzeźba 


типе. medale 


Los Angeles 
Berlin 


grafika 
rzeźba 


Królikiewicz 
Antoniewicz 
Rómmel 
Trenkwald 
Birkhoło 
Bronikowski 
Jankowski 
Ormanowski 
Drewek 
Friedrich 
Laskowski 
Małecki 
Papee 
Segda 
Zabielski 
Wajsówna 
Budziński 
Mikołajczak 
Braun 
Kobyliński 
ślązak 
Urban 
Skolimowski 
Dobrowolski 
Friedrich 
Nycz 

Papee 
Segda 
Suski 


Kwaśniewska 


Verey 
Ustupski 


Karaś 


Wierzyński 


Klukowski 


Konarska 
Klukowski 


twokowe тесме 


Amsterdam malarstwo 
Berlin literatura 
Berlin płaskorzeźba 


Skoczylas 


Parandowski 


Chrostowski 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 10 listopada 1938 r. 
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‚ Widzieliśmy, jaki panule ruch na 
korytarzach, jaka jest kolejka w po- 
czekalni. Rozumiemy więc, że trzeba 
od razu przejść do sedna. 

— Jaki jest stosunek PUWF i PW 
do sportu? — pytamy więc z miejsca, 
po krótkim powitaniu. 

Pan generał Sawicki odpowiada na” 
tychmiast w sposób wyczerpujący: 

— Sama nazwa Urzędu, który znal- 
duje się pod moim kierownictwem, 
wskazuje na to, iż zainteresowania je” 
go obejmują wszystkie działy kultu- 
ry fizycznej, w których liczbie znai- 
duje się przecież i sport. Mniemanie, 
że PUWF i PW blisko serca trzyma 
jedynie i wyłącznie sprawy p.w, jest 
btędne. Dla nas jest ważne wszystko, 
co pracuje dla fizycznego i moralne- 
go zdrowia. co przyczynia się do ura- 
biania dzielnych, silnych ludzi. Sport 
należy miewątpłiwie do naipotężniel- 
szych środków wychowawczych, po” 


Z OLIMPIADY 


Dytko i Martyna walczą z Au- 
striakiem podczas meczu prze- 
granego 1:3 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA POSIEDZENIU RADY NAUKOWEJ W. F. 


W ROKU 1932-gim 


Na prawo od Marszałka siedzą тіп. Pieracki i gen. Rouppert, a stoją nik. Ulrych i Kiliński. 
Ostatni (z lewej) stoi inż. Al. Bobkowsk: . 


| zwałających cel ten osiągnąć, Środek 


_—-—үгїГг W e aa +» 


ten musi iednak być we właściwy sp0- 
sób używany. Dlatego. stosunek nasz 
do organizacyj sportowych uwarunko- 
wany jest tym, czy i w jaki sposób or- 
ganizacje te realizują ideały społecz- 
ne sportu. Każdy zrozumie, że nie mo- 
żemy angażować pomocy państwowej, 
wydawać pieniędzy. idących z podat- 
ków, na finansowanie czyjejś zabawy 
i rozrywki. Popieramy moralnie i ma- 
terialnie tylko takie organizacje. które 
cele wychowawcze stawiają na pierw” 
Szym planie, które młodych obywate- 
ii sposobią na dzielnych pracowników 


i żołnierzy. ] 

— Czy nasze organizacje SPortowę 
zadania swe w tym względzie Spełnia- 
ją? ' 

— Ogólnie biorąc — tak! W polskim 
życiu sportowym tkwi dużo pierwiast 
ków ideowości. Komercjalizacja CZY- 
ni wszakże coraz większe. spustosze- 
nia; z tym złem trzeba walczyć z Ca- 
łą energią. Zapominanie o celach, do 
osiągnięcia których sport jest środ- 
kiem — odbiera wartość całej pracy. | 

— Skoro pan Generał ocenia dzia” 
łalność naszych związków. sportowych 
jako pozytywną, czym się tłumaczy, 


Naczelne instancje 
wychowania fizycznego i sportu 


Rada Naukowa 


Wychowania Fizycznego 

Została powołana do życia z inicjatywy 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28 sty- 
enia 1927 r. 

Pierwszym przewodniczącym Rady Nauko- 
wej W. Р. byt Marszałek Józef Piłsudski. O- 
becnie Marszałek Edward Śmigły-Rydz. Wi- 
ceprzewodnczącym Rady jest od chwki jej 
założenia gen dr Stanisław Rouppert. 


Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego і Przysposobie ia 


Wojskowego 

Utworzony 28 stycznia 1927 r. z woll Mar- 
szalika Józefa Piłsudskiego. Kompetencje P. 
U. Ww. F. i Р. W. ckreśla rozporządzenie 
Ministra Spraw Wojskowych,  opubl.cowane 
w Dzienniku Urzędowym Nr 6 z 1927 r. 
Pleewszym Dyrektorem był płk. dypi. Ju- 
Kusz Ulrych (1927 — 29). Drugim — pik. 
dypi. Władysław Killński (1930 — 36). Trze- 
cm — gen. bryg. Józef Ońszyna - Wiiczyń- 
ski (1936 — 37). Obecnie gen. bryg. Kazi- 


mierz Sawicki. 
Związek Polskich Związków 
Sportowych 
Polski Komitet Olimpijski 


W Krakowie 12 pażdziernika 1919 r., ukon- 


| 


| 


—— 


stytułował się Polski 
pzjskich. 
dzie Delegatów siedmiu  powstałycn 
związków sportowych uchwalono powołać do 
życia Związek Polskich Związków Sporto- 
wych, 19 lutego 1922 r. został zatwierdzony 
statut ZPZS. 


Na Nadzwyczajnym Walnym Zgromadzeniu 
26 października 1924 r. postanowiono znieść 


Komitet Igrzysk Olim- 


dotąd | 


dwo:stość naczelnych władz sportu Polskie: | 


go, łącząc Związek Polskich Zwązków Spor- 


29 pażdziernika 1921 r. na Zjeż-! 


Nr 91 


Interesuje nas cała kultura fizyczna 
Wywiad 1 gen. Kazimierzem $awickim dyrekiorem PUWF i PW · 


że udzielana im pomoc jest tak szcru- 
pła? 

— lstotnie, jest mała, niewątpliwie 
mniejsza, niżby należało, niżbyśmy 
chcieli. Trzeba się jednak liczyć z mo- 
żliwościami budżetowymi Мату w 
Polsce tyle do zrobienia, do wybudo- 
Wania, do inwestowania. że w każdym 
„Zlale trzeba się ogromnie ścieśniać. 

otrzeby sportu nie mogą przecież 
POIŚĆ przed potrzębami oświaty, przed 
zaspokojeniem  naiprymitywniejszych 
potrzeb gospodarczych, przed troską 
bezpośrednią o wzmożenie obronno- 
ści panstwą. poza tym, sport jest dzie 
dziną, W Której z natury rzeczy bardzo 
dużo ma dO powiedzenia inicjatywa 
społeczna. krajach. gdzie znacze- 
uie sportu 9а jednostki i dla catego 
narodu WSZYSCY dobrze rozumieją — 
może оп obyWAĆ SiĘ bez jakichkolwiek 
subwencji. Zarabia ną sjępje bez tru- 
du. Nasze organizacje też powinny 


| dążyć do samiowystarczalności Droga 


do niej prowadzi Przez 
| przez szeroka propagandę. _ 
— Często słyszy Ste zdanie, że Sport 
ma służyć celom p. У: Jak to należy 
rozumieć? 
— Nie chciałbym UŻYWAĆ tu termi- 


masowość, 


towych | Polski Komitet Olimpijski w jedną | nu „p.w.”. a raczej pojecia szerszego 


Instytucję pod wspólną nazwą, Statut 


tej | — troski o obronność państwa. W dzi- 


zjednoczonej instytucji został przyjęty 28 mar siejszych warunkach — ostatnie wy- 


ca 1925 r. 

Prezesi ZPZS.: min. Artur Śliwiński (1922), 
min. Stanisław Osiecki (1923 — 27), płk. 
dypi. Jułusz Ulrych (1928 — 38). 

Prezesi P. К. Ol.: Stefan ks: 
(1919 — 22), Kazimierz ks. Lubomirski 


Lubomirski 


darzenia polityczne to jaskrawie pod- 
kreśliły — najpoważniejszym  argu- 
| mentem w dyskusji jest stopień Zoto- 
wości bojowej, Gotowość bojowa te 
‚ warunkowana jest nie tylko poSlada- 


(1923 — 24), mż. Wacław Znajdowski (1925, Мет odpowiedniej ilości armat. Samo- 


— 


38) 
Dełegaci polscy 
do Międzynarodowego 
Komitetu Olimpiiskiego 
Stef: ka. Lubomirski (1919 — 23). 
Кане ka. описа: (1923 — 30), 


Min. lgnacy Matuszewski (od 1928 г.). 
Gen dr Stanisław Rouppert (od 1937). 


& 


Z WARSZAWSKIEGO KONGRESU M. К. 


OL. 
Min. Matuszewski, hr. Baillet-Latour i gen. dr. Rouppert — idą 
na sesję 


Olimpijczycy TT" 


w życiu 


ргумаіпут 


INŻ. SZYMCZYK — Państwowy Zakład Hy- 
gleny w Warszawie. 

ŁAZARSKI — właściciel warsztatów вато- 
chodowych w Krakowie. 

LANGE przemysłowiec garbarski w 


Warszawie. 
STANKIEWICZ — przedsiębiorca automo- 
b'liowy w Warszawie. 
MJR. KRÓLIKIEWICZ — w Grudziądzu, 
MJR. ANTONIEWICZ — w Tarnowie. 
RTM. SZOSLAND — w Grudziądzu. 
EMER. POR. GZOWSKI — prowadzi przed- 
siębiorstwo handlowe; wyjechał do 


ki. 
PPŁK. W ST. SP. RÓMMEL — właściciel 
etajn! wyścigowej w Łodzi. 
. TRENKWALD — w Dębicy, 
. ROJCEWICZ — w Grudziądzu. 


RTM. KULESZA — w Mińsku Maz. 
RTM. KAWECKI — w Poznaniu. 
KONOPACKA — MATUSZEWSKA — 


działaczka społeczna w Warszawie. 
KUSOCIŃSKI — absołwcnt C. 1. W. Р. w 


Warszawie. 

WALASIEWICZÓWNA — pracuje w organi- 
cjach połskich na emigracji w Cie- 
veland (Ameryka). 

WAJSÓWNA — urzędniczka w firmie „Bo. 
ruta" w Zgierzu. 

KWAŚNIEWSKA-TRYTKOWA — urzędnicz- 
ka Elektrowni Miejskiej w Warsza- 


wie. 
DR PAPEE — inspektor Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w Warszawie. 
FRIEDRICH — urzędnik Powszechnego Ban- 
ku Zwiągkowego w Warszawie. 
MJR. SEGDA — Warszawa. 
MAŁECKI — wzięt całkowicie rozbrat ze 
sportem, przenosząc się do ewego 
majątku ziemskiego we Wschodniej 
Małtopo'ace. 

LASKOWSKI — instruktor w CIWF.; 
Warszawa. 
ZABIELSKI — Warszawa. 

‚ LUBICZ-NYCZ — Poznań. 

. DOBROWOLSKI — Warszawa. 

KPT. SUSKI — Warszawa, А bil 

BRONIKOWSKI — właściciel fabryki Е 
artystycznych w Bydgoszczy: erów 

JANKOWSKI — włażccici sktepu „A 
w Bydgoszczy. z banków 

BIRKHOLC — kasier w jednym 
w Bvdgoszczy. rze swego 

ORANOWSKI — urzędnik w рн £ 

DREW | Уос barkowy w Byd- 
Koszezy Warszawie 

J — architekt w С 

тан EEEk na poczcie w War- 

41 RZE тонын S. G. H., pracuje na 

>= kolejsch w Warszawie. 

URBAN — student szkoły im. Wawederza 
i Rotwanda ! pracownik w jednej 7 
fabryk lotniczych w Warszawie. 

MIKOŁAJCZAK — trener A. Z. S. (Poznań) 
i właścicici warsztatów w Poznaniu. 

BUDZIŃSKI — trener A. Z. 5. w War- 
szawie 


УЕВЕҮ — student Akademii Wychowania 
Fizyczmego im, Marszałka Piłaudskie- 
o w Warszawie. 


g 
USTUFKÓKI — strdem Akademii Wychn- 


wania Fizycraego Ип. Marszałka Pit- 


sudstiego w Warszawie. 
KPT. KARAŚ — w Warszawie 


W OBOZIE 
BENIAMINOWSKIM 


legioniści kopali 
dla rozrywki piłkę, Oto kilka 
znanych nazwisk: W środku 
stoi kpt. dr. Коиррегі, na prawo 
kpt. Piskor. Siedzi z piłką knt. 


internowani 


żończa - Uzdowski i mir. ЁЕа- АРУУ 
SPUŚCIZNĘ „rekordową” 
onopackiej, 


brycy. 


28), płk dypl. Kazimierz Glabisz (1929— | Jotów i czołgów, ale przede wszystkim 


posiadaniem licznych rezerw ludzi. u- 
miejących się nimi posługiwać, a nad- 
to umiejących Śmiało patrzeć w Oczy 
niebezpieczeństwu, umiejących wal- 
czyć do ostatka, zawzięcie, zaciekle. 
Uprawianie ćwiczeń sportowych cechy 
te niewątpliwie rozwija, tym samym 
iuż sport służy celom obrony państwa. 


Pozostaje bowiem tylko przeszkolenie 
techniczne. Byłoby  bardza dohrze, 


gdyby wszyscy sportowcy takie prze- 
zli w ramach wyspe- 
cjalizowanych orzanizacii. Nie znaczy 
to wszakże, by niiano ćwiczyć musztrę 
w klubach sportowych. Chodzi tylka 
о to. by pamiętano, że sprawność Cies 
lesna, którą daje uprawianie ćwiczeń, 
że zimna krew. karność, silna wola, 
energia, inicjatywa, duch poświęcenia, 
które młodzieniec nabywa podczas 
treningów i zawodów — oddane byś 
wyższych ideałów, 


szkolenie przes 


muszą w służbę 


w służbę narodu i państwa. W- J. 


IGA WAJSÓWNA 


« 


= 
obie ро К 


* 


к 91 


Płk dypl. Zb. Brochwicz-Lewiński ` 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 10 listopada 1938 г, 


4 lała światowej sławy jeździectwa 


Imponujący rozrost rokuje Świetne nadzieje na przyszłość 


— Ка ЧИ ЕУ 


ZDOBYCZ Z AMERYKI 
przywieziona przez jeźdźców po 
trzykrotnym triumfie na arenie 
Madison 


W czacie powsta- 
wania niepodległej 


przeważnie mieścił 
się w ramach od- 
działów broni jerd 
nych. Było parę 
klubów przedwojca 
nych, jednak pra- 
wie że niefunkcju- 
nujących z powodu 
dziaiań wojermycn. 
, Nie znaczy to, że- 
З by nie było posz- 
czegółwych aportemanów z poza 
wojsk: 


łeżdźców 
а. którzy ten sport uprawiali | mieli luż 
za sobą pewnie sukcesy. Trudno ustalić chro 


notogiczne powstawanie pierwszych kiubów 
jeżdzieckich. W każdym razie można 6'wier- 
dzić, że do najstarszych klubów istnlejących 
do dziś dnia należą: Gnieżnieńskie Towarzy- 
stwo Jeżdzieckic, Oddział Konny Sckoła we 
Lwowie, Pomorskie Tow. Zachęty 42 Hodo- 
wii Колі, Związek Jeździecki, Sport Konny, Of 
Art. Kon. 

Jako pierwsze publiczne zawody konne na- 
leży uważać konkursy urzędzane przez Tow. 
Zachęty Hodowii Koni w Polce w Agrixoil 
I na piacu Mokotowskim w 1922 r. Tu zaczeli 
się już zjeżdżać oficerowie z różnych putów. 
W tym czasie można zanotować zawody urzą 
dzane przez Pomorskie Tow. Zachęty do Ho- 
дом Koni, względnie przez Centralną Sz%o- 
tę Kawaterii w Grudziądzu. 

Znamiennym jest, że udział nasz w Olim- 
piadzie pobudził szersze grono jeżdźców do 
czynnego udejału w sporcie. Warosi, bardro 
zalntereaowanie | zaczęły się tworzyć ktuby 
jeźżdzieckic na całym terenie Polski. Tym 
samym częstsze byty I imprezy publiczne ро 
różnych miastach, 

Zaraz po Olimpiadzie grupa zostala roz- 
wiązana і powstała dopiero w jesieni 1925 r. 
pod kierownictwem rtm. Kona. Od tej pory 
zaczynają się systematyczne wyjazdy zagra- 
mcme, które pomagają do uzyskiwania corzz 
włęksrych* rukceaów. Bezspornie przyczyniiy 
się Фо {усһ sukcesów i stawki dobrych koni 
zakrpiłych za granicą, których pierwszy 
transport Zołat sprowadzony z Angli w 1925 
r. następny zakup we Francji w 1926 r. Z ko 
ni. które wówczas się wybiły należy wspom- 
meć: ‚Кем! .,Powderpuff'' „;Dream''; 
„Rendgićdt* 1 prywatnego konia rtm. Kró- 
tikiewicza slawnego „Picadoca'*. W tym cza 
sie jeżdziec ten z tym koniem odegrał dużą 


rołę. 


pa WY ZÓWYNYTOWI a 
Polski Związek Jeździecki. 


Założony w roku 1928 w Warszaw, gdiiz 
mieści 61е statie. Adres: Warszawa, a!. Ujaz- 
dowskie 39 
Prezesem od początku jest ptk dypl. Zbl- 
ан Brochwicz-Lewiński. 

ЗО klubów. 5,800 czlonków. 


Ы EN CZE 


Pierwsze większe zawody krajowe MA Sie- 


Jak wszelkie poczynania tak | sport kon- 


|&Мгшасһ pod Warszawą odbyly się w lipcu. ny w Polsce musiał mieć swój punkt kulmi- 
| nacyjny. Z tych lub innych powodów sukcesy 


1926 r. Byly one liczne nobesłane przez jeż- 
dźców z całej Polski. Te zawody daly asumpt 
do założenia Tow. Międzynarodowych i Kra- 
jowych Zawodów Konnych w Polsce. 

Przy usilnych stecaaiach pk. Zahorsklego 
| pik. Korytowskiego 1 grona chetnie z mimi 
współpratujących wportmenów. dzięki przy- 
chyln:| decyzji Pana Prezydenta Rzeczypos- 
polte] prof. Ignacego Mościckiego, zostal 
zbudowany stadion w Łazienkach, iako wła- 
raość Tow. Międzynarodowych i Krajowych 
Zawodów Konnych w Potsce, działającego 
pod p'zewodalctwem Janusza ks, Radzwiłła. 
Са tej pory t. I. od 1917 r. aiadion ten rok 
072116 zblerał zastępy leżdźców zagranicz- 
nych | najwybitniejszych krajowych, 

Muszę zaznaczyć, 22 iuż w zawodach na 


| Siek'erkach ukazalo się dość "czne grono {е7 


W grudniu 1922 r. została sformowana оң. | 


elana Grupa Olimpijska przy Centramej Szuo ; m. in. 


którą początko- 


i w lądzu, 
łe Kawalerii w Grudzią następalę | 


wo prowadził por. Leon Ka, A 
mjr, Fkse. W 1924 г. stwoczcno 
grupę pod kierownictwem mir. 
pułku szwoleżerów w Warszawie. 


mym 


Przed %8- 


py były połączone w Warszawie — kierow- 
nietwo objął mje. Rómmel, przy współpracy 
po”. Kona. 


Na Olimpiadę do Paryża w 1924 r. znetala 
wysłaną ekipa, składająca віе z sześciu jeźdź- 
ców. 

lodywiduainie por. Królikiewicz zdobył trze 
сіс miejsce w konkursach w skokach, 


Już w 1923 r. гаһу! się pierwszy wyjazd ski. Był pierwszym mistrzem 
ji tytuł ten zdobył kolejno siedem та- 


Zzakraniczny naszych jeżdźców do Nicei 


Rzyfiu z dodatnimi wynikami. 


a MO TG MOGA 
Od administracji 


| Laskowski. 
równoległą | . 


Rómmia przy 11 
wyjazdem na Olimpiadę obydwic te gru ski. 


dźców cywłmych. z dużym udziałem amazo- 
nek, Ten ckre6 zapisat się w dziejach sportu 
konnego powstaniem różnych stowarzyszeń ' 
ша ieżćzieciich, których wówczas bylo 
uż 2%. 40. 

t Na ckres do 1928 r. przypadają nasze naj- 
wicze Gukcesy zagraniczne, gdzie należy 
wspomnieć n Nicei (dwukrolne zwycięstwa 
w Grand Prix de la viile de Nice mjr. Króli- 


nasze w azrankach międzynarodowych zaczę- 
ыры кард: ©. Uważam to za rzecz 

в, ra może się jeszcze nicraz 
powtórzyć 1 którą przechodzą wska ‘пас 
narodowości со jakiś czas, 

Wśród licznych staran owołanych czyn- 
ników o odprowadzenie па УЕ ŻA 
liwie najtepszcgo poziomu, Р.2.]. zatrzymał 
się głównie na wysiłku rozbudowania spor- 
tu jeździeckiego w szerz | przyciągnięcia do 
niego tych ster, które byly jeszcze zbyt ma 
10 za!ateresowane. Р.2.], wważał, że przez 10 
rozszerzenie sportu, i stworzenie możiiwie 
najiiczniejszej konkurencji dla wszelkiego ro- 
dzaju jeźdźców połskich, da on większą moż 
łwość wyławiania nowych talentów | nowe- 
go zastępu zawodników najwyższej klasy. 

Wysliki te піс posziy na mame, gdyż ро 
różnych wahaniach doszliśmy znowu do wyż 
uzego poziomu sportu regrczentacyjnego a 
wśród zsiągających przodujące wyniki uka- 
zały się nowe nazwiska. 

Obecnie w Polskim Związku Jeżdzicckim 
jest 29 atowarzyszeń zrzeszonych. Со coku, 
w różnych punktach Państwa Polskiego, Р.2.Ј. 


klewicza | гіт. Szoalanda) і n tryumfakiym | OrRAnizuje 8 własnych Meeting'ów Popolar- 


wyjeżdzie do Nowego Jorku, gdzie były wzię 
te prawie wszystkie pierwsze nagrody. Okres 
ten został przypieczętowany zdobyciem ua 
Olimpiadzie w Amsterdamie w 1928 r. Sre- 
hrnego medalu zespołowego w konkursie w 
skokach 1 Brązowego we Wszechstronnym 
Konkurale Konia Wierzchowego, 

W tym czasie największego nasilenia repre 


nych, których program cbeimuje zawody z1- 
czynając od przeznaczonych dla młodego po- 
Kkoienia, aż do zawodników czolowej Казу. 
Raz do roku P. Z. J. urządza od ośmiu lat co- 
raz to w innym mieście jeździeckie Mistrzo- 
etwa Poł:ki, które byly pierwszą tego rodza- 
ju imprezą jeździecką na całym Świecie. 
P.Z.]. wprowadził Polską Odznakę Jeździec 


zentacyjnego sportu konnego, gdy zaszia po- ką w sześciu stopniach, która jest widoczną 


trzeba uregutowania warunłiów tego 
tu i d'ia reprezentacji 
narodowz| powstał Polski Związek Jeździecki 


Było to 18 lutego 1928 r. 


jego na arenie dzieci. | 


spor- | zachęlą | dla początkujących jeźdźców I dia 


elity jeżdzieckiej. 
Kursy nauki jazdy konnej, zawody konne 
dia młodzieży wiejskiej — wszystko to ce- 


КОЛАН кы к. тат WA ше 


OGÓLNY WIDOK ZABUDOWAŃ С. I. W. Е. 


Litania krzywd i przeciwności 


w pięcioboju nowoczesnym w Amsterdamie 


Pięciobój 
czesny na całym 
świecie pielęgnowa- 
ny jest przede wszy- 
stkim w armii, ja- 
ko znakomity spraw 
dzian 


nego  wyćwiczenia 


sce pierwsze 
oficjalne zawody od 
byly się iuż w roku 


1919 w Warszawie, a rok 1923 przy- 


niósł pierwsze mistrzostwa armii, Wj czyć", 
Warszawie. Pionierami pięcioboju byli | wałem się, 
por. Befski, Baran.|__ było już za późno... 


kpt. Hut, 


Regularne mistrzostwa Polski trwa- 
ią od roku 1926-g0 i siedem razy z 
rzędu tytuł zdobył wchm. Szelestow- 
Obecnie opiekę nad pięciobojem 


| nowoczesnym obiął, zupełnie słusznie, 


| 


P. T. Prenuneratorów zmienia- , 


jących adres, prosimy o poda- 
wanie starego i nowego adresu, 
oraz dokładnego terminu w ja- 
kim ma być WYSYłANĘ pismo pod 
nowym adresem: . 


Zwiazek Wojskowych Klubów Sporto- 


| wych, a mistrzostwo dwukrotnie zdo- 


był por. Batog z Wilna. 


Sztandarowym polski 


nowoczesnym” jest Stefan Szelestow= 


Polski 


zy. Od 1926 roku — do 1932. W roku | się później 


1928 reprezentował Polske Па igrzy” 
skach oliinpiiskich, 

— Mojemu startowi na igrzyskach— 
opowiada p. Szelestowski — towarzy- 
szył splot pechowych okoliczności. 
Jechałem do Amsterdamu z dosyć po- 
ważnymi szansami. W biegu — robi- 
łem na 3 km 9:05, w strzelaniu — 190 
pkt. w pływaniu па 300 т — 5:05, 
byłem dobrym szermierzem — Szpa- 


WISŁA 


Przepiękna, 


wszechstron- | szermierka. 


| waliśmy, 
tarczy. Dzi 


| 


niezWykie malownicza miejsco" okoliczności zająłem 26 mieis 


nowo-, dzistą, a na koniec — jazda konna. 


Przygotowywaliśmy się do Olim- 
piady bardzo starannie. Pojechaliśmy 
wreszcie w czwórkę: por. Koprow- 
ski, por. Małysko, kpt. Baran i ja. 

Pierwszego dnia była w programie 
Spodziewałem sie wiele 
po tej konkurencji, ale tuż przed sa- 


sportowego. W Pol- mym startem miałem incydent, który 
nie- | wyprowadził mnie całkowicie z rów- 


nowazi. Byłem do tego stopnia zde- 


i.nerwowany, że po prostu walczyć nie 


byłem w stanie i „dałem się wyli- 
Саду ochłonąłem і ;zoriento- 


że zaprzepaściłem szanse 


W następnej konkurencji — pływa= 
niu zająłem szóste miejsce w czasie 
5:27. Wygrałem przedbieg nie mając 
poważniejszej konkurencji. 


Teraz z kolei wypadło  strze- 
lanie. Byliśmy tu faworvtami. Na 
treningach w Amsterdamie wyka- 


zaliśmy świetną formę. Zrobiłem na- 


m „pięciobójcą | Yet w pkt. Gdy jednak przyszło do 


ia z przerażeniem skonstato- 
że nie trafiamy wcale do 
wna ta rzecz wywołała W 
Sie wiele rozgłosu, bo iak 

okazało nasze pistolety 
były uszkodzone. Kto to zrobił pozo- 
stało do dziś tajemnicą. 

Bieg na przełaj był moim benefisem. 
Byłem pierwszym o 10 sek. przed Fi- 
nem Lampola w czasie 14:14. Pozo- 
stala jeszcze jazda konna. Poszło mi 
znakomicie. Byłem jedynym zawodni- 
kiem. który przeszedł bez punktu Kar- 
nego. Zakwestionowano jednak moje 
zwycięstwo i zarzucono mi јакођут 
ominął jedną z сһогакіемек na trasie. 
Tymczasem właśnie na tej chorągiew- 
ce potknął się mój koń i ukląkł nawet. 


Niestety. Nasze kierownictwo nie 
potrafiło właściwie zaprotestować i... 


przepadłem. Mi:no tych pechowych 
ce. Prze- 


swoim cza 


demną znalazł się por. 


wość na Śląsku CieSZYŃskim, położona u stóp. 
Baraniej Góry (1240 M) U Źródeł Wisły. Wisła 
posiada pierwszorzędne Warunki dla uprawiania 
sportów zimowych, a W SZCczególności narciar- 
stwa: Długie urozmaicone zjazdy, niezbyt trudne 
podejścia sprawiają, że wisła jest zimą licznie 
frekwentowana przez narciafZy Z całej Polski. 
Ostatnio otwarto w Wiśle tOr ślizgawkowy 
о wymiarach 70x70 m. Corocznie odbywają się tu 
bardzo interesujące zawody narciarskie i skoki. 

Wisła jest również bazą wycieczek tury- 
stycznych na Śląsk Zaolzański ~ dokąd można 
zjeżdżać bądź to na nartach, bądź koleją i auto- 
busami. А 

Pomieszczenie tanie i wygodne mozna тпа: 
leżć w Wiśle w licznych pensjonatach wypo- 
sażłonych w komfortowe urządzenia. 

Liczne atrakcje, zabawy, dancingi, czytelnia, 
Klub towarzyski urozmaicają pobyt. 


a por. Koprowski był 34. 


SPÓŁKA 


PRADNICE, 
ROZRUSZNIK I. 
ROZDZIELACZE PRĄDU, 
CEWKI ZAPŁONOWE, 
STACJE ROZDZIELCZE, 
SYGNAŁY, 


ZYGMUINY 


Warszawa, ulica Złota 5. 


mentuje rodzinę jeździecką, wszystkie jej sfe- 
ry, od najmłodszej do najstarszej generacji, 
1 w taki sposób łączy ją dia współpracy na 
jednym I tym samym ром. 

Widocznym znakiem aprobaty pożytecznej 
działaności ieździeckiej Р.2.]. było przyjęcie 
honorowej prezesucy przez Marszałka Polski 
Edwarda 5тіғіеро - Rydza w 1936 °. 

Na zakończenie chcę zaznaczyć, że wspól- 
ne wysiłki wszystkich zainteresowanych czya- 
ników з w iym w dużej mierze Depariamentu 
Kawalerii 1 Ministersywa Rolnictwa doprowa 
dziły do pomyślnych wyników 1 w sporcie 
reprezentacyjnym. Nie są ta rzeczy przypad 
kowe, lecz wskazują спе na nowe wznoszenie 
cię naszej klasy jeźżdzieckiej, 


RUNDA HONOROWA W AMSTERDAMIE 


U 


Кіт. Antoniewicz, por. Szosland, mir. Rómmel zdobywcy brą- 
zowego medalu olimpijskiego 


| 


'Mjr M. Antoniewicz 


„.1айга!а w niej krew „wyścigowca ”... 


Na „Mojej Miłej*, zamiast stępa — kłusem 


Każdy sportowiec, który osiągnął poważne 
wyniki i który w walce o pierwszeństwo po- 
kiada całą ambicję 1 serce, doznaje w czasie 
jej trwania całej sumy odczuć і wrażeń. Po 
wałce może te uczucia zrekonstruować, po 
prostu przeżyć je powtórnie. 


go“ papierosa. Minuty się wlokły. Na ujeż- 
| dżalni obok mnie kłusowało kilku jeźdźców. 
| Sprawdziłem na programie, że dwóch z nich 
„startuje przede mną. 


| 


i uniformy, usłyszały gwar tłumu — wszyse 
ko to skojarzyło się w ich mózgach, za 
wspomnieniem startów na wyścigach. Cze- 
kały tylko na chorągiewkę startera, by wy- 


| Nareszcie czas. Dosiadłem klaczy i po paru | ładować energię wielkiej krwi, energię seku- 


| minutach usłyszałem sygnał. Wjechałem, jak | mulowaną przez 


doskonałe przygotowanie 


Tak się złożyło, że chwite najgorszego i naj- | wymagał regulamin, skróconym galopem w | dystansowe — w niepowstrzymanym biegu. 


lepszego samopoczucia przeżyłem w dwu róż- | szranki. W oznaczonym punkcie klacz stanęła | 


nych fragmentach tej samej próby, t.j. 
Wszechstronnego Konkursu Konla Wierzcho- 
wego na Olimpiadzie, w Amsterdamie w pfo- 
ku 1928. 

Do startu w tej konkurencji zostałem wy- 


znaczony na parę tygodni przed wyjazdem | 


1 w tym samym mniej więcej czasie została 
mi przydzielona 8-ietnia klacz pół krwi an- 


I jak wkopana. Ukłon dia Jury. I lekkie naci- 
1 &піесіе łydek, by ruszyć z miejsca. 

| Со to znaczy? Moja Miła jednym szarpnię- 
' ciem swej pięknej głowy wyrwała mi wodze 
i nie ruszając z miejsca obejrzała się na pra- 
wo I lewo tym ruchem stepowego konia, jaki 
| widujemy na akwarcelnch wielkiego Juliusza. 
1 Wreszcie ruszyła. Ale jaki Chód, jakim ruszy- 


‚ Na 14 ekip startujących 
гро próbie ujeżdżania na... 12 miejscu. 
ı medalu dość daleko. 
lty mocno wydłużone. 


| W drugim dniu start do próby wytrzyma- 
jłości wypadł wcześnie rano. Przebieg dro- 
| gami.7 km.. bieg z przeszkodami 4000 mtr 
(nb. bardzo łatwy), znowu przebieg droga- 


znależliśmy się 
Do 
To też miny nasze by- 


gleiskiej „Moja Miła". Było to wspaniałe ła. nie był stępem nawet w marzeniach ścię- | mi 15 km. wszystko to poszło,bez sensacji. 


skarogmade atworzenie na stalowych nogach, 
o doskonałym temperamencie. Klacz byłą wy- 

óbowana wielokrotnie w biegach z prze- 
szkodami | na przełaj oraz lżejszych konku- 
rencjach. Nie było jednak pewne, jak się za- 
chowa w próbie na czworoboku, przy ttu- 
mach publiczności. 


Przyszedł wreszcie ten wielki dia mnie, 
piękny sierpniowy dzień, dzień startu па 
Olimpiadzie. Mniej więcej na 1 1 pół godziny 

ed startem w próbie na czworoboku sia- 
diem na klacz і pojechałem w teren, by ją 
spokojnie, spacerowo rozprężyć i samemu 
skrócić sobie chwile oczekiwania. Pogoda by- 
ta wspaniała. rzeżwe leśne powietrze— wszyst 
ко nastrajało jak najlepiej. 

Ойу wróciłem na stadion w Hilversum, mia- 
łem jeszcze pół godziny czasu. Zsiadłem, ka- 
zalem klacz przesiodłać 1 zapaliłem ,,овізіпіе- 


tej głowy. Było to coś pośredniego między 
сагат a pasażem. 

Czułem, jak włosy dębem mi stają i zim- 
ny pot oblewa, a byłem bezradny. Klacz 
nic reagowała па nk. Niewielu rzeczy 
tak gorąco pragnąłem w życiu, jak tego, 
Ш wreszcie skończył się odcinek pracy w 

stępic 1 przyszedł upragniony kłus, 

! reszciel О ironio — pracę w kłusie I ga- 
| lopie Moja Miła wykonała zupełnie po- 
| prawnie. Naturalnie do całości oceny nie- 
| picie to już pomogło. 


Tak przeżyłem najgorsze bodaj chwile w 
mej karierze sportowej. 
Przyczyna tego zachowania się naszych 


klaczy (1 Doneuse ppłk. Rómmia zrobiła „kry 
minal’ bodaj jeszcze gorszy) była bardzo 
prosta. Gdy zobaczyły całą masę flag, ra- 
baty kwiatów, jaskrawe toalety, рагаѕоікі 


Polak reprezentantem Europy 


Szczyt kariery hokeja na trawie 


Kolebka i, da 
dzisiejszego dnia, 
ostoją polskiego 
hokeja na trawie 
jest _ Wielkopol- 
ska.  Współzało: 
życielem i głów- 
ny:n propagato- 
rem tei załęzi 
sportu, jest poznańczyk — red. Ta- 
deusz Paczkowski, który opowiada 
nam o wzlotach i o powstaniu həkeja 
na trawie. 

— Naiwcześniei, bo w 1922 r. т02- 
poczęto grać w hokeja na trawie w Po- 
znaniu, w dziś już nieistniejącym Klu- 
bie Łyżwiarskim. Głównym propazato- 
rem w klubie był obecny członek i za- 
łożyciel sekcji hokejowej Stelli gnież- 
nieńskiej Drzewiecki. Ога on jeszcze 
do dziś w braince. również w druży- 
nie hokeja na łodzie, a w swoim czasie 
był graczem reprezentacyjnym. 

— Hokejem zainteresowały się rów- 
nież szkoły i tak powstały drużyny: 
w Lubawie dzięki inicjatywie prof. En- 


gla w · Chojnicach dzięki _ prof. 
Szczepańskiemu a później w Ostro- 


wie, dzięki prof. Cudnemu. 

— W 1924 roku powstała silna dru- 
упа przy poznańskiej Unii. Ona to sta- 
ła się głównym konkurentem KŁP. Po 
utracie przez Unię własnego boiska, 
sekcja hokejowa oderwała się i utwo- 
rzyła samodzielny klub hokejowy Le- 
chia, który wreszcie w całości prze- 
szedł do WKS Poznań. 


Na dziesięć dotychczas rozegranych 
mistrzostw Polski, Lechia (a później- 
Szy WKS) zdobyła ten tytuł siedem ra- 
2У, dwa razy mistrzem był KH Siemia- 
nowice, a raz poznańscy Czarni. Po- 
rażka KŁP z Lechią sprawiła, że klub 
ten przeszedł w całości do Warty, któ- 
rej sekcia jest czynna do dzisiejszego 

nią, 

W październiku 1924 r., z inicjatywy 
KŁP, na zieździe delegatów 8 klubów 
Założony został Polski Związek Hokeja 
na trawie z siedzibą w Poznaniu. 

ierwszym prezesem został kpt. dr 
Grodzki. 

— Szczytowy rozwój osiągnął hokej 


| bolski w latach 1929 do 1931. Naiwięk- 
1524 była liczba klubów. bardzo żywy 
| kontakt zagraniczny. Odbyły się wów- 
„tę Czas pierwsze dwa spotkania między- 
Małysko. państwowe: w czasie Pewuki. w Po- 


znaniu, z Czechami oraz z Węgrami, 


ZAKŁADY ELEKTROMECHANICZNE 


„MAGNET“ 


AKCYJNA 


Warszawa, ul. Stępińska 13, telefon 8, 61 - 69. 
Produku ја: 


FILTRY PALIWA, 

AKCESORIA itp. 

STACJE PROBIERCZE, 

APARATY I SPRAWDZIAN 
do kontroli dla stacji 
obsług l. 


Wyłączną sprzedaż naszych artykułów powierzyliśmy firmie: 
== ELEKTROTECHNIKA ALTOMOBILOWA, MOTOCYKLOWA I LOTNICZA — 
POPŁAWSKI 


Telefon 6.00-03. 


w Budapeszcie. Brak zgrania i rutyny 
spowodował, że w obu wypadkach je- 
denastka reprezentacyjna przegrała 
w wyższym stosunku aniżeli drużyna 
klubowa (Lechii). 

Z drużynami 
gdańskimi grały wówczas 
międzynarodowe "zarówno Lechia, 
Czarni jak i Warta. Filarami Lechii 
jak i reprezentacji polskiej, którzy ró- 
wnocześnie przyczynili się do poważ- 


Polski Związek Hokeja na Trawie 


Założony w Poznaniu w 1926 r. Adres: 
Poznań, Żupańskiego 5. 
Prezesi: kpt. dr Marian Grodzki (1926— 


zagranicznymi + oraz 
spotkania 


27). płk Fedorczyk (1928—29), dyr. Broniarz | РУ norweskiej koniecznie chciał 
(1930—31), red. Tadeusz Paczkowski (1932 | dzwoniony, 
—34), kpt. mgr Tadcusz Baczyński (1935— 


Obecnie pełni obowiązki 
Sobiesław Paczkowski. 
11 klubów. 263 członków. 


nego podniesienia techniki 
drużynach byli: 
i Leszek Коһтап. Ten ostatni był je- 
dnym z najlepszych obrońców na kon- 
tynencie (grywał w Niemczech). toteż 
kiedy w 1929 r. doszło do spotkania 
między Europą i Indiami, wystawiony 
został do reprezentacji Europy. Spot- 
kanie to odbyło się w PaK 


prezesa red. 


w naszych 


Stanisław Ostrowski | 


Wreszcie „gwóżdź'! Bieg na przełaj 8000 
mtr, 32 przeszkody do 120 cm, wszystko 
martwe, 60 proc. kombinowane z rowami, 
teren miejscami gięboki, zwłaszcza nad ro- 
wami. 


| Mając kitka minut czasu przed startem da- 
tlem klaczy parę lyków wody z cukrem, noz- 
drza zmyłem wodą z octem. (Na wszystkich 
| odcinkach mielismy takie swoje stacje тао- 
patrzenia. które pracowały bardzo dobrze). 

Starter sprawdza numer — chorągłewka — 
jazda! 


Postdwiłem klacz na tempo, wzrok przed 
siebie, by zawczasu widzieć wskażniki 1 te- 
ren. Po jakich 200 mtr pierwsza przeszko- 
da. Moja Miła zdejmuje się. Co to? Stuk, 
' wstrząs w powietrzu, iądujemy na „słowie 
honoru'*, Poczesała sobie najspokojniej во- 
śnę o przekroju 30 cm przybitą na martwo, 
jak by to był jałowiec. Jak się utrzymała 
nn nogach, to już muslałaby sama opowie- 
dzieć. 

Nic ma czasu na refieksje. Ваќет ро lo- 
patce .„,uważajno bez kawałów". Druga 
przeszkoda.  Zdejmuje się wspaniale, lądu- 
je z zapasem. 1 tak do konca. 8000 mtr 
w tempie między 400 — 500 mtr na min. Po- 
nad 30 wspaniałych skoków. Flagi, prze- 
Szkody, chorągiewki, dczewń, krzaki, tłumy 
publiczności przy każdej z przeszkód mijam 
w tempie polowego galopu. Ani jednego za- 
wahania się, ani jednego potknięcia. Jakby 
mi chciała wynagrodzić wczorajszy „„wy- 
czyn''. 

Cały dystans pokryty z jednakową ener- 
gig. bez śladu zmęczenia. Celownik, bieg 


kontrolny. Rozsiodłują, Idę na wapę. Lurak 
już ezeka. Zmywamy klacz gorącą wodą 
z octem, dery, parę łyków  odształej wody 


1 marsz do stajni parę kilometrów. 

Po przybyciu do stajen dowiaduję się. że 
zostało їуіко 6 ekip w komplecie razem 
z nami. Rómmlowi zaliczono upadek, któ- 
ad nie było, Trenkwald spóźnił parę ec- 
und. 


Jutro przegląd lekarski rozstrzygnie. 

Przychodzi to jutro. Do konkursu stają 
już tylko 3 ekipy w komplecie. jest to wła- 
ściwie tylko formalność, choć niewiele bra- 
kowało by się zmieniło, bo jeden koń eki- 
być wy- 
ale jeździec uparł się i skończył 


przebieg. 
Ekipa polska zajęła 3 miejsce 1 zdobyła 


medale bręzowe. 
W mej karierze sportowej  dosiadałem 
wielu koni. Były między niemi takie, któ- 


rych dosiadałem przez szereg lat w dzie- 
siątkach konkurencji. Wszystkie  wspomi- 
nam z wdzięcznością, bo nawet te, które 
nie dały mi sukcesu, dały mi przeżycie spor- 
towe i doświadczenie. А jednak tak віс 
złożyło, że chwile najęorzego i niebawem 
najlepszego samopoczucia przeżyłem dosla- 
dając konia, którego miałem w rękach za- 
ledwie pare tygodni i którego raz jeden tyi- 
ko prowadziłem do. celownika na zawodach 
publicznych. 

Tym koniem była klacz „Moja Miła", 
a tymi zawodami Wszechstronny Konkurs 
Konia Wierzchowego па Olimpiadzie w Am- 
sterdamie 1928. 


Czy wszystkim już wiadomo? !.., 


że wpłacając tylko zł. J3.— zaliczki 


(reszła na 1 


2 miesięcy) 


można fotografować aparatem 


KODAK 


anastygmat f. 3,5 
36 zdjęć 24x36 mm 


Zapytaj w fotoskładach o 
system ratalny *Kodak* 


„zw 


Dla zdjęć sportowych — 
wysoka czułość 


zdjęć widoków — 
barwoczułość 


N 


їо 


Dla 


Dla 


zdjęć wieczorem — 
bezodblaskowość 


powiększeń 
drobne ziarna 


Dla 


Kodak Sp.z 0. 0, — Warszawa, pl. Napoleona 5 


| 


Wznowić tradycje dawnych lat! 


Oto hasło dnia sportu kolarskiego 


Jest rzeczą ciekawą, że pobratym- 
cza szosa wykazuje rozwój zupelnie 
odmienny. Pierwsze lata nie zapowia- 
dały szerokiej popularności wyścigów 
szosowych. Również pierwsze wystę- 
py zagraniczne nie mogły nastrajać 
optymistycznie, tymbardziej, że odci- 
nały się jaskrawo od sukcesów toro- 
wych. 


Kreśląc rys historyczny polskiego 
kolarstwa torowego, należy się po- 
ważnie zastanowić czy sport taki w 
ogóle istnieje. A jeśli dojdziemy do 
przekonania, że tych 30-tu kolarzy to 
rowych zasługuje na odrębne trakto- 
wanie, to jednak przyznać z przykro- 
ścią musimy, że są to „ostatni Mohi- | 
kanie“ i że kolarstwo torowe znajdu- 
je się na najlepszej drodze do przei- 
ścia wraz z całym inwentarzem і 
chlubną tradycją do zakurzonej hi- 


storii, NAJMILEJ 
Trudno w ramach numeru jubileu» 
szowego zastanawiać się nad przy- NAJPRZYJEMNIEJ 
czynami tego stanu rzeczy. 
NAJWESELEI 


Faktem jest, że kolarstwo torowe 
było w chwili „wybuchu niepodległo 
ści* jednym z niewielu sportów, któ 
re posiadały warsztaty pracy. zawod- 
ników i wyrobionych organizatorów. 
Kto wie, czy ta przeszłość. czy „śred 
niowieczne'* korzenie  cyklistyki nie 
sprowadziły późniejszego załamania. 


w WINIARNI 


POD 


KRZYWĄ 
LATARN 


PODWALE 2 


Dopóki gospodarowano starymi me- 
todami i starymi ludźmi. sport tora 
wy rozwijał się doskonale. Nie trze- 
ba wprawdzie brać zbyt dosłownie 
wszystkich sukcesów  dynasowskich, 
tym niemniej uznać trzeba dobrą kla- 
sę Szymczyka, Łazarskiego, Stankie- 
wicza і Langego. 

Rok 1926 był ostatnim sezonem do 
brobytu: od tej chwili linia rozwojo- 
wa zdradza objawy dekadencji. Kolar 
stwo nie wytrzymało konkurencji i 
zdystansowane zostało przez sporty 
nowocześniejsze, a ściślej — nowo- 
cześniej kierowane. 


Nazwiska odosobnionych talentów 
(Koszutski 1 Szamota ale zwła- 
szcza Koszutski!) nie ocalą tej epoki 
od surowego osądu. Trzeba przecież 
przynajmniej „dziesięciu Sprawiedli- 
wych“, by uratować opinię wysokiego 
poziomu. 


W każdym razie zanotować należy. 
że Koszutski jest — jak dotąd — je- 


T PW Кы, к” 1 ЧӘ, 
Polski Związek Kolarski 


Założony w czerwcu 1920 r. z siedzibą w 
вбюйеу. Adres: Warszawa, Wawelska 5. 

Prezesi:Kazimerz Рамійвкі (1920—22), Igna 
cy Wadowski (1923), prof. Mieczysław Bo- 
Яа (1924—30), Rowmund Piłsudski (1931), 


42 lata 


Szermierka pol- 
ska ma za sobą 
bardzo starą tra- 
dycię. Nie będzie- 
my tu oczywiście 
sięgać do legen- 
darnego i „wysłu- 
żonego* Wołody- 
jowskiezo. ale już 
w roku 1891 założony został we 
Lwowie polski klub szermierczy. któ 
rego członkowie moga sie pochlubić 
dość znacznymi sukcesami, a jeden z 
nich, K. Moszyński, zdobył nawet w 


, пай. 
; Ilość zawodników w Polsce w tym 


(można w każdym razie najwyżci na 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 10 listopada 1933 r. 


Kolarstwo polskie zanotowało swój 
А 3 ż największy sukces na Olimpiadzie, w 
| Szosa miała jednak szczęście. Ju Paryżu. Czwórka torowców w skła- 
w 1928 roku natrafiono na właściwy | dzie: Lange, Łazarski, Stankiewicz i 
tor i wrzesień tego roku będzie datą Szymczyk, zajęła w biegu drużyno- 
przełomową w historii tego Sporlu.| wym na 4 km. — drugie miejsce, i 
BW Palme fe Poka pierwszy srebrny medal dla 
| \ olski. 
| „Przegląd Sportowy“ Bieg Dookoła 1 
| Polski. O wydarzeniu tym opowiada nam 

Impreza ta położyła podwaliny pod jeden z „kwartetu“, p. inż. Franciszek 
powszechność kolarstwa szosowego {| Szymczyk: 
dała asumpt do stworzenia całej seri] __ pojechaliśmy do Paryża zupeł- 
wyścigów długodystansowych. Коп-| „іе do tego biegu nieprzygotowani. 
sowców: leieckich, ТӨЗ) тургуз! МЕЧ ycZeśnie! 4 nie” trezowaliśmy 

FE _'„Cczwórki”, ale na igrzyskach parys- 
czynia sie d unowocześnienia sprze- kich Буйу > zgłoszeni Чо wszyst 
że A Пт i kic onkurencji torowych, a więc: 

lin) do unowocześnienia taktyki jazdy. I km деу Б-Ы km drużynowo i 50 

Momentem najwyższego rozkwitu | km. 

b PL U BAH | Na torze olimpijskim w Vincennes 

dr wa y Szosowcani eE zfawiliśmy się już niemal na miesiąc 
kore 8 dwa eta między przed zawodami. Rozpoczęliśmy in- 
un kła? АМ SS ру tensywny trening, zapominaląc o ota- 
stołecznego wyścigu. biła | <ајасут паз świecie.  Mieszkaliśmy 

Od tego momentu szosa nie zrobia | w pensjonacie w pobliżu toru, do Pa- 
już dalszych postępów. ryża zupełnie nie jeździliśmy. Cały 

Ten impas, którego Ada ER je: czas zajęty był przez pracę. 
steśmy w roku bieżącym, jest groz- ә 
nym ostrzeżeniem. Kolarstwo 52050- Już po paru dniach, mieliśmy pil- 
we wymaga enerzicznej akcji — ale ngeh pegnu torna M, i Ш. 
і tpienia pozycją war | nażerowie" obcych drużyn, gdy zmie- 
ba ME черер ЧДУ, rzyli па stoperach nasze treningowe 


tościową i do uratowania. 
4 (J. Е.). !ста$у, zaczęli się z nami poważnie li- 


Гав 4 pi S ——ы 


temu już zwyciężali 


Chlubne karty szermierki polskiej 


rodziła się w Warszawie. za której | 


у 7 Poz- 
Kraków i WKS Warszawa oraz жы з Ж Slask. Lwów 


Łódź i dziś poziom naszej pierwszej 
' klasy, jest nawet wysoki. Ilość za- 
| уок nie przekracza jednak pięć 
sal; Же АЙДА ziesieciu. 
е бент сы еда Mała popularność szermierki ie 
! owan У 
występu za granicą. Szermierze jada | 2 wię. мон тс. БАР nie zdo- 
Жыгыт ыт | E 
AR Де А 9 ; wania) bardzo hamuje prace Związku. 
ad е Мости, nerga, Brak funduszów nie pozwala ч BL 
Í Zjednoczonymi 4:12 i odpadają od dal szej onan WA spotkań między- 
i ; A państwowych i obsadzanie turniejów 
| szej konkurencji. zagranicznych zwłaszcza przez mło- 


l okresie nie da się określić, liczyć ich 


Nikt z rodaków nie widział 


jak kolarze zdobywali srebrny medal 


czyć i regularnie śledzili Przygotowa- 
nia czwórki polskiej. 

Wreszcie nadszedł upragniony dzień 
startu. W pierwszym biegu pokona- 
liśmy Łotwę, doganiając ią W 5:16, 
później, mimo przegranej z Belgią, za- 
kwalifikowaliśmy się do półfinałów zej 
względu na najlepszy czas z pokona- 
nych drużyn. 


W półfinale wylosowaliśmy Francje. 


IByła to drużyna silna, bardzo szybka. | sty 


! nikomu przez myśl nie przeszło, że 
może być wyeliminowana przez Pol- 
skę. Z zainteresowaniem śledzono za- 
ciętą, równą walkę. Początkowo stra- 
ciliśmy trochę na starcie, później wy- 
równaliśmy, ale na trzecim kilometrze 
zdarzyło się nieszczęście. Skutkiem 
złej ziniany Stankiewicz się urwał, 
pozostał w tyle. Los przyszedł! nam 
jednak z pomocą; na tym samym о- 
krążeniu jednemu z Francuzów nawa- 
lila kicha. Zrobiło się zamieszanie, je- 
den z sędziów usiłował „oddzwonić* 
wyścig". Mimo to Francuzi pojechali 
dalej і... wygraliśmy o 10 m. 


Wynik ten był wielką niespodzien- 
ką. Na widowni z Polaków nie było 
prawie nikogo. Gdy rezultat ogłoszono 
na stadionie w Colombes, ogarnęło 
tam wszystkich zdumienie. Radość 
znajdujących się tam rodaków nie 
miała granic. Nikt się po nas tego nie 
spodziewał, wszyscy wybrali się do 
| Colombes, aby przyjrzeć się startowi 
naszych kawalerzystów. 


‚Ма wieść o wejściu przez nas do 
finału, rozpoczęła się wędrówka do 
Vincennes. Usiłowano w jak najszyb- 
szy sposób przenieść się na tor. Nie 
udało się to jednak. Gdy większa gru- 
pa Polaków przybyła — było już po 
finale, który przegraliśmy z Włocha- 
mi... 

Przegraliśmy, choć mogliśmy wy- 
' grać z tym samym powodzeniem. We- 
[dług wcześniej ułożonego planu, Stan- 
skiewiczowi przypaść miała zmiana z 
"wiatrem. W czasie akcji jednak, tak 
się złożyło, że wypadło mu prowa- 
i dzenie pod wiatr. Straciliśmy trochę 
„terenu, nie mogliśmy już tego odrobić. 


| Mimo to. radość ze srebrnego me- 
dalu była wielka. Całowano się, ska- 
kano, aż dopiero odegranie hymnu 
«polskiego i wciągnięcie tlagi polskiej 
ina maszt potrafiło nas uspokoić. 


Kierownik drużyny polskiej p. Woit- 
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„Do widzenia 
chłopcy!” 
To był Więcka 
sygnał do ataku... 


Nazwisko Feliksa Więcka jest ріек- 
nie zapisane w historii naszego kolar- 
stwa. Byla to przed laty sylwetka 
ledna z najciekawszych wśród 570- 
Sowców, kto wie nawet czy nie naj- 
ciekawsza. O jego wielkich zwycię- 
»tWach krążą wśród braci kolarskiej 
‚ cEeNdy, a okrzyk: „Dowidzenia chłop- 
| су!“ by prawdziwym pożegnaniem 
| dla rywali. po którym znikał im z oczu 
i wygrywał pezprzykładnie. 

„atkowe wspomnienia z mel 
wieloletnie] kariery zawodniczej. dale 
mi pierwszy wyścig „Dookola Polski“ 
— mówi nam Więcek, Маше dzie- 
słęć lat minelo od tego najwiekszego 
zwycięstwa. liekroć w pamięci segre- 
guję swój dorobek sportowy, tyle ra" 
zy wracam myślami do biegu „D2oko- 
ła Polski“. | 

Przed tym wyściziem byłem jeszcze 
szarym kolarzem, z którym mikt się nie 
liczył, którego nikt w ogóle nie znal. 
Przyznam się też Szczerze, że nawet 
nie marzyłem o zwycięstwie | dopiero 
po przejechaniu 100 km. 8dy doszedłem 
czołówkę. mimo straty kilkunastu mi- 
nut na reperację gum. nabrałem za- 
ufania do swoich sił į możliwości, 

Pierwszy etap z Warszawy do Lu- 
blina przegrałem do Michalaka. z róż- 


— 


wolony, obiecując sobie dużo wiecei po 
następnych. | rzeczywiście, sześć na- 
stępnych etapów wygrałem. tak „lak 
chciałem”, Gdy zainicjowałem uciecz- 
kę. bractwo wiedziało już, że tylko 
wypadek powstrzyma mnie od zwy- 
cięstwa. 

Epilogu, z Łodzi do Warszawy, me 
mogłem niestety. wygrać. 14 kim przed 
metą miałem wypadek i nie było Їп? 
czasu na odrobienie straty, Przybyłem 
drugi za Oleckim. W sumie byłem je- 
dnak bezapelacyjnym zwycięzcą. 

Nieznane dotąd nazwisko stało się 
giośne. Zdobyłem wówczas masę na- 
gród, m. in. nagrodę P. Prezesa Rady 
Ministrów — Bartla, 5 rowerów, nie 1l- 
cząc ram, kół, pucharów i wielu, wielu 
innych jeszcze podarków. Zdobią one 
obecnie moje mieszkanie i nie sprze- 
dałbym ich za dziesięć tysięcy złotych! 

Dziś. mam dobre stanowisko kierow- 
cy w Straży Ogniowej, poza tym, mam 
małą wytwórnię rowerów. Ze sportem 


Romuald Lange (1932—34), Tadeusz Lenar- 
gria (1935), ppłk Leopold Gebe! (1936— 


7 okręgów, 146 klubów. 1215 członków. 
Em Шеш 7 MTT 


dynym kolarzem polskim, który па 
oficjalnych zawodach o tytuł przedo- 
stał się do ćwierćfinałów, na Olimpia-. 
dzie w Amsterdamie. 


Rozwalenie ори torów warszaw-; 
skich przypieczętowało upadek kolar-' 
stwa torowego. było iednak nie jego 
przyczyną, ale skutkiem. Znałazłyby 
się środki na obronę tych torów, gdy 
by odgrywały one doniosłą rolę w 
naszym sporcie. Tak, niestety, nie by- 
ło. Mało było zawodników, mało za- 
wodów, mało publiczności... 


roku 1896 pierwsze miejsce i złoty 


medal na turnieju „Monarchii Austro- 
węzierskiej". 

Ale to są czasy przedhistoryczne. 

Prawdziwa historia rozpoczyna się 
z chwilą powstania Polskiego Związ- 
ku Szermierczego, którv zostaje zało- 
żony we Lwowie w roku 1922. Z kil- 
ku organizacji założycielskich. czynny 
mi prawdziwie są tylko: LKS, AZS 


Sport 
polskich 
rekordzistów 
świata 


Sport łuczniczy 
rozwijający się co- 


Wśród nazwisk pierwszych „kon- dzież, która by mogła w ten sposób | kiewicz płakał z radości. Zresztą, łzy 
kwistadorów" figurują z czynnych nabrać rutyny międzynarodowej. А } szczęścia z pierwszego sukcesu olim- 
jeszcze dziś zawodników Papee i Za-, potrzeba znalezienia zastępców _ dla ріјзкіево mieliśmy wszyscy w 0- 
bielski. | „starych“ staje się coraz pilniejsza. _ czach. (maur.) 


W latach poprzedzających następna | 
Olimpiade spotykaja się Polacy со ro- 
ku w meczach międzypaństwowych z 
silną wówczas (czwarte miejsce w 
Paryżu) Czechosłowacja. Pierwsze 
spotkanie kończy sie porażką ме! 
wszystkich trzech broniach, w następ 
nych Polacy uzyskują rezultaty co- 
raz lepsze. а? w roku olimpiiskim ode 
noszą efektowne zwycięstwo we flo- 
recie 1 szabli. Już w pierwszym z 
tych meczów, z czynnych dziś jesz- 
cze zawodników. uczestniczą obok 


zawodniczym już skończyłem, z ro- 
werem się jednak nie rozstaję. A naj- 


pół koła, ale bylem z {20 zado- 
| 
ważniejsze to, że... mam już następcę... 


Jerzy Zabielski 


Kawalerski humor i rozbrykana energia 


Tajemnica pierwszego triumżu szablistów 


Zasadniczo wspomnień nie lubię. | z Holandią i 12:4 2 U.S.A. zoriento- walce z Huffimanem.. | to sędziowa- 
Zwłaszcza tych sprzed lat 10 i wyżej. | wać się, że byliśmy bici pewnie, mo- nie p. Telizziego — od siedmiu bole- 
Propozycja skreślenia zbyt odległych спо i niezupełnie wiadomo dlaczego. ści. 1 jak na to sędziowanie płk. Ber- 
reminscencyj, nasuwa ті ѕтеќпа Wyksztalceni wówczas па starej szko- ty, Wegier, rozdzierał w oburzeniu Sza- 
boyowską refleksią le włoskiej i to z druziel ręki — inte-| ty... Wszystko pamiętam i widzę jesz- 

resowaliśmy się raczej. przewagami | cze przez różowe okulary entuzjazmu. 


Polski Związek Szermierczy 
Założony we Lwowie w maju 1921 r., gdzie 


raz bardziej w | meści sę do 1924 r. W roku tym рггел!е- 


Niepodleziej Polsce ; 19283 mieści się w Warszawie. Adres: Warsza 
współczesnej. PO- |wa, al. Szucha 29. 

” siada za sobą wiE-| Prezesi: Ет Vambera (1922—24), prot. 
lowiekową historię | dr Walery Goetel (1925), Adam Papie 
„rycerskiego spor- ; (1926—29), gen. Kazimierz Fabrycy (1930— 
tu“ dawnej Polski | 25), gen. Bolesław Wieniawa - Długoszowski 

I *' (1938), gen. Stanisław Kozicki (1938). 
nicjatorami 1Za-| 38 Kiubów. 273 członków. 
łożycielami pierw- ; 


szych klubów lucz- | Ш A 

niczych w 1926 ro- 

ku byli u nas ka-! wymienionych już Papeego і Zabiel- 
pitan Mieczysław Fularski i porucznik | skiego — Friedrich i Segda. 


!słony został do Krakowa. Od grudnia roku, 


Włochów i każdego, kto był im sty- 
lem pokrewny. Poza tym imponowali 
nam techniką i rutyną ciężcy zdobyw- 


„Czy to nie znaczy przypadkiem, 
że czas ті iuż zostać dziadkiem“ 


jednak Szanowna Redakcja .,Przeglą- i ale bezstyłowi Czesi. Sukcesy Węgrów 
du“ działała tu w dobrej wierze, + тп. były dla nas tajemnicą, jako że obca 
w chęci umieszczenia relacji naocz- ;nam wtedy była jeszcze wyższość 
‚ nego świadka, a nie dlatego, że jestem , taktyki nad mechaniczną, błyskotliwą 
„Siwawy — zatem... | techniką i szybkością. Opuściliśmy 
| „Narodziliśny sie dla Świata! Paryż niewiele .zauważywszy, sami 
| w Amsterdamie roku 1928. Nie w Ра-! Przez nikogo nie zauważeni, 

| ryżu, bo na igrzyskach w r. 1924 umie-| Przez 3 następne lata chcieli nas znać 


oczywiście — sportowym. Ponieważ cy 111 miejsca — Holendrzy i bojowt, ; 


Jeżeli było kogo żal — to chyba tel 
młodziutkiej Погесіѕ Кі amerykańskiej 
z perkatym noskiem, co w nieutulonym 
żalu po klęsce rodaków łkała na roz- 
łożystej piersi jakiegoś Yankesa. 


W półfinale byliśmy już zarozumiali. 
Pamiętam minę Szombathely'ego, kie- 
dy powiedziałem, że mecz z Holendra- 
mi możemy wygrać szybkością i pro- 

jsiłem, aby wstawił do drużyny Nie 
mnie, lecz szybszego o wiele ode Mnie 
„Lesia“ Małeckiego. „Pan naprawdę 


Apo:oniusz Zarychta. 

Polski Związek Łuczników, w roku 
XX-lecia Niepodległości Rzeczypospo- 
litej, może poszczycić się niepoś!edni- 
mi rezultatami, W ciągu okresu 
1926—1938 r. obejmował teren całej 
Polski, Obecnie liczy 12-cie Okręgów, 


Potem przychodzi epokowy Amster 
dam, o którym wspomnienie, pióra 
jednego z uczestników Olimpiady, 
znajdą czytelnicy obok. Amsterdam 
ugruntował naszą potęgę w szabli, a 
jednocześnie szermierka zaczęła zda- 
bywać coraz więcei adeptów w kraju. 


Iliśmy zaledwie tyle, aby po przesła- | tylko Czesi — jak sądzę — raczej dla | m śl, że wygracie?" — mó 
wnym laniu w szabli drużynowej 16:0, stałych i łatwych corocznych sukce- p. Bela grzecznie, a oczami %0dawaj; 
| lsów w meczach z nami. niż z senty- | „Czy pan przypadkiem na głowę nie 


i mentu. tego..." 
| паз 


| i Dla innych nacyj — nie istnieliśmy.| Nie mi i Nie znal 
| Polski Związek Zeglarski Jedyna próba w r. 1927 z Ruinunią we Сеа racit. AJ ‚Ке 
| 


z = 


Narciarskie ze skóry tluszcz. 
„Nansen” w. 61 — 4 26% 
29% 


wyszkolił około 240 instruktorów, 160 
sędziów łuczniczych, 48 łuczników 
wyborowych, 200 z Odznakami Łucz” 
niczymi I klasy, 2.400 z O. Ł. II klasy. 

W 1931 roku z inicjatywy Polski po- 


wstała Miedzynarodowa Federacja 
Łucznicza (F.1. T.A.) która obecnie 
zrzesza związki luczników. Mandaty 


Prezesa FITA i Sekretarza Generalne- 
go FITA od założenia Miedzynarodo- 
wego Związku dzierża Polacy, a sie- 
dzibą federacji jest Warszawa. 

Polski Związek Łuczników brał 
udział we wszystkich dorocznych Kon- 
gresach FITA i w kolejnych ośmiu Mię- 
dzynarodowych Łuczniczych Mistrzo- 
stwach Świata. 


Zwycięstwa uzyskiwane przez mi- 


Założony w Tczewie w таја 1924 r. z Lwowie zakończyła się kompletnym |. * wi o 
siedzibą Чс fwarszawie Adres: Р, niepowodzeniem. Nic też dziwnego, ката. wał Humoru valce poobijał 
Nowogrodzka 4. „Фе w przeddzień Olimpiady 1928 ре- | boki į wielkie: Daneelsowi i maten- 
Prezes: Ludwik Szwykowski (1924 — 25), wien zasłużony propagator pływania | kiemu sędziemu Eo równocześnie. 
Anom Alesasdrowez (1927 — 32), ез. dowodził P. K.I. Ol, że szermierze — О lepsze szedł z nm Malecki, który 
=p gad on ` to właściwie „szkoda pieniędzy“ i że | о prostu na glowy Holendrów. 


Od Amsterdamu należymy w szabli 
do pierwszych nacji świata, walcząc: 
o utrzymanie miejsca tuż za niedości-' 
gnionymi Wegrami 1 Italia, z naszym 


struwał Ре т) 


zachodnim sasiadem — Ni i ław Pełelcnz (1936 — 37), pik. dypl. Wia- ‹ h 
! którymi utrzymujemy “лш чш т op en"! ооо ekspensem tym- korzystniej będzie a w Оозу каме з. choć siny 
| takt. Indywidualnie mala szermierze! ica ОЙ uczcić jeszcze paru pływaków. Kto| w, so obandażow 0, na swoją ko- 

polscy (zarówno Szpadziści, jak i sza- | mannaa m | 702111!8, jak plywano wówczas w Pol- |rzy i kończy waj NE ата 
| ъс) również niejeden sukces „na sce, ten poimie gorycz naszą z racji a: Holand alkę 5:01 1 rzecz nieby- 

sumieniu” i nie ma bodaj takiego tak niskiego otaksowania na gieldzie | Miejsca w къа» Żelazny właściciel III 
| członka naszej drużyny reprezentacyj sportowej, „| derowi — palecie poddaje się outsi- 

nei. któryby nie rozłożył  przynai- | Do dzisiaj nie wiem, jakich argumen olsce przy stanie 9:3 na 


naszą korzyść. W tym dopiero mo- 
mencię Świat szermierczy przyjął nas 
0 wiadomości. 

A wieczorem Leś Malecki z głową 
w hinduski turban obandażowaną tań- 
Czy! w dancinzu piękny і blady. a Oczy 


mniej raz jeden któregoś z wielkich 
mistrzów międzynarodowych, 


W ostatnich czasach dochodzi co- 
гал bardziej do głosu szpada polska. 
która ma przed sobą wielką przy- 


pojech 


wówczas talentach, ale... Szomba- 


Trzymiesięczny trening ug. ostatni 


thelym, pierwszy i, іа! 
Anie erzchnie 
solidnie przez władz ОНОУ. pa 


Ę Polki z Mistrzynią Janiną szłość. Przoduje tu okręg, pieknie się | 
Kurkowską-Spychajową na czele, jak rozwijający. śląski, którego akces do 
| wyborowi nasi łucznicy z Mistrzem | szermierki datuje się od roku 1929, з 


w specjalnym wykonaniu 


Feliksem Malewskim rozsławiły w Eu- | który i w innych zresztą broniach dn- 
ronie i w Ameryce polskie łucznictwo. | starcza najliczniejszezo i najlepiej bo- 
Mistrzowskie zespołv Polek, w róż- | daj wyszkolonego narybku i w szabło 
nych składach zawodniczek, od 1936! wej drużynie reprezentacyjnej ma o- 
roku zdobywały kolejno: w Pradze; becnie aż trzech stałych przedstawi- 
w Paryżu! cieli . 
| Ра okresie hegemonii Lwowa 1 Kra 
w Londvnie ..Mistrzostwo Świata" WE | kowa, a następnie Warszawy ohecnie 
wszystkich 10-ciu konkurencjach PTo-. zdałe się nadchodzić „czas* Śląska, 
| RTR międzynarodowego. choć i w stolicy daje się zauważyć 
І 


Czeskiej „Mistrzostwo“, 
„Wicemistrzostwo“, w rokn bieżacym | 


Również w konkurencjach męskich ! coraz większe zainteresowanie szer- 
Polska zdobywała szereg sukcesów. ! mierka., zwłaszcza wśród młodzieży 
| Na ER жы świata ау na- szkolnej. 
zwiska Sawickiego z Radomia. Łoto-: гу ; i 

A S А ( sohny rozdział stanowi szermier- 
со орди атзтану, МӘН age ka рай Foret pań obesłany па pier 

LA s i wszej impiadzie pr упа po- 
skiego ze o 10001! Polacy | dówczas zawodniczkę polska. Wandę 
w latach 1 КАСЫ: 1 39. , зе! Dubieńską. рггусісћ aż do roku 1929, 
лут ЕМ, "kolka leży” go То czym szermierka wśród pań od: 


Polek i Polaków oraz do zespołów НА 


renrezentacyjnych Polski, 


A POLSKE 


GENERALNA REPREZ. N 


„CENTRALA 
SAMOCHODOWA” 


WARSZAWA, UL. JASNA 10 


Specjalne do łyżew 
wn- 13% „з — 18% 


Praca we wszystkich Okrezach P. Z. 
Łucz. stale postenuie naprzód. Daże- 
niem Polskiego Zwiazku Łuczników 
|» roku 1938-ут i dalszych jest rea'i- 
zawamie hasła: „Idziemy do szkół! 
Idziemy z miast woiewódzkich z łucz- 


Do nabycia: 


WARSZAWA, Marszałkowska 142 | nictwem na prowincje. na wieś — tam 
oona Z RETE szukamy wśród szerokich mas nowych 


oraz we wszystkich innych flijach | st zowskich łuczników Polskr || 


Polski Związek Łuczników TELEFONY: 605-09 1 239-69 


4 NAJWIĘKSZE SKŁADY CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
| Założony w 1927 r w Warszawie, Adres: 


Warszawa, Myśliwiecka 3. 1 AKCESORII 


Prezesi: dyr. Władysław Giżycki (1927 —| ро WSZYSTKICH SAMOCHODÓW 


29), dr Bron'sław Pierzchała (19390 — 31 
1 1934 — 35), mir dypl. Mieczysław 85) NIE WYŁĄCZAJĄC MODELI 1937/38 


ski (1932 — 33), inż. Edward Korb (1936) Chevrolet Buick Polski Flat 


I prilusz Leśniewski (1937 — 38) 
12 okręgów. 360 klubów. 8068 członków. | 


traktowany obóz Po. 

dne zwycięstwo Улы" гра 
Czechami, — 9 еў, 

z ciche nadzieje 


| na któ. 
rych орат У, сези, Nadziej 
póliinału, 


Піеокге. 
с 
PLA de. 


е Af świetn i ; 
DO ię % owa) A woju, Nie- 
powo е у "Ч 1 wstawienie 
паз w СТага erze outsidera do jednej 
grupy z Anglią | U.S, д bynajmniej 
nie zachwiało naszego optymi ; D 
żyna była dobrze zcementowania Еч 
nosiła. zespół zgrany i jednolity. 
a Е. Gładkie przejechanie się 
czny nowych Anglikach.. Dramaty- 
К ы; u A. i ten jeden des 
sz Papćę'go w ostatniej 


tów użył Рарёе dla przekon 
Р. K. I. 01. o naszych ukrytych йу. 


Со romantyczniejszych Holenderek wo- 
dziły za nim niby za jakimś nlYgry- 
sem z Esznapuru“, 


Sukces dnia następnego Cuda і cn- 
deńka. jakie wyprawiali Z Namcani 

Friedrich | Małecki. тч: miej. 
| see wśród elity elit szermierczych — 

tn już tylko konsekwer i. nastroju 
drużyny po wynikach dnia pierwsze- 
gor 1% 

; | widziałe:n | k 
Wiele potem wi eszcze SU 
cesów naszej dra YI. ale ten tiup! 
zostanie mi Sze w pamięci. Ja- 
ko zwyciestwo Kawalerskiego humoru 
| czarująco rozbrykanej, młodzieńcze! 


energii. 
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Niewielka pozostała i'ość wspaniałych 


7-obwodowy. h 
supernet: rodyn 


Bez zaliczki. 1 


8 miesięczne raty 


wyłącznie w firme 
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Chlubne daty 


sportu polskiego 


1918 


Przy а 1 OP staje referat, a pót- 
niej SR: ж.о „Polnej 1 wt. pod | aż 
dr Wi. Osmólskiego. 


1919 


W PAŻDZI KU organizuje cię w Kra- 
kowia Polski zek Lekkoatletyczny | rów- 
Sto ай ie polski Komitet Igrzysk Olimpij- 
aklch, 


Przygotowania do pierwszego udziału 
igrzyskach Oli ijekich. Odwołanie ETTA 


eji do Antwerpii z powodu najazdu Dolsze- 
wicklego. 4 » 


1921 


18.X. (BUDAPESZT). Pierwszy międzypań- 
ntwowy mecz eportu polskiego, Wegry — 
Polaka 1:0 w piłce nożnej. 

19, 16.X. (WARSZAWA). Pierwsze wielkie 
międzynarodowe zawody zorganizowane w 
kraju, z udzialem 30 lekkoatletów 4 państw 
obcych. 


192 


19-—21.11 (ZAKOPANE). Pierwsze пейт 
narodowe zawody narciarskie z udziałem 


gości zagranicznych. 
р! Е, гас Związku 
olskich Zwiąrków Sportowych. 

3—6.VIII. (PRAGA). Pierwsza wyprawa 
lexkoatietów за granicę, na trójmecz elo- 
wiański. 1) Czechosłowacja 139 pkt., 2) Ju- 
gosławia 222 pkt., 3) Polska 251 pkt. 

28.V. (SZTOKHO ). Pierwszy międzypań 
"Ж mecz piłkarski, wygrany na obczy- 
żnie, Ромка — Szwecja 2:1. 


1923 


7—8.1у. ONARSZAWAI. 
к еп Sportowy 
MAJ (NICEA). 
nieczna jeżdźców. 


1924 


LUTY (CHAMONIX). Pierwszy start Polaki 
os Olimpiadzie zimowej. 

LIPIEC (KRAKÓW). Pierwsze międzynaro- 
dowe zawody pływackie z udziałem Węgrów 
1 Czechów. 

SIERPIEŃ (PARYŻ). Pierwszy etart Polski 
na Olimpiadzie 1 pierwsze medale olimpijskie. 


1925 


STYCZEŃ. Pierwsza wyprawa zagraniczna 
hokelstów (AZS Warszawa). 

MAJ (WARSZAWA). Pierwszy międrypań- 
stwowy mecz tenisowy Anglia — Polska 5:0 
(a pachar Davisa). 

"VI. WARSZAWA. Pierwezy polski re- 
kord świata w lekkiej atletyce. Konopacka, 
dysk, 33 m. 40,3 cm. 

5.VII. WARSZAWA. Drużyna kolarzy (Lan- 
ge. Podgórski, Srymczyk, Oksiutycz) bije re- 
Кога świata w biegu 4 kim na torze. Стал 


3:09. 
A. Akademickie regaty. Zwy- 
агат. 


Plerwszy Polski 
'Plerwsra wyprawa eagra- 


= 


MAJ. PAWI 
eiçstwo 4-ki AZS W. 


1926 


11.VII (WARSZAWA). Pi wygrany 
mecz międzypaństwowy w lekkiej atletyce, 
Polska — ата 97:42. 

8.VIII. (POZNAŃ). Najwyższe cyfrowe 
o JĄ pilkarzy (grimum strzelonych 
bram w meczu тейт twowym, Pol- 
m. = Finlandia 7:1. хра 

OPAD. N. JORK. Pierwsra wyprawa 
żeżdżców do Ameryki (гип. Królikiewicz, mjr. 
Toczek, por. Szosland) 1 zdobycie Pucharu 
Narodów. 

STYCZEŃ, N. MESTO. Mickenbr 
wk Miatrzo 
kombinacji, 


1927 ~ 


STYCZEŃ. Powstanie PUWF ! PW oraz Ra 
dy Naukowej WP. 

28—29.V. WARSZAWA. Zwycięstwo lekko- 
atletów w płerwszym  trójmeczu bałtyckim 
Polska 142 p., Łotwa 96 p., Estonia 95 p. 

3.1X, WARSZAWA. Dwa rekordy Źwlata 
Konopachicji dysk 39,28 | oburąca 64,60. 


1928 


22.17, KRAKÓW. Pierwszy wygrany mię- 
dzypaństwowy шест ezermierczy Polaka — 
Czechosłowacia 2:1. 

15.VII. POZNAŃ. Pierwszy mocz en- 
tacyiny bokserów. zwycięstwa sad Austria 


SIERPIEŃ, AMSTERDAM. Pierwsze złote 
medale olimpijskie (Konopacka 1 Wierzyń- 


aki). 

WRZESIEŃ. Pierwszy Wyścig Kolarski do- 
okota Polski, organizowany przez Przegląd 
Sportowy. Rewelacyjne zwycięstwo Więcka. 


1929 


LUTY, BUDAPESZT. Hokeiści zdobywają 

wicemistrzostwo Europy. 

LUTY. ZAKOPANE. Mistrzostwa P.I.S. 
lestwo Br. Czecha (zjazd) і Polanko- 
(bieg). 

AJ. RZYM. Por. Starnawski zdobywa pu- 

char kawnierii włoskiej. 

LIPIEC, WARSZAWA. Sramota | Podgórski 

biją mietrza Olimpiady —Beaufranda. 

SIERPIEŃ, BYDGOSZCZ. Mistrzostwa wio- 

ślarakie Europy. 


шп zdoby- 
stwo narciarskie Czechosłowacji w 


WRZESIEŃ, WARSZAWA. Petkiewicz bije 
Nurmiego na 3 kim. 
ĉi WRZESIEN, WARSZAWA. Otwarcie 


MAJ. СІРСНО: 
mistrzostwach górskiep Europy 
trasie Zbrasław — Jilovigzte. 

CZERWIEC, BUDAPESZT ` Dwa pierwsze 
wicemistrzostwa EUTOPY w ьш zdobywają 
Porlański I Majchrzycki: 

CZERWIEC. Piłkarze zdobywają amatorski 
puchar Europy po turnieju uletnim 4 
państw: Czechoał., Austria, Wegry | Polska. 

12.УП, STRASSBURG. Koszykarki doby- 
wają wicemistrzostwo Enropy' 

15.Vill, LEODIUM. Pierwsze Polskie mj- 
«trzostwo Europy w wioślarstwie zdobywają 
Mikołajczyk 1 Budziński (dwójka бег.) 

SIERPIEŃ, PRAGA.  Lekkoatletki 
strzynłami Europy. 

19.1X, WARSZAWA. Otwarcie stadiona 
Wojska Polskiego. r 

11.XI, GANDAWA. Bocheński bije reko 
Polski ma 100 m — 1:00,4. 


Z rynku motocyklowego 


prawie wszystkie wytw 
kilka firm francuskich 
Puch. Jest Ona również najwi 
i odbiorcą motocykli Sokół wyrobu Pań- 


Jedną z największych firm motocy- 
klowych, zorganizowaną na sposób eu- 
ropejski, jest firma Zorel. w Warsza- 
wie przy ul. Królewskiej 23. Firma ta 
jest jedną z nielicznych w kraju, które 
upodobniły się w swojej pracy do tego 
rodzaju firm w Anglii — ojczyźnie mo 
tocykli. 


pW historii rozwoju motoryzacji w 
О]$се Zorel ma zapisaną piękną kar- 
16, firma ta bowiem jest jednym z nie- 
vielu przedsiębiorstw tej branży, które 
specjalną uwagę poświęcają obsłudze 
klientą, z. zw. „After sale service”, co 
w naszych warunkach jest szczególnie 
ważne, a niestety. tak mało przez o- 
gót firm stosowane. 
„Firma Zorel reprezentuje w Polsce 


wieemi- 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 10 listopada 1938 r. 


Dwa wielkie triumfy 


lotnictwa polskiego 
Berlin 1932 r. •= Żwirko | Wigura. 


Polskie lotnictwo sportowe zamyka 


SIERPIEŃ, LWÓW, Mistrzostwa strzełeckie 
1 łueznicza świata. Wspaniałe sukcesy Pola- 
| ków, 
20.1Х, WARSZAWA. Maks Stolarow © jed- 
ną рК? e Tocina nad Cochetem (7:3, 
7:5, 6:4, 1:6, 3:7). 

8.Х!, POZNAR. а zwycięstwo bok- 
serów nad Niemcami 10:6. 


1932 


lotniskiem mokotowskim ostatnią ргб- 
bę Challange'u — wyścigu okrężnego 
jako ostateczny zwycięzca, 

Przeszło tydzień trwały niesłycha- 
nie wyczerpujące próby techniczne. 
Nerwy pilota napięte już do kresu Wy- 
trzymałości. Punktacja: prowadzi Pol- 
ska — kpt. Bajan. Ale droga do osta- 
tecznego triumfu jeszcze daleka. Parę 


lacy na nią nie szamocze się ји? 
z plętrzącymi się trudnościami; zastaje 
ią wyznaczoną i uporządkowaną, przy 
chodzi do gotowych urządzeń. 

Gdy u schyłku XIX wieku człowiek 
zwyciężył oporny mu przedtem ży- 
wioł — powietrze, wówczas w szere- 
gach pierwszych jego zwycięzców nie 
brakło imion polskich. 


w okresie ostatniego 20-lecia piękną | Warszawa 1934 r. — mir. Bajan. 
swoją kartę, Nie pozostaliśmy w tyle| W obu tych challange'ach, tych lot- 

1931 w wyścigu narodów. Przeciwnie — |niczych olimpiadach triumfowaly 
często wyprzedzaliśmy innych, To je-|w najtrudniejszej konkurencji barwy 

LUTY, KRYNICA. Mistrzostwa horelpwe dno wielkie osiągnięcie. polskie. 
кеин: Polska zdobywa wicemistrzostwo (руш агат бака, e дез ет ло p Para aE Ер 
= h jężają “Па sportu lotniczego, która dzi a | cięstwo amiętacie 5 
OB TORD araby, SE чн wszystkich stoi otworem.  Wkracza- | се“ kpt. Bajana, kiedy kończył nad 
| 


a Na ARSA Рег ыч smia- Kto pierwszy zapoczątkował lotni- | tysięcy kilometrów lotu  okrężnego. 
STYCZEN, ч, Jork. Ran покаціије М№ата- Щс2е popisy akrobatyczne і zginął | Najgroźniejsza ekipa niemiecka za 
rę, Townsenda 1 Gokimana w 1910 r. na lotnisku petersburskim? | wszelką cenę postanawia odrobić 


| MARZEC, ZAKOPANE. 
| 72 mtr, na Krokwi. 
| 8.V, ŁÓDŹ, Pierwszy rekord świata Waj- 
збуту, dysk. 39.76. 

MAJ. BERLIN: Jędrzejoweka bije jacobs 


:2, , 6:4. 
6:2, 416, ANTWERPIA. Rekord twiata Koso- 


ńeklego 3 Кт 8:188. 
АУЕ? WARSZAWA. Pławezyk bije rekord 
Europy. skacząc 196 cm. 

LIPIEC. Rekordy ówiata: Heliasza — 16,05 
kula | Kusocińskiego 19:02.6 6 тї. 

SIERPIEŃ, LOS ANGELES. Dwa złote me- 


w tym locie stracone punkty. 
Dla nas lot okrężny zaczyna się pe- 


Polak — Mackiewicz. 
Kto pierwszy dokonał już w r. 1913 


tyko Parker 
WACUMA 
ma. te zalety: 


илесотв 
| w Świecie 


u 
pd 
c КҮ 


„dala na Olimpiadzie. Kumociński 10 km | Wa- е) y 
| laslewiczówna 100 m. 4. PRZEZROCZYSTY p à J OSTROWSKI ScY 
| 22 eVe 

1933 S.NABIERAO тоа ныл лен. MARSZAŁKOWSKA 120 
| 


MARZEC, SZCZYRBSKIE JEZIORO. Kal- 
|barczyk zdobywa mistrzostwo Tatr w jeździe 


szyódkiej. 

| kaj PARYŻ. Hebda bije Mc. Oratha 8:6, 
:2, 7:9, 7:3. 

| 9.VII, LONDYN. Hellasz mistrzem Anglii 


|» kali. 
‚ 27.VIII. BUDAPESZT. Verey mistrzem Eu- 
| "ору na ekltie. 

GRUDZIEŃ. Piłkarze Krakowa biją w Bru- 
ksell Diables Rouges 7:5 I w Hadze — Zva- 
luven 4:3. 


1934 


KWIECIEŃ, BUDAPESZT. Majchrzycki | 
Antczak wicemistrzami Europy w boksie. 
SIERPIEŃ, WARSZAWA. Mistrzostwa Eml- 


gracji. 

26.VIII. HELSINKI. Kusociński bije koeli- 
cję bi zy fińskich na 3 km. 

WRZESIEŃ, PITSBURG. Jarosz zdobywa 
mistrzostwo świata w. średniej, bijąc Dandee. 

PAŻDZIERNIK, JAPONIA. Zwycięskie tour- 
nés Walasiewiczówny. Rekord świata na 
200 m — 23,8 век. 


1935 


LUTY, KRYNICA. Saneczkowe mistrz. Eu- 
тору. Drugie miejsce па jedynkach zajmuje 


PARA PLANICA 
MI, ‚м ы 
kura skoków. RU kog 


24.VII, SZTOKHOLM. Kucharuki wwycięża 


najdłuższego przelotu z Sewastopola 
aż do północnej części Rosji. do Now- 
gorodu? Polak — Dybowski. 

Gdy stanęliśmy ponownie w szeregu 
wolnych narodów, świat sie znowu 
przekonał, że żywioł powietrzny nie 
jest nam obcy. 


chowo. Drugi z Polaków w punktacji 
| po próbach technicznych pilot | 
Karpiński odpada. Jedyna szansa — to 
Balan. Mały kapitan o tym wie. Ra- 
miona uginają się pod ciężarem odpo- 
wiedzialności Nie dać się пегуот. ' 
Regularność, utrzymać za wszelką ce- 
пе regularność lotu... na przeszło 2.000, 
km,  rozporządzając  Słabo-silnikową | 
masz sportową. 

Pod | MaldsczerWocą R. W.D-ą ucte- 
Каја kilometry ziemi. Smaga ją deszcz, | 
biją w nią wiatry. Zgrabna maszynka į 
przysiada krótko na lotniskach, zabie- | 
ra zapas paliwa i podrywa się dalen. | 
Jeden etap. drugi, piąty. Na szóstym, 
nerwy pilota wyczerpane do ostatecz- 
ności, odmawiają posłuszeństwa, 

Mir. Balan uśmiecha się. 

— Czułem, — mówi mi — że nie mo- 
gu usiąść do maszyny. Byłem zupeł- 
nie wyczerpany. Fizycznie, nerwowo 
i psychicznie. Ciągle jeszcze byłem 
pierwszy, ale zespół niemiecki ooraz 
bardziej całą ławą następował mi na 
pięty. Nie mogłem lecieć. Nie mogłem 
uchwycić drążka sterowego. Nie mo- 


i 


Rekordyt... Rekordy!.. Były i one. 
Lot dystansowy kpt. Orlińskiego 
Tokio na ułamanych w polowie dro- 
gi, skrzydłach. Samotny lot mir. Skar- 
żyńskiego na malutkiej, słabo'silniko- 
wej maszynie sportowėj nad Połu- 
dniowym Atlantykiem, I cały szereg 
innych, 

Ale byly przede wszystkim najwięk- 
sze triumfy, jakie wyczyn sportowy 
dać może. Tysiączne tłumy rozentu- 
zjazmowane do bialej gorączki. Naj- 
większe sławy lotnictwa sportowego 
świata, z uznaniem 4 podziwem schy- 
lające czoła przed polskim lotnikiem. 


__—————— 


Ventzkego i Ny na 800 I 1000 m. 
SI WA. $ k głlem po prostu spojrzeć na samolot. 
410 БЕНЕН, АККА FERRE E A B R Ү к А W uszach mł huczało. Wiedziałem, że 


SIERPIEŃ, GRUNAU. Dwa wioślarskie mi- nie mogę wystartować, bo przy pięrw- 


GRE. 77 paooyweją: Yarey. 1 Varcy K O N © E R w szej okazji. albo nawet bez żadnej 
15.XII. WARSZAWA. Szermlerze biją przyczyny, roztrzaskam maszynę, 


sierż. Pokrzywkę i siebie. 


Niemców 21/0 : t/n 
| Najgorsze etapy były leszcze przede 


1936 ZYGMUNTA 


| mną. Pireneje. Afryka, Odmówiłem 
22.11, LONDYN. Ehrlich zdob startu. 
| wicemistrza ówiata (tenis stofówzje 49 Widziałem desperację mego otocze- 
7 A kak NENA. Mozna wygrywa turniej nia i klerownictwa шо Kc a 
Sł meai- Jak ci ludzie mnie irytowali. Nie mo- 
30.V. WARSZAWA. Lokajski rzuca овгсте- Ja Чы A ka BR FM) zjem ani się przespać, ani jeść. Nic — 
pom 73.27 m. £ 
LIPIEC, LONDYN. Noji zdobywa mistrz. i przede wszystkim już więcej nie le- 


Angiil w biegu 6 mil. 
29.VI1, BERLIN Kiszkurno mistrzem świata 


strzelaniu do rzutków. 
IERPIEŃ, BERLIN. Udział 
sukcesy pilkarzy. 

LUTY, LONDYN. Zwycięstwa hokeistów na 
mistrzostwach świata. Węgry 4:0, Francja 
7:1, Szwecja 3:0. 

21111, PARYŻ. Piłkarze zdobywają opinię 
Francji bijąc Ligę Paryża 5:1. 

2.V. BERLIN. Fiatka wygrywa bieg przez 
miasto, 25 km. 

MAJ, MEDIOLAN. Botksetry zdobywają mi- 
strzostwo drużynowe Europy i dwa tytuły in- 
dywkdunine: Polus | Chmiciewski. 

MAJ, POZNAN. Sobieraj zwycięża kajakow- 
ców Rzrazy na 1 i 10 km. 

CZERWIEC, WARSZAWA. Kongres M. K. 


S. A. WE LWOWIE 
ul. Żółkiewska 223-5. 
Tel. 200-97, 283-10. 


giet, A, lednak — panie malorze... 

— To tak jakoś bywa. Przemozgłem 
się. Nic to, że mi ciągle coś wykrzy- 
kiwali do ucha, skakali do oczu. Po 
tem już zrezygnowalŁ  Przemogłem 
się — i wystartowałem dalej — i to 
było moje największe zwycięstwo... 

Gost.) 


Automobilklub Polski 
Założony w 1909 r. Adres: Warszawa, al. 
Szucha 10. 
Prezesi: Zdzistaw ks. Lubomirski, Karol hr. 
Raczyński, Stanisław Grodzki, тїп. Julian 


w Olimpiadzie. 


poleca: 


Konserwy mięsne 
w puszkach dla gospo- 
darstwa domowego. = 
Specjalności dla tury” 
tów, harcerzy i myśli” 
wych — gulasze, flaczki, 


Olimp. Piasecki. 
SIERPIEŃ, LONDYN. Kucharski mistrzem leczenie wołowe i cie- 12 klubów afiHowanych. 

Anglii na 880 y. и $i Polski Związek Motocyklowy 
2L.VIII, WARSZAWA. Gąssowski жусту- есе, wieprzowe, ozory, Założony w Poznaniu w maju 1924 . M'e- 


wa 400 m 48,3 na meczu z Niemcami, bijąc 


601 się w Warszawie z wyjątkiem 1929 г. 


rekord_ Polski. iełbaski itd. — Konser- | 
б ка (Katowice). Adres: Warszawa, Al Szucha 29. 
BC IZA КОМВЕЕРОН. Jedežê jowska w w y i arzynow Е = Кот- Prezesi: ppłk inż. Kazimierz Meyer (1926 


— 1927), %. p. gen. Bronistaw Słkorski | 
(1928), dr Tadeusz Saloni (1929), gen. Sta- 


nistaw Rouppert (1930 — 36) gen. Stanoław | 


30 lat sławy Polaków а 


SIERPIER, FOREST HILLS.  Jędrzejowska 
wicemistrzynią Ameryki 1 3-cią rakiotą na 
liścia światowej Myersa. 

10.X. WARSZAWA. Polska — fugosławia 
4:0 o mistrz. piłkarskie świata, 

PAŻDZIERNIK, PARYŻ. Piłkarze biją Bo- 
lognę 5:1 w finale turnieju. 


1938 


16.1. WARSZAWA. 


skokach 
‚ 1. S. w sko Р 
i Еу CHICAGO. jedi w repr. Euro- 

kautuje O'Malieya. 
PIZZY, WARSZAWA. irlandia pokonana 6:0 


rz% агту. 
К БЫЛ WARSZAWA. јесу тйобу- 
wają Puchar Narodów. 
12.VI, CLEVELAND. Walasiewiczówna bije 
rekord Świata, skacząc 605 cm. 
18, 19.VI, WARSZAWA. Zwycięstwo lekko- 
atietów nad Francją 119:91. 
mistrzem Ап! w 


3.VIII, LONDYN. Мой 
7.VIII, WOXHOLM. Sobieraj wicemistrzem 


poty. ~ Jamy i marme: 
lady. — Ogórki 


Bokserzy zwyciężaj 
Marusarz wicemistrzem 


1 na ringach amerykańskich 


Kiedy przed kilku mlesiącami młody bokser wkrótea potem powtarza wyczyn Ketchelia po 


| 
|TAz drugi w dziejach zabierając czempionat 
połowie pierwszej rundy mistrza świata wagi , śwlatowy w ręce polskie. ` 


średniej Preddie Stcele — mawcy oświad- 
czyli: „Nad zaletami, nad wartością Hostaka | W tym samym czasie Jakub Barttield, który 


biegu na 3 mite. 
jako ріеёсіагта nie trzeba się długo rozwo- | jako Kllkunastoletni chlopiec wyemigrował z 


Eur na jedynce. 
8, у 0510: Zwycięstwo lekkoatletów Mazić, wystarczy powiedzieć, że pod wieloma | Malopolski, rozsławia swe imię szeregiem 
M ЕЕЕ ZLIN. Tenlsiści zdobywają pu-fffwez'odami przypomina on bardzo—aleśmier- | niezwykłych występów. Mając zaledwie wagę 


telnego, legendarnego Polaka Staniey Ket- | lekką, „Sotdler'* Barttield startuje jednocześ- 
сһепа“. nie w czterech kategoriach od lekkiej do pól- 

Jeszcze parę lat temu fotografię Ketchell'a | ciężkiej | uznany jest za fenomena wytrzy- 
oglądało się w U.S.A. na paczkach papiero- | małości. Kariera jego trwa od r. 1912 do 
ów, a gdy w ewolm czacle w prasie amery- | 1925 | w tym czacie Bartfieki spotyka в16 ро 
kańskiej rozgorzała namiętna dyskusja na te- | kika razy w meczach „no decision" z mi- 
mat szans Schmelinga, Сагпегу і Baera do | strzami świata Leonardem, Ted Kid Lewisem, 
czempionatu, będącego wówczas w posiada- i Harry Grebem, Briftonem | Mickey Walke- 
їйїп Jacka Sharkey'a, many sędzia I menażoc | rem, żadnemu z nich nie dając się znokatto- 
bokserski William Roche pogodził wszystkich, | wać. 


dyskutować, bo 
үк teh en KE Ж» mój | Również w r. 1921 zaczyna swoją karierę 
pre enei do {уи , Ф | doskon. lęści. 1 tciężk Leon 
Boże, gdyby żył Stanley Ketchelil On za- aly, ребер закир це 


Łomski (Leo Lomsky) który podtrzymuje 
ега і Ba- д 
łatwiłby się ze Schmelingiem, "a Kodnie prestiż polskich zawodników, zwycię- 
erem w ciągu tej samej посу!“. 


żając m. in. takich asów, jak Maxie Rosen- 

Syn emigrantów polskich Stanisław Kiecal, bloom, Mike Me. Тідие, Tiger Flowers i Jim 

fenomenalny mistrz świata wagi średniej W Braddock — niedawny czemplon wszechwag. 
latach 1907—1910 otrzymał w historii boksu 


Kiedy za oceanem bokserzy nasi zdobywają 
specjalny rozdział, w którym notowalło się il sobic wiefd rozgłos 1 tworzą coraz iiczniej- 
notuje dotychczas wyczyny ringowe Polaków. 


sze kadry, w Paryżu, wśród zawodników z 
© całej Europy, wypływa polski dziennikarz 
Pięściarstwo u nas stało się sportem zorga- 


Wiktor Junosza - Dąbrowski, równie świetnie 
władający pięścią, jak piórem. Rozgrywa on 

nizowanym dopiero w r. 1923, ale już kilka, w stolicy Francji klika meczów, odnosząc 

lat wczeżniej, wielkie ringt amerykańskie | szybkie zwycięstwa przez k. o. nad Frane- 

znały wartość polskich bokserów 1 były świad 

kami ich głośnych sukcesów. 


таті Lucotte 1 Forgeon (późniejszy mistrz 
Francji w wadze półciężkiej), Beigiem Wen- 

W r. 1921 Jan Leski (Johnny Buff) zdoby- ү den, Szwajcarem Woumatr 1 innymi. Karlera 
wa tytuł mietrza U.S.A. w wadze muszej, a | pięściarza zawodowego «01 przed nim otwo- 


char Europy środkowej, po remisie z Czecha- 


ml 3:3. 

WRZESIEŃ, PARYŻ. Głerutto wicemistrzem 
Europy w 10-boju. * 
| WRZESIEŃ, WIEDEŃ. Leśkoatietki po raz 
czwarty zajmują, 2-gie miejsce w mistrz. Eu- 
Ы Niemkami 


та . 
ты Жаз, LUHACOVICE. Strzelcy zdo- 
Аы. drużynowe Europy w 


órnie angielskie, 
oraz fabrykę 
ększym 


stwowych Zakładów Inżynierii, któ- 
rych sprzedaż rozpoczęła pierwszą w 
Polsce. Salon wystawowy zaopatrzony 
stale w kilkaset motocykl, największy 
w Polsce skład części zamiennych, wre 
szcie wlasne nowocześnie urządzone 
warsztaty reperacyjne, zapewniają kli- 
entom firmy Zorel należytą obsługę za- 
równo techniczną jak I handlową. 


Wielki rozwój firmy. przelawiający 
się szczególnie w ostatnich dwóch la- 
tach, pozwala sądzić, że metody stoso- 
wane przez firmę Zorel są nalwłaściw- 
sze. 


| 


— — . —-—-———— 
A „ж Z A а. 


sanych danych, 
p śmy G wtasnych już zacierających się | cykliści przerzucają się na szosę. Asy rakdowe 


Dynasy kolebka mołocyklizmu 


Coraz śmielsze plany P. Z. Mot. 


Poniższe wspomnienie, przedstawiające w ‹ 
ogónych rarysach dzieje sportu motocykio- | Związek Motocyktowy. 
wego w Polsce jest bodajże pierwszą pr 


tego rodzaja. Wobec braku jakichkolwiek pi- 
wiadomości do poniższego 


wspomnień, craz wspomnień kiłku działaczy 
motocytiowych, którzy z widoczną satysfak 
сја opdówicżań w тествали рге wzlo- 
ty i dki drogiego іт sportu. 

w cata Polskiego Związku Motoerkiowe- 
Ко zebrała się brać тоѓосукюта z mjr. Ka- 
leszą 1 kpt. Krupińskim na czele. Wspomnienia 
sypały się, jak z rogu obfitości — celowa! w 
nich kpt. Krupiński јсасп z tych pracowitych 
1 cichych dziataczy, którym motocykdłam za- 
wdzięczna owój dzisiejszy rozwój. * 

Początków poisklcgo motocykizmu sporio- 
Wega szukać należy już w pierwszych latach 


po roku 1900-ym. Wówczas to trzydziestu mo 


tocyk/stów Warszawy (tytu ich byto) zorga- 
ntzowało sie w Kiub Motocyklowy. Rozpo- 
częło się od wyścigów na Dynasach — torze, 
który stał się kolebką połskiego motocyk!ł+z- 
mu l który spopularyzował motocyki, јако 
sprzęt sportowy. 


Tutaj publiczność zetknęła się z pierwezy- | 


mi „szakńcami', któzy emocjonowali ią 
warkotem swych motorów | szybką jazdą па 
wieażnch. Powodzenie wyścigów  naasunęło 
organizatorom myśl przerzucenia zawodów na 
tereny bardziej dalekie. Ogłoszono 300-wior= 
stowy wyścig trasą Warszawa—kKnutno—Koło 
—kaljsz 4 z powrotem. Zawodnicy (zgłoalio 
się ich „aż“ eiedmiu) mich waiczyć о tytuł 
Naficpeaego palacza па тоосу na 
Królestwo Polskie. 

Nawlasem mówiąc impreza ta nie odbyla 


61е, bowiem, jak donosi ówczesna prasa: ‚„йо- 
lej warszawsko - wiedeńska nie dostarczyła 


па став. benzyny na posterunki kontroine'*. 


Patrząc na późniejsze imprczy szosowe pod 
kątem widzenia wia dzisiejszego — nie moż- 
na ymać się od uśmiechu podłażania. 
Ate iict wycierpieć się musie cl pierwsi 
тесгепа'еу motocykiizmu, dosiadający lewy- 
goänycn, psujących się maszyn, wówczas le- 


szcze o zie pasowym. Należy. mieć 
szacunek dla tych pierwszych  „palaczy”', 
którzy potraffi na ówczesnych „wyścigów 


kach“ wykręcać na torze dynasowskim re- 
dnie. których nie powstydzfiby się motocykli- 
ści torowi, startujący na Dynacach u schyłku 
jego iefnienia. 

Te plerwsze próby przerwała motocyk(i- 
stom wojna. Po а! 
le Sawy moto- 
rowe z niezapomnianym i nilep anym Cho- 
екип, Rudawsk!'m, Rychterem 1 Kumatow- 
skim na czełe. Ich waiki doprowadzały do 
iałej gorączki pubiiczność dynasowcką, 


Idea sportu motocykiowego zaczyna przeni. | 


kać z powodzeniem na prowincję, Grudziądz 
organizuje pierwsze autentyczne wyścigi spor 
Фоме okręg zalntercsowań motocytkdlzm:m 
powiększa się. Rozpoczyna ową działaność 
Warszawski Klub P.K.M., bióry stworzył w 
naszym motocykitzmie pewną erę. 


óbą | 


| 


W roku 1926 powstaje wreszcie Рошш 


W okresie gospodarczej prosperity ilość 
motocykli wzrasta, a zatym wzrasta | liczch- 
ność klubów oraz ilość imprez. Z toru moto- 


rodzą się jak na kamieniu — wszyscy mają 
już Jana Dąbrowskiego, Rogozińskiego, He- 
ringa, mistrzą Tomaszewskicgo, Raichmana, 
zaczyna się wybljać Docha, błyska sławą dri- 
siejszy mistrz Jakubowski. 

Przychodzi złoty ołores polskiego motocy- 
kliizmu — rok 1931. Któż go z motocyklistów 
nie pamięta? W okresie, gdy automobiirm 
przeżywa poważny kryzys motocykiiści ,,aza- 
| ејд“ Po calej Polsce, a wówczas 


polski Świat motocyklowy wiekje czy: 
Grand Prix Poiski w Katowicach, Raid docko- 
ła Polski, zapoczątkowany wówczas rad 


Sziakiem Marszałka. W motocykl.zmie zary- 
sowat się pewien pęd do buffu. Kiuby or- 
gznizują imprez coraz więcej, ale też coraz 
aHerniejszych wartości. Okres ton trwa bar- 
dzo długo — jest swego rodzaju okresem 
„Królowania plakiety'"', 

P.zyszedł następnie ckres królowania wyć- 
cigu. Tereny Strugi I Wisty, wyścigi uliezne, 
| stały się z kolei wyrocznią wartościowania 
|zawodnka. Na czoło licznej plejady gda 
! wybijają się: doskonały Atwonsicben, i- 
tzer, Lapin, Jakubowski, Bezet, Bracia Geyer, 
Frankowski Szrciber, Telchun, Docha, *- 
slancr, Wey!, Radziecki I inni, Ма lócie tej wie 
dzimy przedstawicieli całej Poisid. 

Nie zaniechano wówczas organizowania 
| raidów, Motocykiści zaczęli szanować w 
imprezach trudności. Szukano dróg, którymi 
można by było te trudności jeszcze bardrij 
epoteęgowat. Raid Sziakicm Marszaka zostal 
rozszerzony 1 swym zasięgiem objął рота 
Wilnem I Kraków. МойосуКН%с1 wjechali po- 
za tym na trudne trasy górskie. Zainteresgo- 
wano się Górami $więtokrzyskimi, zorgani- 
Łowano wreszcie szalenie trudną imprezę ti- 
mową na trasie Zakopane — Mcrskie Oko — 


Zakopane. 

W motócyklizmie odczuwa 61е powrót do 
dawnej świetności. Kompletny powrót do 
prospczity nastąpił jednak w roku 1937-ym. 
Wówczas na horyzoncie polskiego motocykliz- 
mu ukazela się postać рік. Wyrwińskiego. 
Ten mąż opatrznościowy motocykllzmu skie- 
rował pracę w cdpowiedmich kierunkach | spo 
wodował, że sportem motocyklowym zaczęło 
się interesować również 1 wojsko. Zalnterc- 
| sowanie to dało motocyklinmowi świcży aa- 
| strzyk temperamentu i pracy. liość kiubów 
| wzrosła, hość Imprez się podwolła, Imprezy 
| nabraly większych wartości. Rozpoczął © 
| okres renesansu.. w którym motocykiłzm pol- 
ski znajduje się obecnie. Szukanie dcóg ror- 
wojowych skończyto się, naatąpił стає remi- 
zacji powziętych planów. 

Dziś naczelna magistratura polskiego spor- 
tu motocyklowego P.Z.M, znajduje się áo- 
ploro w połowie obranej drogi — ma do 
rwałczonia jeszcze tysiące przeciwności, do 
zrealitowania wiele zamierzeń. 

Obecny ckres wzrostu -zalnteresowania mo. 
toryzacią daje bardzo wiele możliwości — 
nie należy ich tyko przeoczyć. (е.т.а.). 


OBFITA 
ZMIĘKCZAJĄCA 
PIANA 


rem, rezygneje z niej jednak, wracając do 
Warszawy, aby odjąć redakcję „,Stadionu”. 
W Warszawie rozgrywa jeszcze dwa ра 
miętne mecze к marzynem Kid Harrieem 1 
ma tym kończy z boksem, rdążywszy przygo- 
tować бо przyszłych Bukcesów ringowych 
swego ucznia, Edwarda Rana. 

Przeznaczeniem Rana jest połączenie nasze 
go boksu rodzimego z wielkimi tradycjami 
pięściarzy emigracyjnych w Stanach Zjedno- 
czonych. Pojawia się on na ringach amery- 
kańskich w r. 1930, akurat w sam czas, aby 
przejąć sławę po Leskim, Bartfleldzie | Łom- 
skim. jego wspaniałe zwycięstwa пай ех- 
mistrzem świata Lonis „КМ“ Карјалет, 
Czechem Nekolnym i Billy Townaendem eta- 
wiają go na 5-tym miejscu w świecie w ka- 
tegorii półśredniej. 

Jednocześnie z Ranem wakczy Stanisław Po 
reda, świetny bokser wagi ciężkiej, który w 
okresie owej najlepszej formy w latach 
1931--30 odnosi walne zwycięstwa nad Pri- 
mo Carnera, Ernie Schaaffom I b. mistrzem 
wagi półciężkiej Tommy Loughranem, nary- 
wanym „królem strategii ringowej". 

W r. 1933 raczyna biednąć gwiazda Rana, 
а w гок później gaśnie też gwiarda Poredy. 
Ale są już następcy. W tym czasie rdecydo- 
wanie zaczyna się wybijać na czoło zawodni 
ków kategorii średniej Tadeusz Jarosz. Chło- 
pak ten ро гах pierwszy przegrywa w karie- 
rze dopiero 56 walkę, zyskując powszechne 
uznanie dla owej doskonałej techniki. Po 
wygranych z pieściarzami tej klasy co Рап! 
Pirrone, Paulie Waker і Pete Latro w walce 
z Vince Dundee zdobywa Jarosz tytuł mistrza 
Stanów Zjednoczonych, co jest prawie równo 
znaczne z czempłonatem światowym, gdyż 
oficjalnego mistrza w tej klasie Francuza 
Marcel Thila, część Ameryki nie uznaje. Ket- 
chelf doczekał się więc spadkobiercy. Jarosz 
zatrzymuje tytuł przez rok, po czym zostaje 
zdetronizowany przez innego ріеёсіагта pol- 
skiego — Henryka Risco Pyłkowskiego. 

Pylkowski jest mistrzem również przez 


SZAWA 


rok I traci tytuł w walce e Froddłe Steele. 
Teraz o ten tytuł chce pokusić się Chmiejew- 
ski. Na rarie coprawda nic go do tak wyso- 
Ме] gry nie upoważnia, gdyż trudno nada- 
wać poważniejsze znaczenie pierwszym star- 
tom i pierwszym zwycięstwom zawodowym 
naszego popularnego pięściarza. Ale w przysz 
łości — kto to wie... Inwazja po najwyższe 
zaszczyty w boksie światowym zapoczątko- 
wana już tak dawno przez polskich chłopców 
trwa clągie i drogę jej upamiętniło tyle mie- 
zwykłych wyczynów. 

W r. 1934, kledy jarosz dzierżył czempio- 
nat wagi średniej, jednym z najpowaśniej- 
zych pretendentów do tytułu światowego w 
kategorii lekkiej był Polak Harry Dubliński. 
Pokonał оп w tym roku wielu czołowyeh za- 
wodników amerykańskich z ex-mietrzem Tony 
Canzoneri na czele | w zwycięskim pocho- 
dzie zatrzymał go dopiero Lou Ambere, pół- 
niejszy czempion w tej wadze. 


Wymieniiiśmy tu nazwiska najpierwsze, o- 
рготіепіопе w swoim czasie wspaniałą av- 
reola ringowej eławy. Fektów mniej ważnych, 
ale też dowodzących niezbicie wielkiego ta- 
lentu Polaków do boksu — znależć możemy 
w ostatnim dwudziestolecin setki, a w historii 
światowego piężciarza w обе — nawet 
tysiąca. Wykryć je można przy rozmaltej 
sposobności. Jeśli prasa pisze, że słynny Joe 
Louis w awojcj niezwykłej karierze nie rdo- 
łal znokautować tylko kilku przeciwników, to 
musicia wiedzieć, że jednym z tych kiiku 
był Polak Adolf Wiater! Jeśli piszą, że Joe 
Louis jako zawodowiec tylko raz, został ро 
konany, to trzeba pam'etać, że jego pogrom- 
са był Max Schmeling. ~ 

Za czasów amatorskich ..Brown Bromber'" 
p:zegrał wzy razy, a w tym 1 z Połakiem — 
Maksymilianem Markiem, 

Osobny rozdział, który w historii boksu 
światowego otworzyt kiedyś Stanisław Kie- 
cal — wypełnia się stale zapiskami o pięk- 
nych | wielkich wyczynach polskich €hłop- 
ców. Ai. Рета. 
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Dumne tyfuły zdobią 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 10 ifstopada 1938 r. 


czoła lekkoatletów 
ОИЕ гаа а а а 


Królowa sportów bije rekordy postępu 


rękami”, drżąc z obawy przed kom- ski, Heliasz czy Kucharski. Nie da się | Pradze, 


promitacją, nie śmiejąc nawet wierzyć 
w powodzenie. Dzisiejsza drużyna ma 
pełne zaufanie we- wlasna wartość, 
wchodzi na boisko nie tylko po to, abv 
walczyć, ale — aby zwyciężać. 

Dominującą rolę w podniesieniu się 
poziomu polskiej lekkiej - atletyki o- 
degrała rywalizacja paru czołowych 
klubów na terenie Warszawy (A.Z.S., 
Polonia), Lwowa (Pogoń) 1 Poznania 
(Warta. AZS) o pierwszeństwo dru- 
żynowe. Ostatnio inicjatywa klubo- 
wa znacznie osłabła, lecz w między 
czasie zabrał głos Zwiazek, kierując 
przede wszystkim konfraktami zagra- 
nicznymi. 

Dzisiejsza lekka atletyka polska, 
choć jeszcze bardzo daleka od doska- 
nałości, ma już wysoką „klasę“ і wy- 
równany poziom. 


Wśród kolegów redakcyinych, któ- 
rzy w pocie przyrządzałi na dzisiaj 
bilans za lat 20 w swoich umilowa- 
nych specjalnościach — zaiaiem jedna 
z najbardziej uprzywilejowanych po- 
zycji. Historia polskiej lekkiej atlety- 
ki? — Proszę bardzo! Nie trzeba ucie- nie mamy, co prawda. zawodników 
Каб się do zawiłej argumentacji, aby (poza  Walasiewiczówną), którzyby 
Ку: O że p: te kroi e iae odgrywali taką rolę w lekkiej atlety- 

my mpostęny naprawdę үт-, świ j i ij- 
ИТУ вое перга асай światowej. јак dawniej Kusocij 


Чап świata, mistrzostwami | 
olimpijskimi i zwyctęstwami w те-, 
czach międzypaństwowych. Jadwiga Wajsówna 
А EEEE: ЕНСЕ те СЫ =: 
Nie chcemy wpadać w przesadę. 
Nie chcemy opierać się na porównaniu 


dzisiejszych rekordów Polski z wyni-! 
kami sprzed lat 20-tu. Przez ten czas 
cały świat poczynił postępy ogromne. . 
W tym bezustannyn wyścigu minęli-| — Wspomnienie o rekordzie?... Któ- 
śmy jednak wielką ilość konkurentów | rym?.. Było ich wiele, rozpiętość 
i zdobyliśmy stanowisko, które ро-! duża, od pabianickiego 39.78 mtr. do 
woli łechtać zaczyna nasze ambicje. | berlińskiego 46.221 Proszę wybierać... 

Weźmy dla przykładu dwa momen-! Wspomnienia wszystkich rekordów są 


ишинин 7! ОР, Najdroższe jednak wspom. 
wą Połski. Najdroższe jednak ера 

nienia mam z pierwszego, gdyż da 

Polski Związek Lekkoatletyczny mi wiarę w siły i możliwości, zdopin- 
z BS pod x" października | С по Kg: pracy рай в 7 
2 е. ро гата- yni ; est moim  naidroż= 
Mea g 0 w 1922 г. Adres: Warszawa, | szym dzieckiem...  Trenowałem 
Prezesi: okiem p. Marciniaka w Sokole, gdzie 
Bronisław Kowalewski (1922 — 24), pik dr | 516 wychowałam. Na treningach rzu- 
Stanisław Rouppert (1923), kpt. Jerzy Мівіп- | calam regularnie w granicach 40-tu 
eril аре fm 29), inż. Wactaw Znajdowski | metrów, wielokrotnie ponad czterdzie- 
9: ści. Na tabeli rekordów światowych 
11 okręgów. 237 klubów. 18.311 ezlonków. | figurował wówczas wynik Haliny Ko- 


inż. Tadeusz Kuchar (1919-21), 


| Jednak zaprzeczyć, że wlaśnie wyniki 
і zwycięstwa tych ludzi doprowadziły 
całą armię następców do dzisiejszezJ 
poziomu, zdobyły naszej lekkiej atle- 
tyce popularność wewnątrz kraju 
l uznanie zagranicy. 

Obecna słłna pozycja jest nątural- 
| nym następstwem niedawnvch. ate bo- 
| gatych tradycii i ze spokojem oczeki- 
wać możemy па pojawienie się no- 
wych rekordzistów, którzy рг2у5ро- 
rzą sławy sportowi polskiemu. 
| Pionierska praca lat kilkunastu spra 
(wiła bowiem to, że wyprzedziliśmy w 
(zaciętym wyścigu wiele narodów. 
wczoraj jeszcze groźnych na boisku! 
! dziś — zbyt słabych jako rywale dla 
Polski. Wygrywaliśmy z _ Estonia, 
Łotwą, Jugosławią. Czecho-Słowacją, 


Norwegią. Teraz dążymy do zwy” 
cięstw nad Węgrami i Włochami, aby 
jak najszybciej stanąć w rzedzie nai- 
większych potęg Europy. (Tr.). 


Mój najukochańszy rekord 


W tym samym roku poprawiłam je- 
szcze wyniki na 40,34, a następnie na 
40.39 i wreszcie na 42.43. Pojechałam 
do Los Angeles. Wspomnienia nieza- 
pomniane, ale i bolesne, miałam prze- 
cież przywieżć złoty medal, wróci- 
łam z brązowym. Czy zrobiłam za- 
wód? Byłam przytłoczona ciężarem 
odpowiedzialności i nadziei, jakie na 
mnie nałożono. Copeland i Ditrikson 
y. Przejęłam się tym 


| 


| miały lepsze rzut 


jcłem jakiejś winy. 


| Dla chwały Polski najlepszy był 7 
| pewnoscia późniejszy wynik berlin- 
ski, dia mnie jednak najdroższe wspo 
imnienia łączą się ciągle z pierwszym 
rekordem 39.78 mtr. Już chociażby dla 


W obecnei chwili, Rumunią, Belgią. a nawet z Francją i Strzostw, ile 


Dobry Pola 


Walasiewiczówna, mistrzyni Szybkośc 


W 1930 roku, na Svetovych Hrach w 
 Walasiewiczówna  zagarnęła 
wszystkie tytuły w sprincie; w sezo- 
„nie bieżącym, po ośmiu latach, doka- 
jzała {еј samej sztuki. 

Spadają kartki z Kalendarza, zmie- 


1 
niają się zawodniczki, ustępują działa- 


‚Сге, a Walasiewiczówna trwa niewzru- 
jszenie. Na tle chimerycznych, rozka- 
,pryszonych  lekkoatletek jej postać 
tchnie równowagą 1 spokojem. Jest jak 
pomnik, Trwały, nieuzięty, samotny. 
|, Długowieczność kariery zdumiewa- 
'ląca, stałość formy fenomenalna. Nikt 
nie dotrzymał jej kroku. Jest bezkon= 
gurencyjna. jedyna, nie ma rywalek. 
м kryteria porównawcze dla niej trze 
a sięgać do lekkiej atletyki męskiej, 
ekshumować sławę Nurmiego... 
| Пе panna Stella nagromadziła 
zmagazynowała 


mi- 


ów? rekor- 


Weźmy ołówek do ręki. 

„Igrzyska kobiece w Pradze 1930 — 
pierwsze miejsca na 60, 100 i 200 mtr. 

„Olimpiada w Los Angeles 1932 — 
pierwsze miejsce na 100 mtr. 

Igrzyska kobiece w Londynie 1934— 
pierwsze miejsce па 60 mtr., drugie na 
100 i 200. 

Olimpiada w Berlinie 1936 — sre- 
brny medal za 100 mtr. 

„Igrzyska kobiece w Wiedniu 1938— 
Ihierwsze miejsca na 100 i 200 mtr., dru 
zie w skoku w dal, dominująca rola w 
sztafecie. 

i Proszę dorzucić do tego pół kopy mi 
strzostw Polski, kilkadziesiat rekordów 
krajowych, 60 rekordów światowych 
(wraz z dystansami yardowymi), nie 
pominąć zwycięstw na wszystkich sta- 
dionach Europy, Ameryki i Azji, a po- 
tem przeliczyć tę świetną kolumnę suk- 
| сезбу, by u spodu otrzymać rezultat 
sportowy i propagandowy jednego, 


pod | bardzo i wracałam do domu z poczt- |bardzo poczciwego żywota. 


Dia oceny charakteru otwieramy .0- 
sobna rubryke. 

Walasiewiczówna objawiła się nam 
jw 1929 roku, podczas zawodów z okazjii 
poznańskiej Pewuki. Ale Amerykanie 
jodkryli Ја znacznie wcześniej. W 1928 
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k – niezwykły sportowiec 


i i charakteru 


% 


W OCZEKIWANIU NA ZŁOTY MEDAL 


stoi Walasiewiczówna na podium w Los Angeles 


„President Harding" stoi pod i 

x | A parą, |mim tytułem: 

kiedy Komitet Olimpijski stwierdza A = Stella startuje da Polski! 
młodej zawodniczki brak amerykań-| Kiedy „Pułaski“ z ekspedycją olim- 


lskiego paszportu. Trzeba wysiadać, | pijską dobija d i 
trzeba oddać wzorzystą koszulke olim- panna Stella jest Pd Zobie. 
piiczyka... ale y analna i zdecydowana. 

w o- ygrywa przedbieg i półfinał. Nie 


To wszystko dzieje się nagle, ` 
statniej chwili. Nagle przychodzi nomi dostaje ani jednego oklasku. Ameryka 
|jest obrażona, Ameryka nie chca еј 


nacja i nagle spada odwołanie. Wala- | Ew 
siewiczówna nie ma 5! s - q 
ЧОИ ЫК stano W finale wychodzi z dołków spóź- 


cw X-1 + 2 „:_ Жы 
ty krańcowe: pierwszy i ostatni sed 
międzypaństwowy. Po czterech latach 
istnienia naszego związku, lekkoatleci 
po raz pierwszy wystąpili na zewnątrz 
w  trójmeczu słowiańskim (Praga 
1922). Zostaliśmy rozbici w puch 'i 
proch. Byliśmy bici w kompromitują- 
cych czasach i o kompromitujące od- | 
łezłości. Lekkoatleta polski był bezsil-; 
ny wobec jakże miernych przeciwni- | 
ków. Zacinał zęby, walczył z krańco- 
wą ambicją. Spelni? swoją niewdzięcz- 
ną. pionierską rolę, tak, jak umiał naj- 
lepiej. Fakt jest jednak faktein. że ta 
rola nie wypadła błyskotliwie. 

Cóż za przepaść między tym mizer- 
nym zespołem | potężną drużyna, któ- 
ra w ostatnim roku potrafiła w Oslo | 
po morderczej walce pokonać Norwe- ' 
gów! Tamci szli do walki „Z gołymi 


-e | 


риат Kusociński 


U posła Rzeczypospoliłej 


odpoczywałem po 


Mam napisać kilka słów o moim 
pierwszym rekordzie światowym, uzy- 
skanym na zawodach Beerschotu w 
Antwerpii w 1932 roku. Prawdę po- 
wiedziawszy to dziś nie wiem co mam 
wspominać... 

Że byłem szczęśliwy 1 zadowolony 
— to jest jasne i zupełnie zrozumiałe. 
Że duma i radość rozsadzały mi piersi 
po uzyskaniu tego rekordowego wyni- 
ku — to zupełnie naturalne zjawisko. 

Wszystkie tego rodzaju przeżycia. 
jak radość, duma, szczęście czy zado- 
wolenię — składają się na pozostawie- 
nie w nas tego wszystkiego co nas 
spotkało. co przeżyliśmy. Te przeży- 
cia są tak trwale związane z naszą 
istotą, choć o nich zupełnie nie myśli- 
my. że pozostalą w nas na całe życie. 

Mój pierwszy rekord światowy! 

Zapowiedziałem próbe przed zawo- 
dami, ale nie wierzono w możliwość 
powodzenia jej, gdyż na starcie za- 
brakło wielkich rywali. Kończyłem 
przecież bieg o przeszło 200 m. przed 
Anglikiem Followsem. 

A jednak, udało siel 

Gazety rozpisały się we wszystkich 
ięzykach o nowym wielkim sukcesie, 
nzyskanym przez lekkoatlete - Polaka. 

Najznakomitsi dziennikarze na kuli 
ziemskiej wysilali się, aby możliwie 
najbary wej ująć w treści to niezwy- 
kle i niocodzienne wydarzenie dnia. 

A ile domyślników i projektów na 


nopackiej — 39.62, ustalony na izrzy- 


tego tak drogie, że padł on w rodzin- 


wić, dlaczego dotknięto Ją klątwą, dla- 


niona. Jeszcze па 60 metrze jest z tyłu. 


|wane. Dysk zważony na aptekarskiej 


mną 


„pełnialą całości. 


PA REKORDZIE ŚWIATA W ANTWERPII 
Kusociński pozuje do zdjęcia na tle trybuny 


skach olimpijskich w Amsterdamie. 

Trener p. Marciniak zgłosił moją 
oficjalną próbę bicia rekordu. Ма bo- 
isko Sokoła przybył prezes ŁOZLA 
p. Szumlewski w towarzystwie kom- 
pletu sędziów. Zebrała się garstka wi 
dzów, składająca się z krewnych. ko- 
legów i koleżanek. Był, oczywiście, ł 
przedstawicieł redakcji „Przeglądu 
Sportowego". 

Wszystko do próby było przygoto- 


nym mieście i na boisku, na którym 
wyrosłam na reprezentantkę Polski... 


wadze, taśmy stalowe dokładnie spraw 
dzone. promień starannie wytknięty. 
Byłam roztrzęsiona nerwowo... Przede 
chorąziewka znacząca rekord 
Konopackiej. Nie pamiętam już, któ- 
rym rzutem ustaliłam nowy rekord, 
o 16 cm lepszy od poprzedniego. Za- 
częłam wtedy marzyć o zdobyciu me 
dalu olimpiiskiego. 


rekordzie świata 


przyszłość zaczęli wysnuwać znawcy 
lekkiej atletyki. I to wszystko narobił 


jroku nieznane dziewczę z Cleveland 
wygrywa eliminacje sprinterskie i do- 
staje się do drużyny olimpijskiej. 


Á 
| 


W tym uderzeniu zawarie jest wszystko; maj- 
wyższy wysiłek mięśni I największe napięcie 
nerwów. Lecz to uderzenie wiedzie do zwycię- 
stwa. Вә na ringu jak | w życiu decyduje 
często chwila. Aby ją móc wykorzystać, trze- 
ba dłnglch miesięcy zaprawy, 
energii, żelaznej woli. Podstawą zaprawy jest 
właściwy sposób odżywiania się, w którym 

‚ Qvomaltyna odgrywa bardzo ważną rolę. Ove- 

maltyna bowiem jest siłotwórczym koncentra- 


niewyczerpanej 


jeden bieg. 

wysiłek człowieka tem witaminowym, który w formie smacznej 
SN eni Żmiane u miaro- ! Pd sy морго таары >. gioje ai 
da: ważniejsze  składn ywcze, usprawn 
ше» jest Жон ы funkcje organizmu, zapobiega wyczerpania. 
ó iebywatych! Ovomaliyna daje. mięśniom . moe, птегтош 
rów niebywały spokój! 


Ja do tej sławy i popularności nigdy 
nie mogłem się przyzwyczaić... 

Fotografie, recenzje, wywiady czy 
pochwały to rzeczy. które mocno u- 
trwalają wysiłki sportowe zawodnika, 
ale zarazem bardzo go męczą... Na za- 
kończenie, piekny podarunek. czy ze- 
garek złoty dany „па pamiątkę” do- 


— r —L>GĆ LLC ZIZI NN 
_——— 


Talko 


m najwiekszą przyjemnoś- 
go zawodnika ро takim 
ilku jest możność wypo” 


Tymczase 
cią dla same 
wielkim wys 
częcia, gdzieś zdala od świata i ludzi 
w zupełnym spokoju. 

Właśnie ten rodza! nagrody spotkał St. Petkiewicz 
mnie w Antwerpii. Pan Minister Jac- 
kowski. zapraszając mnie na parodnio- 
wy pobyt. bezwiednie zapewne zrobił | 
mi większą przyjemność — niż te 
wszystkie głośne „fety“, związane z 
pobiciem jedrrego rekordu światowego. 

Proszę mi wierzyć. że dla sportow- 
ca bardzb często właśnie takie za- 


proszenie, gdzie może wypocząć, wię” 
cej znaczy niż rozałos i reklama we 
wszystkich gazetach świata. 


Niewatpliwie zwyciestwo nad Nur- 
mim było największym Sukcesem w 
mojej karierze sportowej. Nurmiego 
otaczał nimb niepokonalności. Trium- 
fator 3 kolejnych Igrzysk Olimpij- 
skich i wielokrotny rekordzista świa- 
ta. do czasu startu w Warszawie w 
roku 1929 miał zaledwie 2 przegrane 
biegi! Po raz pierwszy Przegrał w 
roku 1926 w Berlinie na 1.500 m. Po- 
konali go wówczas Niemiec Peltzer i 
Szwed Vide. Obaj pobiezli poniżej ofi- 
cjalnego rekordu Świata na tym dy- 
stansie. który należał do Nurmiego. 
Druga porażkę Nurmi odniósł na Igrzy 
skach Olimpijskich w Amsterdamie w 
roku 1928. Tam przegrał bieg 5 kim. 
ze swym rodakiem Ritola. 

W owych czasach, gdy“ lekkoatle- 
tyka polska stawiała swQie pierwsze 
kroki na terenie międzynarodowym, 
sam start Nurmiego w Warszawie był 
już wydarzeniem sensacyjnym. Jakże 
mógłby ktokolwiek w takich warun- 
kach p:zypuszczać, że Nurmi natknie 
się w Warszawie na godnego siebie 
przeciwnika Nurmi był też pewien 
swego zwycięstwa. 

Kilka tysięcy widzów. którzy przy- 
byli w owe wrześniowe popołudnie, 
do parku Paderewskiego, na boisko 
AZS.. przybyli nie poto, by oglądać 
jakiś ciekawy pojedynek, lecz aby 
Үр fenomena bieżni całego Świa 


Czyż mogłem mieć w tych warun- 
kach jakieś szanse na zwycięstwo? 
Żadnych 


Ovomaliyna ma zalety Ovomaltyny ? 


0 zwycięstwie nad Nurmim 
-dowiedziałem się od sędziów 


|! Nurmi biegł tylko aby wygrać. Nie 
forisował tempa, bo uważał, że na nie 
znanego rywala wystarczy w zupeł- 
ności finisz, który go nigdy dotąd nie 
zawodził. 

Bieg był wolny. Zresztą pogoda nie 
sprzyjała szybkiemu tempu. Padat 
drobny deszcz i wiał silny wiatr. 
Nurmi nie chciał prowadzić. Kilkakrot 
nie po stronie wietrznej schodził na 
drugi tor, chcąc wypuścić mnie do 
przodu. Nie miałem żadnej checi. ani 
potrzeby pójścia mu na rękę. 


Mój cel był jasny: utrzymać Si 
i najdłużej za biegaczem, który był tej 
doścignionym wzorem dla wszys ta 
biegaczy Świata. Gdy przyszło 08 
nie okrążeniei byłem Ciak е, 
j nim — uważałem, że Boe 
rzania już zrealizowałem. ženin Nur- 
| Jednak na ostatnim „ok МЕ 


| mi 

| groźnym jakby przy, 

było. 

tem dos 

200 mtr. = } а 
о zaatakować. 

Posty ostatni wiraż biegłem ро dru 


sim torze — pierś w pierś przy nim. 
Nię nie widziałem. ani nic nie sły- 
szałem. Czułem obok siebie tylko 
szybki oddech biegacza. którego chcia 
łem prześcignąć. Gdy wybiezliśmy 
na prostą widziałem już tylko białą 
taśmę przed sobą. 

Oprzytomniałem. gdy sędziowie po 
к нер. że wygrałem bieg z Nur- 
m 


puszczać można 


zostało jeszcze 


... 


się | 


czki wytrzyma |- 


czego nie pozwolono jej startować. | ZE 
| Zresztą jest „za dziecko”, żeby zrozu- |А!е potem przychodzi finisz. słynny fi- 
Imieć przepisy o przynależności i o na- |"ISz Walasiewiczówny. Vandervelt. Bre 
turalizacji. men, Hiscock, zóstają z tylu. Strike 


Ale przed Olimpiada w Los Angeles | walczy. Ale ostatnim skokiem... Wala- 


Walasiewiczówna ma czas do namysłu. SIEDZA? WERS" 
Jest Amerykanką z wychowania, z wy |, Stadion kipi. Trybuna bile oklaski, 
kształcenia, z otoczenia, z usposobie- | lak szalona. — Jak sportowcy. Јак — 


nia. Jest również Polką; powiedzieli | Атегукапсе... 
jej o tym rodzice. Na wiosnę 1932 roku umarła Stella 


W. umyśle panny Stelli walczą dwa Walsh. narodziła się — Walasiewiczó- 


prądy. Jak sobie ułożyć życie, jaką |wna. Jej dom jest dziś centrum pol- 
wybrać droge?... Rczmawia, pyta się, | Szczyzny na cały Cleveland, jej wyniki 


odwiedza konsulat polski i urzad miej- | zdobią wychcdztwo, iej praca służy 
ski. Waha się. dobrze naszemu sportowi. 


Na kilka tygodni" przed  Olimniadą Dobry Polak, niezwykły sportowiec! 
„Cleveland + Ргезз* wychodzi z olbrzy= (Erd) 


K. Kucharski аат 


W Turynie nie 


Mój 


+ + a. -a 
i 5 i H bi 
umiałem jeszcze biegać 
pierwszy start na mistrzo-i Nazajutrz spotkała mnie wcale niemi- 
stwach Europy w Turynie? {ха przygoda. Okazało sie. że kolce w 
Pamiętam doskonale pieć lat temu. | pantoflach byłv  mieodpowiedne na 
Rok wkroczenia na drogę pierwszych. | twarde, włosk.e bieżnie. Efekt taki, że 
najradośniejszych sukcesów. pokona=' ppodparzałem sobie stopy. W atmos- 
nie naitrudniejszych przeszkód ŻYCIO- ferzę ciągłego zdenerwowania oczeki- 
wych, a było ich przecież tak wiele! „jem nowvch kolców. Dostarczono 
Start turyński ważył sie przez dlug! py ję na czas 
czas. Byiem przecież zawoduikiem mlo- р 


dym, nierutynowanym, z prowincjonał- 


nego Białegostoku. Dokoła mojej oso- Stanąłem więc w finale mistrzostw 


by toczyła się cała kampania. Wysłać, | Ёигору. w konkurencji tak silnej | do” 
czy me wysłać jborowel — јак ngdy dotychczas, Ofe 
Zwyciężył. wreszcie argument najs'L | U najlepszych średnio-dystansowęó** 
niejszy: nowy rekord Polski nstano- |Po starcie szliśmy zwarta masa Б 
„wionv orzcze mnie w Sztokholmie, na 3 lm:etałem tylko. Бу sie nie dać „ab 
tygodnie przed mistrzostwami Europy. |Kować”, Potem wysunałem siè 80 о- 
Zmiiazłem sie wreszce w skladzie 10. prowadziłem przez pie 
szczupłej, pięcioosobowej  ekspedyci: im, Trwało to niedługo. Pier 
i turyńskiej. Sam wyjazd do Włoch po- | козгай mnie Szabo, potęga 
Е skromne w niczym nieoDdpo- jZnalazłem sie па Jedn 


z : же nie mam таре? 
wiadające tegorocznym przyzotowa- melsc. Zrozum`alem rodowej: тоа. 
niom paryskim — treningi. ' 
,czyłem przecieć јас rekord Polski w 


ne rutyny mie ек zupełnie bez zme: 
Podróż do Włoch minęła bez spece | ; iednak 

jalnych wrażeń i przygód. Wreszcie ie 1:53/4- 
oeira zawodów i uwragnionv start, | (7990, sa 
szień pierwszego egzaminu ба neco- g mola "e mala granic. Wie- 
степаа skalę. W przedb'egu па 800 m. 4 Rze że uzyskalem więcej ш se 
stanęło паз czterech, dwóch kwalif:- | у mn:e spodz Ewan, 
kowało się do finału. Byłem zdener- | _ 
wnwany. ale wierzyłem w swe siły. | Start turyński stał zacząjgjera 
Zakwalifikowałem sie do finału za mo'ch międzynarodow zacz 
Niemcem Deseckerem. . 


O 
ga 


KUCHARSKI WALCZY NA OLIMPIA 


Bieg 800 mtr. prowadzi Edwards, zasłaniając potężna 
Woodruffa. Polak widoczny jest za murzynem. 


5 


ZIE 
A sylwetkę 
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Oto sport, któ- 
ry pobił rekord. 
Gdy w roku 1921 
piłkarze grali już 
z Węgrami, gdy 
w roku 1922 lek-, 
koatleci debiuto- | 
wali w meczu | 
międzypaństwowym, w Polsce nie 
wiedziano jeszcze jak wyglądają rę- | 
kawice bokserskie... Jedyny Polak. 
który Umiał walczyć, Wiktor Juno- 
sza, mieszkał w Paryżu. 

Wegetowaliśmy jeszcze długie lata. | 
Pozbawieni wzorów boksu  zawodo- 
wego, bez nauczycieli, instruktorów, | 
marząc i wczytując się w Dempse- i 
yów į Carpentierów, „kuliśmy” па 
małych salkach proste, sierpy i uniki | 
w. fatalnym wydaniu. Demonstrowali | 
ję nam wyranżerowani zawodowcy: | 
zjeżdżałjący z zagranicy do Warsza- | 
wy na występy, cyrkowe raczej — | 
niż sportowe. Е 

1 nagle wybuchło... Nie wiadomo do 
kładnie kiedy. Czy gdy po raz pierw 
szy dostaliśmy baty na Olimpiadzie, 
czy gdy po raz pierwszy zestawiliś- 
my pełną ósemkę reprezentacyjna. | 

Ale gdy raz wybuchło — płomień 
ogarnął od razu całą Polskę. Zapło- 
nå? najjaśniej w Poznaniu, potem po- 
żoga  przerzuciła się na Warszawę, 
Łódź, Śląsk. Języki ognia sięgają dziś 


|slony do Poznania, m 


la 
z 


Lwowa, Krakowa, Pomorza, Wilna, 
Białegostoku... 

lle lat minęło? Może dziesięć... 

I oto zdobyliśmy już niemal wszy- 
stkie zaszczyty. Jesteśmy mistrzami 


Europy, pokonaliśmy wszystkie pań- 


Polski Związek Bokserski 
Założony w grudniu 1923 r. w Warszawie, 


fa 1925 r. Przenie- 
gdzie mieści się do сайа io tam do listo- 


pada 1928 r. W Katowicach posiada siedzibę 


о kwietnia 1931 r. Od tego czasu siedzibę 
nów jest Poznań. Adres: Poznań, Mielżyńt- 
skiego 21. 


Prezesi: mec. Stanisław Samhorzu! (1924), 


oman Niewiadomski (1925), kpt. Jan Baran 
(1926 — 28), dr Tadeusz Saloni (1929—30), 
dyr. Franciszek Baranowski (1931 — 33), 
тес. Marian Linke (1924), dyr. jan Kacryk 
(1932 — 37), mjr. dr Władystaw Mirzyński 
(1 ) 

11 okręgów, 132 kluby, 6179 członków. 


stwa, z którymi się zetknęliśmy. Brak 
nam tylko mistrza Olimpiady. 

Mamy własną szkołę, własne meto- 
dy nauczania, najlepszego trenera 
własnego chowu, własny styl і włas- 
ne walory. Мату za sobą masy і vo- 
pułarność. Talenty rodzą się jak grzy- 
by po - deszczu. Debiutanci na włas- 
nym podwórku, po roku są chlubami 
Europy! 


Z piórkowej — 


do muszej 


Gehenna wicemistrza Europy ~ Forlańskiego 


W 1930 r. po raz piervszy. Po- ca Besselmana, który dzisiaj jest zna 


lak — Mieczysław Forlański. zdobył 
wicemistrzostwo Europy. Kulisy te- | 
go sukcesu są ciekawe i chyba ie-, 
dyne w swoim rodzaju — nazwiemy , 
je „gehenna“ Forlańskiego. Opowia ; 
da nam o nich Feliks Stamm. | 
Przed mistrzostwami odbywał | 
się obóz w Poznaniu i prowadził go 
Włoch Garzena. Tak się jakoś zlo- 
tyło, że Forlański, który w tym cza 
sie przebywał w Bydgoszczy, nie 
móg! przebywać w obozie. Garzena 
пБ znał go zupełnie. 

PZB. życzy! sobie, aby- Forlański 
startował w wadze muszej, sam For 
lański również wolał walczyć w tej 
kategorii. Cóż się jednak okazuje, 
Forlański przyjeżdża do Poznania, ro 
bimy próbną wagę, a nasz Mietek 
ma 58 kg! Przeszło siedem kilo do 
zrzucenia! 


Prezes Baranowski oświadczył: 
„Forlański pojedzie do Budapesztu, 
ieśli będzie miał maksimum 53 kz. 


ale jeszcze przed tym musi starto- 
wać, w walce eliminacyjnej z Gos- 
хет s 

Przed tym meczem odbyłem z For 
lańskim footing. Chyba żaden bokser 


wośyciusnie-miał takiego footingulal= 
hrałlem go w cztery grube swetry 


i cztery koszulki pożyczone od pił- 
karzy Warty. Do tego kompletu do- 
szły jeszcze cieple kalesony. Po tym 
fodtlngu Forlański zrzucił około 4 ki- 
le. Ważę go, ma 53,200. 

Stanął do walki z Gosem 1... zno- 
kautował warszawianina! 


Jedziemy do Budapesztu. Wysiada 


my z pociągu, Forlański miał wtedy 
52 kz. Kąpiele. parówki — wszyst- 


kie możliwe sposoby — jest już wie 
czór, a nasz chłopak waży jeszcze 
51.500 kz. 


Trener Garzena zwraca się wobec 
tego dv prezesa PZB. z propozycją, 
aby Forlański startował w koguciej. 

„A co wy sobie myślicie! Jest was 
aż dwu trenerów i nie potraficie przy 
szykować wagi. Róbcie co chcecie, 
Forlański musi mieć limit kategorii 
muszej“ — pada odpowiedź. 


Dalsze biegania i masaże. Godz. 8 
wieczór, Forlański waży 51.200 kz. 
a musi mieć 50,702 kg. Byłem zrozpa 
czony, już wszystkie środki wyczer 
patem. Chwyciłem się ostatniego spo 
sobu, kupiłem mydła i przyszykowa- 
łem czopki... 

Pomogło. Forłański ważył гапо 
50.500 kg. Brawo! 200 gramów po- 
niżej limitul Nie wierzyłem jednak 
własnym oczom, myślałem, że mi się 
śni. Jeszcze dla pewności pięć razy 
zważyłem chłopaka, Za każdym ra- 
zem waga pokazywała to samo. U- 
łożyłem Forlańskiego w swoim łóżku 
aby mu nikt nie przeszkadzał і tro- 
chę się przespał. Na oficjalne] wa- 
dze wszystko było W Porządku. 

Do wagi muszej zgłosiło się czte- 
rech. czy pięciu zawodników, tak, że 
Mietek walczy odrazu w półfinale ; 
to dopiero w piątek. Wygrał z Wto. 
chem Trombettą. 


W finale przegrał z Enekesem. Dla 
czego? Ја to tłomaczę w ten sposób. 
że luż w sobotę Forlański zaczął na 
nowo przybierać na wadze i do wal- 
ki z Enekesem na pewno stanął w ka 
tegorii piórkowej. Był zbyt ociężały, 
trzymał się dobrze przez dwie run- 
dY, ale już na przerwie, przed fini- 
szem, skąrżył mi się: „Panie Stamm, 
spuchłem", qstotnie. nie mógł się ru- 
szać w trzeciej, tym bardziej, że to 
był maj i straszny upał. 


Na tych samych mistrzostwach dru 
gi Polak — Witold Majchrzycki zdo- 
Һуі również wicemistrzostwo. Maj- 
cher nie miał żadnych trudności z wa 
Еа 1 wszystkie jego walki potoczy- 
ły się normalnie. W piątek pobił Nor 
wega Dehna, w finale spotkał Niem- 


ПЫ зей: у WG TEK W WSIE) 
_Polski Związek Atletyczny 


Założony w gradou 1925 r. w Warsra- 
wie przez zjednoczen:e Розу ego Towarzy- 
stwa Atietyczn=go | Górnośląskiego Związku 
аер: 1 Atletyki w Katow cach, Mieścił się 
do r. w Warszawie, a od 
Katowicach. Пету 

Prezesi: dr Miecrystaw Ortowicz (1925— 
у. dr Adam Коепг (1929—38), 

. klubów. 1.525 członków. 


nym zawodowcem i startuje w kate- 
gorii półciężkiej. Po dwu wyrówna- 
nych rundach Majchrzycki złapał w 
trzeciej silny cios i osunął się na zie- 
mię. ale nie był liczony. Moim zaa- 
niem, Majchrzycki walki nie prze- 
grał a spotkanie było racze] remi- 
sowe K. G. 


ано e аеноаьо 
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Sport o fantastycznej karierze 
W 10 lat pięściarze zdobyli wszystkie zaszczyty 


Tak, mamy talent urodzonych pię- 
ściarzy. Nie zdusiły go rządy, zapa- 
trzone na własne podwórko, zmienia- 
jące się z roku na rok — najbardziej 
bodai niestałe w historii całego pol- 
skiego sportu. 


Jesteśmy potęgą, bo nie jest waż- 
ne, że możemy dziś przegrać mecz, 
czy spotkanie, gdy zachoruje jakaś 
gwiazda, lub gdy porwą ją szpony 
zawodostwa. Ważne jest to, żę może- 
my wygrać każde spotkanie, 
że możemy zdobyć każdy ty- 
tul. Że wie o tym cała Europa, 

Nie zdobyliśmy jeszcze potęgi fi- 
nansowej. Na widowniach są komple- 
ty — to prawda — ale widownie są 


małe, dochody mierne. Nagrodą za 
wyniki, za klasę są co najwyżej po- 
sady, nie pieniądze.  Pozostaiemy 
wciąż niemal czystymi amatorami. 


Zawodostwo, tak panoszące się w bo 
ksie zagranicznym, nie zaraziło nas 
jeszcze. 

Пех ofiar sobie liczy spośród na- 
szych gwiazd? Dwie: Górnego 
i Chmielewskiego. Czy naj- 
bliższe jutro przyniesie ich więcej? 
Bodaj nie, gdyż jak dotąd — karie- 
ra nielicznych zawodowców polskich 
nie jest zachęcająca, 

Ale niebezpieczeństwo grozi z innej 
strony. Rośnie masa bokserów, po- 
większa się rodzina gwiazd. Będzie- 
my niebawem mogli wystawić trzy, 
cztery równorzędne reprezentacje. 
Trzeba będzie dla nich trenerów, spot 
kań i pieniędzy. Tych pieniędzy, któ- 
re pozostają dziś nieosiągalne w 
kieszeniach tłumów, tłoczących się 
przed zamkniętymi drzwiami hal łódz 
kich, poznańskich i warszawskich. 

Narodzą się manażerowie i finansi- 
ści, powstaną wielkie areny. Zaczną 
zarabiać związki, kluby  dopominać 
się o swój udział, zawodnicy, twórcy 
potęgi finansowej. A gdy powąchają 
z bliska zarobki Armstrongów, Loui- 
sów, czy Schmelingów — gdy poczu- 
ją „brew“. nic ich nie powstrzy- 
ma! 

Runie wówczas mur dzielący nas od 


(dokończenie obok) 


e 


Największy sukces zapaśnidwa 


TV miejsce na Olimpiadzie przed 14 laty 


Zapaśnictwo polskie, mimo wiel- 


kich tradycji zawodowej odłamu tel 
dyscypliny, jest ciągle jsezcze nal- 
mniej popularnym i opóźnionym w po 
ziomie działem sportu. Nie potrafiło 
ono wzbudzić zawodami większego 


zainteresowania i nie ujęło w swe ra 
my organizacyjne szerokich mas. W 
rodzinie międzynarodowej zapaśnicy 
polscy są „ubogimi krewnymi“, z któ- 
rymi na ringach Europy nikt się nie 


liczy. 
© 


Wacław Okulicz-Kozaryn pamiętny 
mi zgłoskami zapisał swój sukces na 
Olimpiadzie paryskiej do historii za” 
paśnictwa polskiego. Choć od owego 
czasu upłynęło” już 14 lat, to jednak 
żaden z atletów polskich nie prześci- 
gna? go pod tym względem. Posłu- 
chajmy więc tego starszego już dziś 
pana, co opowie o występie w Pary- 
РАТЕ 

— Miałem już 40 lat, gdy po zdo- 
byciu tytułu mistrza Polski w wadze 
średniej, wraz z Rękawkiem (w. lek- 
ka) wyjechałem na Olimpiadę. Byłem 
zdaje się tam najstarszym zawodni- 
kiem. Mimo to czułem się bardzo 
młodo. 


Waga średnia w Paryżu była naj- 
liczniej obesłana. Do zaszczytnego ty- 
tulu stanęło 28 rosłych. silnych chło- 
pów. To mnie jednak nie zbiło z tro- 


u. 

W drodze do zdobycia czwartego 
miejsca potknąłem się o Finłandczy- 
ka i Jugosłowianina. Z obu tymi prze- 
ciwnikami przegrałem na punkty. Po- 
łożyłem natomiast Hiszpana w 11 m. 
i Szwajcara w 6 m. na łopatki. Turek 
stchórzył i oddał mi punkty walko- 


werem. Mój towarzysz Rękawek' za- 
1а! dopiero 19 miejsce. 

Jeśli mnie pamięć nie myli, to Igrzy 
ska paryskie zakończyły się dla nas 
niezbyt pomyślnie i nastroje w obozie 
polskim w drodze powrotnej nie były 
nadzwyczajne. Honor sportu polskie- 
go ratowała dzielna drużyna kolarzy, 
jeźdźcy no i moja skromna osoba. 

W kraju, wróciłem do swej codzien 
nej pracy w policji rzecznej. W kilka 
чш po przyjeździe z Paryża. zdy peł- 
RE Aa 
czesny -minister spraw wewnętrznych, 
p. Hübner. Przełożony kazał mi się 
zameldować. 

Byłem trochę tym speszony. Stana- 
łem na baczność. Ku wielkiemu moje- 
mu zdziwieniu p. Minister gratulował 
mi... sukcesu paryskiego, zadając ca- 
ły szereg pytań dotyczących odby- 
tych Igrzysk. 

Za propagandę polskiego Sportu, 0- 
trzymałem awans na przodownika. 

Obecnie choć mam już 55 |ąt, dla 
zdrowia i przyjemności uprawiam je- 
szcze zapaśnictwo. Walczę na trenin- 
касһ z Garkowienko i młodą genera- 
cią Syreny. Wyprawe j sukces pary- 
ski wspominam zawsze z dumą. 


(m. al.). 


TROFEUM BOKSERÓóW 
puchar za mistrzostwo Europy 


boksu zachodu, a z nim nasz bezprzy 
kładny boks, najpierwszy boks amator 
ski Europy, który nie ma na Swym 
terenie ani jednego wartościowego za 
wodowca. 

Zapewne, lepiej byłoby zachować 
ten piękny, romantyczny, jedyny Па 
świecie charakter. . Ale skoro trudno 
będzie pozostać tą oazą czystości W 
świecie spekulacji: i interesów, myśl- 
my już dziś o tym, aby zetknięcie па- 
sze z rzeczywistością zachodu po- 
zwoliło nam zachować prawdziwie 
sportowy charakter. 

Aby zawodowy. boks polski, gdy już 
przyjdzie, był silny i uczciwy, oparty 
na masach prawdziwie amatorskich 
pięściarzy. (S. R.) 
алала) 


DRAMAT CHMIELEWSKIEGO 


W BERLINIE 


Tiller eliminuje kontuzjowanego w rękę Polaka 


Mi roku 1929-0 nięprzerwane pasmo sukcesów 


Punkt kulminacyjny ~ dwa mistrzostwa Europy Vereya 


Tradycje pol- 
skiego  wioślar- 
stwa sięgają cza 
sów, na wiele lat 
przed odzyska- 
niem _ Niepodle- 
głości. dlatego 
też „pierwsze 
kroki*. nie byłyj 
stawiane w tak ciężkich warunkach,, 
jak w innych dziedzinach sportu. | 

Polski Związek Towarzystw Wio- 
ślarskich został założony 8 grudnia! 
1919 roku na zjeździe w Poznaniu, w | 
którym wzięło udział 13 klubów. Tak 
więc od roku 1920 rozpoczyna się 
właściwy „okres historyczny“ polskie 
go wioślarstwa. 


Prawdziwą działalność rozwijają 
jednak wiosła polskie po wojnie bol- | 
szewickiej i rozpoczyna się systema- ї 
tycznie rozbudowa. W roku 1923 po- 
siadamy 23 kluby liczące około 5500 
członków. 


Na „międzynarodowe szlaki" (poza 
startem Stefana Wróbla w. G5tebor- 
gu) polskie łodzie. wypływają w ro- 
ku 1924 na Igrzyskach Olimpiiskich w 
Paryżu. Pomimo zupełnej porażki, za 
równo w Paryżu. jak 1 na międzyna- 
rodowym meetlingu w Warszawie, rok 
1924 miał dla nas wielkie znaczenie, 
ze względu na nawiązanie kontaktu 
z zagranicą, a przede wszystkim przy 
jęcie Polski do FISA (Federation in- 
ternationalisch Ѕосіеёѕ d'Anvilion). 


Od tego momentu Polska wkracza 
w nową, nieznaną jej dotąd streię — 
międzynarodowych imprez. z których 
najlepszym sprawdzianem postępu są 
zawsze mistrzostwa Europy. 


Pierwsze prowizoryczne sukcesy od 
nosimy w r. 1929 w Bydgoszczy. 
K. W. 04 Poznań (Mikołajczyk i Bu- 
dziński) zaimuje 2-gie miejsce w wy- 
Ścigu dwójek bez sternika, KW. 04 Ро 
znań — trzecie, w wyścigu ósemek. 
Również na trzecim miejscu uplaso- 


UWIEŃCZENIE MISTRZÓW EUROPY 
Verey i Ustupski po zwycięstwie berlińskim. 


NA TORZE W VINCENNES, POD PARYŻEM 


trenuje nasza czwórka: Stankiewicz, Szymczyk, Lange, Łazarski, przed sukcesem olimpijskim 


wuje się dwójka ze sternikiem T. W. 
Włocławek. 

Począwszy od roku 1924 wioślar- 
stwo nasze rozpoczyna intensywny 
rozwój i już w następnym roku zdo- 
bywamy pierwsze mistrzostwo Euro- 
py, które wspominają oddzielnie auto- 
rzy Mikołajczyk i Budziński. 

Polska ustala sobie wreszcie w Eu- 
ropie opinię groźnego przeciwnika. 
Nasi reprezentanci nie Sa wprawdzie 
stale w „formie bojowej“ i często osa- 
dy zawodzą, ale coraz żywsze zain- 


Polski Związek 


Towarzystw Wioślarskich 

Założony w grudniu 1919 r w Poznaniu. 
Siedziba w Warszawie. Adres:: Warszawa, 
А1. jerozoiimsk.e 45. „ 


Prezesi: Józet Redwan (1920 — 1931), Je, 52е marzenie miłośników wiosła. 


rzy Bojańczyk (1932—38). 
64 kiuby. 8002 cztonków. 


teresowanie wśród szerokiego ozótu. | 


a tu i tam przebłyski prawdziwej kla 
sy są znamieniem stałego postępu. 

ł rzeczywiście przychodzi rok 1935, 
złoty rok wioślarstwa. Wspaniała in- 
dywidualność Roger Vereyv dochodzi 


do szczytowej formy 1 błyskotliwe 
swoje wyniki koronuje wielkim, po- 
dwójnym sukcesem w Griinau na mie 
strzostwach Europy: zwycięża w je- 
dynkach i wraz z Ustupskim w dwój- 
kach podwójnych. Jest to niezwykły, 
wspaniały triumf polskich wioseł. 

Choć sukces roku 1935 się nie po- 
wtórzył, nie należy tego faktu identy- 
fikować z upadkiem naszego wioślar- 
stwa. Jedynie czołowi wioślarze nie 
mogli dojść do szczytowej formy, „do- 
ły“ wyraźnie się poprawiają, a praca 
„wszerz“ nie zatrzymuje się ani na 
chwilę. 

Na przestrzeni dwudziestu lat w wio 
Ślarstwie polskim dominującą rolę od- 
grywały trzy ośrodki: Poznań, Byd- 
goszcz і Warszawa. 

Tor rexatowy — to obecnie pierw- 
Tor 
bydgoski jest krótki i w ogóle przez 
fachowców uważany za' wadliwy. na 
jeziorze Witobelskim, nowy tor. wy- 
próbowany w czasie tegorocznych re- 
gat z Węgrami, nie zdał egzaminu. 
Cała nadzieja w Warszawie, gdzie na 
Siekierkach ma powstać wspaniały tor 
regatowy. Wtedy rozpocznie sie no- 
wy, wielki rozdział polskiego wiośla- 
stwa. (E. T.) 


Wśród wiwałów górników i słudentów 


Pierwsze polskie mistrzostwo Europy 


Jedną z najpiękniejszych kart wio- 
ślarstwa polskiego wypełniły lata od 
1929 do 1931 roku. Szczytowym punk- 
tem było tu zdobycie w 1930 r. mi- 
strzostwa Europy, w stolicy walońskiei 
— Leodium (Liege), przez polską dwój- 
kę bez sternika poznańskiego Klubu 
Wioślarskiego 04, w osobach Budziń- 
skiego i Mikołajczaka. Jak do tego 
doszło opowiada nam jeden z „duetu*, 
Jan Mikołajczak: 


— W roku poprzedzającym nasz 
start „belgijski* rozpoczęliśmy jeździć 
na dwójce bez sternika. Już w pierw- 
szych regatach, w Warszawie, odnie- 
śliśmy pierwszy nasz sukces, bijąc u- 
biegłorocznych „olimpijczyków*, zało- 
gę mistrzowską BTW, Ormanowskiego 
i Birkholca. Dopiero też wówczas 
zwrócono na nas uwagę zarówno w 
klubie i Związku. Byliśmy przecież 
niepozorni, - małego wzrostu i lekkiej 
wagi (Budziński, którv jechał na szla- 
ku — 1.69-m, ja — 1.72 m). 


W roku tym nie ponieśliśmy w kraju 
ani jednej porażki „zdobyliśmy mist- 
rzostwo Polski, a następnie wicemist- 
rzostwo Europy. na zawodach które 
odbywały się wówczas w Bydgoszczy. 

— Mistrzostwa w Leodium odby- 
wały się z okazji jubileuszowej wy- 
stawy. Warunki terenowe nie były 
najlepsze. Regaty wyznaczono na wąs- 
kiej, chociaż doskonale uregulowanej 
Mozeli, pozwalającej na równoczesny 


start zaledwie trzech łodzi. Trasa pro- 
wadziła przez miasto pod trzema mo- 
stami. 

— Ponieważ zgłoszonych było sześć 
łodzi, odbyły się dwa przedbiegi, z któ- 
rych zwycięzcy przechodzili od razu 
do finału, reszta zaś musiała starto- 
wać w międzybiegach. Do naszego 
przedbiegu wyłosowaliśmy Belgię | 
Francję. By uniknąć konieczności po- 
nownego startu, szliśmy od razu „peł- 
nym gazem“, wygrywając zdecydowa- 
nie. W finale znałeźliśmy się z Węgra- 
mi i Francją. 

— W dniu finałów mieliśmy piękną 
pogodę, a wzdłuż trasy tysiące wi- 
dzów, w tym wielu przybyłych na wy- 
stawę. Licznie była też reprezentowa- 
na kolonia polska. Zebrali się górni- 
cy z bliższych i dalszych okolic oraz 
studenci, którzy doskonale rozstawilł 
się wzdłuż trasy i na mostach, dopin- 
gując nas swymi okrzykami: „Wiwat 
Polska! Gazu. gazu! 

Trudno przeinączać fakty: walka nie 
była trudna. Prowadziliśmy prawie 
cały czas, wygrywaiąc wreszcie o kil- 
ka długości przed Węgrami i Francją. 
Nie potrzebuję dodać, że entuzjazm 
wśród Polonii był olbrzymi, no i na- 
turalnie po powrocie do Poznania 
wspaniałe też było przyjęcie. 
„Znaczenie sukcesu tego było widocz- 
nie ogromue, skro przyznano nam po 
tym doroczną Honorową Nagrodę 
(s. s.) 


Sportową. 


PIERWSI POLSCY MISTRZOWIE EUROPY 


wioślarze z Poznania, Mikołajczyk i Budziński 
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jest doskonale smarny 
olej samochodowy 


GRAS LUX 


OPEL OLYMPIA OPEL KADETT 


Moc silnika -37 KM Мос silnika 23 KM 
Pojemność cylindrów 1,5 |+, Pojemność cylindrów 1,1 И, 


Niezależne żawieszenie przednich КОЁ 
Stalowa samonośna karoseria 
Hydrauliczne hamulcę 


OD ZŁ 6.200.» * OD ZŁ 5.200, 


AUTORYZOWANE ZASTĘPSTWO 


AUTO- SERVICE” 


J. ŁEPKOWSKI, Sp. Komandytowa 
Warszawa, Nowy Swiat 9 Telefon 8-04-14 
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Lampy radiowe. Na wezwanie telefo- | WARSŁAWA w MARSZAŁKOWSKA 87 


cy Złot tel 200-46. Naik t- 

Шанга EE naby ааа dla sportów 

niczne dost do domu. Uwaga! TEL: 556-410 PRZY WSPÓL 

Dzwoń pod Nr 200-46. poleca | Z. KILTYNOWICZ (lis) 


biornika na najdogodniejszych warun- | 


PRYWATNE KOEDUKACYJNE WYŻSZE KURSY JEZYKA ANGIELSKIEGO 


ENGLISH LANGUAGE COLLEGE [ 


Plac Zbawiciela (Mokotowska 12), tel. 845 -95 
WARSZAWA: Mickiewicza 22 (Żolibórz), tel. 12-62-26 


Sekretariat czynny od 4 do 8 wiecz. 
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Osad па zębach jest począt- 
kiem kamienia nazębnego 
i próchnicy. Pasta do 
zębów Odol usuwa 
osad i czyni zę- 


SAMOCHODY OSOBOWE 
„BUICK” 
„CHEVROLET” 
„© Р Е 


Montowane w Zakładach „Lilpop, Rau i Loewenstein“, 5. А. w Warsza wie 


AUTORYZOWANE ZASTĘPSTWO 


„AUTO-SERVICE 


5. ŁEPKOWSKI, SP. KOM. 
WARSZAWA == К КК TEL. 8-04-14. 


Жел) Porski 


L?” 


NOWY ŚWIAT 9 


CAFE-DANCING 
Braci FRONT 
Alberta 6 


znakomity program 
listopadowy; 


ILONA MAHLER || 
3 BRYMANS 
IRA BERI 


Orkiestra 
KRÓLA JAZZ'U 


AL.TUMLA 


2 COCTAIL-BARY 
Codz. od 6—9 


FIVE 


z pełnym program. 
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SELBERLING| 


Warszawska | 


POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
Spółka Motocyklowa | 


WAR WAR 
swej wytrzyma'ości »PATRIA« S. A. PL. NAPOLEONI 3 


motscykle marki Чү! e VIC 
га" od 100 do gmieckiej „VIC- 
TORA 0 250 250 em. 0 ccm.. Phönix“ Jedyne w kraju Towarzystwo, 
Angielskie; » Чү“ ЫЫ Earle“, „New | uprawiające wylacznie działy 4 
клр АМ", anther“, „Dou- ały wypadkowe 


Ubezpieczenia: | 


ed nieszczęśliwych wypadków 
атерина»  Qdpowiedzialności cywilnej-gutacasco. 


„Setki* 2 5! ilnikami Sachsa 7 
sa. Wszysikie części zam ! UE 
składzie, Własne warsztaty, Б” 
terminowy kredyt. 


Królewska 27 


ЖҮЗҮ GOLENIE STĘ ZA 15, 
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NIE MĄ NIC LEPSZEGO 
yii MYDŁO ро GOLENIA 
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PALMOLIVE еа 


"OWSZEM u JES T- 
KREM DO GOLENIA A/ 
PALM OLIVE, 


4 =, 
LECZ... jedno potwierdzają, że nie nie zastąpi 
olejku oliwkowego przy goleniu. 


Skróć czas golenia — ułatw pracę ostrza — stosuj metodę 
Palmolive. Czy wolisz obfitą pianę zielonego kremu, czy eko- 
nomiczne mydło do golenia Palmolive, piana preparatów do 
golenia Palmolive jest niezastąpiona. 
1. Dzięki olejkowi oliwkowemu zmiękcza zarost 1 naskórek. 
2. Dzięki glicerynie nie wysycha na twarzy w ciągu 10 minut. 
3. Dzięki Ac gliceryny z olejkiem oliwkowym, chroni 
skórę od podrażnienia wskutek golenia i po- 
zostawia twarz idealnie gładką, świeżą i elas- 
tyczną, przyczyniając się do młodzieńcze- 
go wyglądu. Nie zwiękajcie z kupnem, 
Panowie! Nacałym świecie krem i myd- 
ło do golenia Palmolive są najwięcej 
sprzedawane і najpopularniejsze, 
gdyż umożliwiają doskonałe, szyb- 
kici ekonomicznegolenie się. Wszy- 
stko dzięki olejkowi oliw kowemul 


CH 
wyrobione 


1 4 
a oliwie „+: 
9706. A 


GROSZA DZIE. УМЕ 


i Zjednoczone Fabryki Portland - Cementu 


„FIRLEY” 


S.A.- 
WARSZAWA, ul. Czackiego Nr 14 


produkują w fabrykach w Górce (Sier- 

sza Wodna), w Rejowcu i Wejherowie 

cement portlandzki o wytrzymałościach 

przewyższających znacznie wymagenia 

Polskich Norm; zdolność produkcji ro- 
cznie około 400.000 ton. 


Telefon Biura Sprzedaży 5-32-95 


Zakłady Przemysłowe 


ETERNIT” 


Sp. АКС. 
WARSZAWA, ul. Zgoda Nr 8 


produkują dachówkę azbestowo - ce- 

mentową oraz płyty faliste marki 

„Eternit*, tanie, ogniotrwałe, lekkie, 

izolujące, szczelne i estetyczne pokry- 
cie dachu. 


Telefon Biura Sprzedaży 3-08-85 


SPRZĘT 


NIE ZAWODZI 
ВЕ-ТЕ-НА 


WARSZAWA, Marszałkowska 17, Tel. 554-63 
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Gł s 
Rekordy И ТҮШ | gorzkich rozczarowań 


na polu sportowym są mistrzostwa coraz trudniej im dotrzymać kroku za 
Europy w Budapeszcie, gdzie Polskę granicznym konkurentom, którzy. pra- 
krok tylko dzieli od zdobycia 7а- сија w bezporównania _ korzystniej- 
szczytnego tytułu. Wicemistrzostwo; szych warunkach. 

Europy, które przez wielu byłoby o-. Polski һокеј lodowy rozwija się 
ceniane, jako nielada sukces nie za- wprawdzie imponująco, zdobywa no- 
dowala już wówczas naszych ambicji. | we tereny i nowych zwolenników, o0- 
Niestety nie przeczuwamy, że jest to; panuwując zwolna: cały kraj, jednak 
punkt szczytowy. po którym rozpo-| z szeroką podbudowa nie następuje 
czyna się powolny odwrót nie opano- | równolegle poprawa poziomu. Na prze 


aA 


Se 


ай 


Hokej na lodzie należy do sportów, 
które sprawiły nam najwięcej miłych 
niespodzianek i bodajże naidotkliwsze 
rozczarowania. ч 

Gdy w pierwszych latach pojawili 
się na lodowiskach młodzieńcy wye- 
kwipowani w jakieś dziwne kijki — 
nie bardzo zwracano na nich uwagę. 
Nie zaprzątano sobie nimi też myśli 
w chwili, kiedy wybrali się na pier- 
wszą zagraniczną wyprawę. Żyliśmy 
wówczas wciąż jeszcze pod brzemie- 
niem kompleksu niższości, toteż nikt 
nie przypuszczał, by Polacy w jakiej- 
kolwiek dziedzinie sportu dorównać 
mogli zagranicy! 

Nie  przejmowano się też zbytnio 
wieściami o niepowodzeniach, jak i 
nie przywiązywano należytej wagi do 
pierwszych sukcesów. Gdy zaczęł$* 
się one jednak powtarzać — zrozu- 


| «o. AMR W | | ama лала 
Polski Związek Hokeja na Lodzie 


Założony w Warszawe w lutym 1925 r. 
Adres: Warszawa, Wepólna 64. 

Prezesi; inż Wacław Znajłdowski (1925 — 
28), dr Karol Połakiewicz (1929—32), dr 
Maurycy Jaroszyński (1933), kons, Witold 
(1934—36), kons, Piotr Kurnicki 
gen. Stanisław  Burhadt-Bukacki 
(1938). 

9 okręgów, 101 klubów, 2.692 członków. 


miano wreszcie, że w hokeju lodo- 
wym wyrasta pierwszy poważny atut 
na arenie międzynarodowej. 

I rzeczywiście tak sie stało. Wielka 
szóstka AZS warszawskiego. na któ- 
rej barkach spoczął cały ciężąr repre 
zentacji Polski w hokeju na lodzie, 
stała się w krótkim czasie czynnikiem, 
który odgrywał na wszystkich poważ 
nych torach Europy pierwszorzędną 
rolę. Sukcesy te wzmocniły nie tylko 
pozycję na zewnątrz, ale stały się do 
skonałym środkiem propagandowym 
w kraju. Młodzież Lwowa. Krakowa, 
Wilna zagrzana przykładem swych 
kolegów warszawskich wytężała swe 
siły, by jak najprędzei im dorównać. 
Zażarta rywalizacja przyczynia się 
też walnie do szybkich postępów i dy 
stans między pierwowzorem, a jego 
naśladowcami coraz bardziej się kur- 
czy. c 


Punktem kulminacyjnym sukcesów 


wany jeszcze po dzień dzisiejszy. 
Chwilowo nie wyczuwa się jeszcze 
grożącej przemiany. Nie wierzy się w 


pons zajmuje się już tylko czwarte 


miejsce. Hokej polski gotuje się do naj | 


| wiekszego swego organizacyjnego wy 
iiku — mistrzostw świata w Krynicy. 

Dziś z perspektywy lat ocenić może 
ту właściwie rozmach tej imprezy. 
Niestety był to ostatni wielki odgłos 
naszego sportu hokejowego. Dalsze la 
ta to zupełny upadek wielkiego 
AZS, wycofanie się słynnych „gwiazd 
і... brak równowartościowego naryb- 


ku. Są wprawdzie tu i ówdzie piękne | dzeń, 


szkodzie temu staje brak sztucznych 
lodowisk. które umożliwiłyby stalą Sy- 


I | stematyczną zaprawę. Jeden tor kato 
nią nawet, gdy w rok później w Cha- 


wicki nie pokrywa ogólnego zapotrze- 
bowania. 

Toteż dzisiaj w 20-tym roku spor- 
tu w niepodległej Polsce. gdy kadry 
hokeistów zwiększyły się niemal sto- 
krotnie od czasu pierwszych pionier- 
skich kroków warszawskiego AZS-u, 
pozycja nasza, z perspektywy między- 
narodowej, nie wytrzymuje porówna- 
nia z wielkim okresem lat 1928-31. Sy 
tuacja nie zmieni się też na lepsze je- 
śli młodzież nasza nie otrzyma urzą- 
które pozwoliłyby jej stanąć 


wzloty, jednak mijają one szybko. Во } do walki w równych warunkach z in- 


dzi się sporo młodych talentów, 


ale | nymi. 


. le 


Aleksander Tupalski 


0 minutę od mistrzostwa Europy 


— Wyijechaligmy do Budapesztu n: 
| mistrzostwa — mówi inż. Tupalski — 
pod złymi auspicjami. Po drodze roz- 
grywaliśmy kiłka spotka 
carii dla „rozruszania się". P 

Ja przyjechałem dopiero później, 
bylem bowiem w okresie rekonwales- 
cencji, po żółtaczce. Przyłączyłem SIĘ 
do drużyny w Garmisch i tam grałem 
pierwszy raz. Szło nam bardzo źle i 
nie mieliśmy żadnych nadziei na ode- 
i granje jakiejkolwiek roli w mistrzo- 
stwach. ? 

W sporcie nie można jednak nicze- 
go przewidzieć. W roku 1928 wyje- 
chaliśmy za granicę naprawdę dobrze 
przygotowani, a nasza rola na Olim- 
piadzie był bardzo mizerna. Tym ra- 
zem początek był zły. a koniec nie- 
spodziewanie dobry. +7 

Wylosowaliśmy szczęśliwie i prze- 
brnęliśmy przez pierwsze rundy. Zna- 
leźliśmy się w grupie końcowej. Wy- 
graliśmy ze Szwajcarią i Austrią. 
Mecz z Czechami decydował o mi- 
strzostwie. 

— Publiczność była po naszei stro- 
nie — mówi. — Węgrzy chcieli byś- 
my wygrali i dopingowali nas serde- 
cznie. 4 

Gra polegała na wzajemnym pilno- 
waniu się. Ja miałem kryć Malecka, 
wschodzącą wówczas gwiazdę hokeja 


p U dołu tor saneczkowy 
1500 m. długości 
©» 12 krzywiznami 


PSko czmia narciarska) 


| 3 H 
| w pięknym otoczeniu lasów 


'zeskiego, a on, jak się później dowie- 
lziałem po meczu, mnie. 
Mieliśmy nawet przewagę, ale Cze- 


ń w Szwaj-| si więcej strzelali, Były to czasy, gdy 


rezerwowych nie wpuszczano jeszcze 
na ważne mecze. Stogowski, Kulej, 
Kowalski, Adamowski, Krygier i ја 
nie byliśmy łuzowani, w każdym razie 
a NOA i ја nie schodzihśmy z lo- 
u. 

Pierwsza tercja minęła bezbramko- 


wo, w drugiej Ralf (Adamowski, 
przyp. red.) strzela bramkę. Prowa- 
dzimy 1:0. 


Kierownictwo każe nam murować. 
Adamowski nie zgadza się na tę tak- 
tykę. 

Mam wrażenie, że uczynił slusznie, | 
że cofnięcie się do tyłu nie było wska- 
zane, bo ułatwiłoby tylko zadanie prze! 
ciwnikowi. 

Do końca zostają trzy minuty, a my 
prowadzimy wciąż 1:0. Publiczność 
wstaje już z miejsc, zaraz przecież | 
koniec rezerwowi schodzą z lodu do 
szatni i anonsują nasze zwycięstwo. 

W tej właśnie chwili cały zespół 
czuwa jakieś odprężenie nerwowe po 
wielkim wysiłku, zdaje się. że prze- 
stajemy już grać z takim zębem. jak 


poprzednio. Krygier nle goni swego 
przeciwnika, Stogowski  przegapia 
strzał 1... Czesi wyrównali na minutę 


przed końcem. 


Gramy przedłużenie. Mamy nawet 
przewagę, dwie okazje do strzelenia 
bramki. w tym w jednej z nich je- 
stem już z krążkiem prawie w bram- 
ce Czechów, ale zwycięski punkt zdo- 
bywają oni. 

Za chwilę gromada Czechów wpa- 
da ma łód i rozwija swą chorągiew. 
Publiczność руі? је niezadowolona. 
Schodzimy z placu pokonani i smu- 
ti. Biedny Rałf tak się przejął po- 
rażką, że nie poszedł na bankiet. 
Jeszcze raz zdobyliśmy місепи- 
strzostwo w r. 1931 w Krynicy, ale 
wtedy był to raczej szczęśliwy roz- 


lami. W Budapeszcie stawka mistrzow 
ska była jasna i wyraźna, a jednocze-| 
śnie bliska i niespodziewana. 


Naiiaśniejszym punktem  polskiegu 
sportu pływackiego na przestrzeni dwu 
dziestu lat, jest bezwątpienia okres 
apogeum formy Kazimierza Bocheń- 
skiego. Na nim jedynym opierało się 
przez długie lata pływactwo polskie. 
on jeden swoimi wynikami potrafił 
rywalizować z Europą. 


Zaczął swoją karierę niepozornie. W 
roku 1928 wygrał pierwszy krok A: Z. 
S.-u w Warszawie w bardzo dobrym 
jak na taką imprezę czasie 1:25,6 na 
100 mtr. st. dow. Miał 17 lat, roko- 
wał wielkie nadzieje. Wkrótce potym 
nastąpił wyjazd na studia do Gandawy 

— Jesienią 1929 roku — sięga pa- 
mięcią wstecz Bocheński — ustanowi- 
łem już nowy rekord Polski: 1:02,6. 
Wynik ten zwrócił uwagę sfer ply- 
wackich, był to bowiem jeden z naj- 
lepszych wówczas rezułtatów w Eu- 
ropie. Rozpocząłem usilny trening. 
Uzyskany wynik otworzył im miejsco» 
wę baseny, moglem trenować kiedy 
tylko miałem czas, chętnie towarzy- 
szyli mi miejscowi zawodnicy. Wy- 
grałem kilka startów. stałem się po- 
pularnym w mieście, zaczęto się in- 
tresować polskim sportem.. Radowały 
mnie bardzo te sukcesy. cieszyła po- 
chłebna opinia, która wyrabiano sobie 
o sporcie polskim. 


Zbliżał się mecz z Czechosłowacją 
w 1930 roku. Przygotowywałem się 
właśnie do egzaminów. gdy wzywano 
mnie do kraju. Byłem w trudnej sy- 
tuacji, w końcu „odstawiono mnie na 
dworzec”, niemal pod eskortą przed- 
stawiciela konsulatu w Gandawie. 
Wygrałem 100, 4000 mtr. st. dow. i 
sztatetę 4x200. 


Sukces tęn pobudził mnie bardziej je 
szcze do pracy nad sobą. Jesienią 
tegoż roku popłynaąłem już w Bruge 
1:01,8, później 1:00,8, а w Gandawie 
na meczu najlepszych młodych рїу- 
waków Francji i Belgii — 1:00,4. 


Echa tego wyniku były £łośne. Był 
to — z chwilą wycofania się Weiss- 
тега — drugi w tym roku wynik na 
świecie po Baranym. Posypały SIĘ 
zaproszenia ze wszystkich stron Świa- 
ta. Znalazł się nawet menager, który 
zaproponował mi wyjazd do Ameryki. 
Ten sam pan oferował tournee po Ho- 
landii i koloniach holenderskich. 

Zaproszono mnie też na Nowy Rok 


Chciano mnie angażować 


jbie konk 
«lepszymi pływakami 


OBÓZ HOKEISTÓW PRZED MISTRZOSTWAMI ŚWIATA W KRYNICY 


Dużo pływalni, wielu zawodników 


Trzeba na gwałt gonić Europę 


Zdawać by się mo- 


gto, że w pierwszych | 


latach pionierskiej pra- 
cy nad budową sportu 
w Niepodległej Polsce, 
pływacy znależli się w 
wyjątkowo korzystnej 
sytuacji. Czegóż im 
więcej było trzeba niż 
wody? A tej nie brakło 
w licznych rzekach i 
jeziorach. 

A tymczasem nic nie 
hamowało bardziej roz 


mama 


М 


| woju, niż właśnie te wody stojące i bieżące. jpływaków polskich z zagranicą. 


Podczas gdy za granicą pływano już w ріек- 
nych krytych basenach, u nas pływalnią na- 
zywał się „kawal“ Wisły odgrodzony łodzia- 
mi a słupki startowe zastępowały deski uło- 
żone na powiązanych łodziach. 

Co prawda Lwów, Kraków czy śląsk miały 
ZA sobą już bogate tradycje pływackie z œ- 
kresu przedwojennego, tym niemniej trzeba 
było pracę rozpoczynać od nowa. 

Te warunki zastał organizujący się w dniu 
30 IV. 1922 r. pod tymczasową prezesurą p. А! 
freda Lotha (następnie wiceprezesa PZTW) 
Polski Związek Pływacki. 

Jotujemy  picewsze | tchnące,  archairenem 
imprezy EA w Warszawie, Krakowie. 


Poznaniu czy Bielsku. Wylaniają się pierw- | 


sre Nazwiska zawodników: Jurkowskiego, $е- 
miadeniego, Schónfelda, Dorożyńakiej itd. 

Odbywają się pierwsze mistrzostwa Pol- 
ski, Wyniki niewiele mówią. 1:39,9 na krótki 
dystans każą domyślać się, że chodzi tu o 
100 m st. dow., ale kto to wie. 

Pierwsze kroki stawia też piika wodna. Jak 
to się wówczas przedstawiało, świadczy naj- 
wymowniej mecz odbyty w Krakowie pomię- 
dzy reprezentacją złożoną z graczy AZS, Cra- 
covił, Jutrzenki 1 Makabi a... drużyną рап 
AZS. Panowie wygrali zaledwie 2:0, a panie 


Z końcem roku Związek liczył już 19 klu- 
bów, a lista inwestycyjna jedną krytą pły- 


do Ameryki 


do Paryża na mecz z Тагіѕет. Francuz 
hyt iuż wówczas rekordzistą Europv. 
Pojedynek nasz pomyślany był na 
100 i 400 mtr. st. dow., spodziewano 
się bowiem, że setkę wygram ja, a na 
400 mtr. Taris Się zrewanżuje. Start 
w Paryżu nie przyniósł jednak spo- 
dziewanych emocji. Taris po prostu 
nie stanął do zawodów. Wygrałem o- 
urenńcje z pozostałymi naj- 
francuskimi. 


Nastąpił znów szereg zwycięstw, w 
Belgii gdzje znali już wszyscy sport 
polski. Jedno z największych pism 
wywiesiło na wystawie moją podo- 
biznę jako „championa* Polski. Była 
to dla mnie wzruszająca chwila, kie- 
dy widziałem kiedyś przed nią dwóch 
górników, emigrantów naszych, rado- 
śnie komentujących, 2е... „to nasz, 
polski sportowiec..." 

(maur). 


walnię w Katowicach 
„wód'* w kraju. 

W następnym roku wypływa już nazwisko 
kpi. Kuncewićza, który przez klika iat z rzę- 
du był najszybszym 5sprinterem polskim. 

świadomy swoich kolosalnych zaległości 1 
wielkich braków, sprowadza w tym roku 
IP. Z. P. plerwszego trenera. Był nim znako- 
|mity pływak belgijski Van Schelle, drugi po 
| Arne Borgu sprinter europejski, doskonały 
| crawlista szkoły amerykańskiej. On to poło- 
Зу} podwaliny pod przyszłe pływactwo pol- 
Pw 


I niezliczoną ilość 


roku 1924 notujemy pierwszy kontakt 
Teraz py- 


To =a YET mn. 1.40 
Polski Związek Pływacki 


Założony w Warszawie w kwietniu 1922 r. 
Айгер: Warszawa, Nowy świat 43. 

Prezesi: płk. Ignacy Matuszewski (1923), 
dyr. Ludwik Szwykowsku (1924), płk. Tade- 
usz Kasprzycki (1925), gen Stanisław Bar- 
hardt - Bukacki (1926), mln. Jwtiusz Ulrych 
(1927 — 29). dr Karol Polaklewicz (1930 — 
31), dr Kazimierz Świtalski (1932 — 34), 
płk. Konstanty Pereowiet - Sołtan (1935 — 
36), płk Staniaław Machowicz (1937), insp. 
Jullusz Kozolubski (1938). 


| 11 okręgów. 77 klubów: 6.500 czionków. 

бо zizi И 
|wactwo polskie nabiera już coraz większego 
' rozpędu. W roku 1926 wybierają się pierwsi 
reprezentanci pływactwa polskiego za grani- 
се, do Budapesztu, gdzie odbywają się mi- 
strzostwa Europy. Startują kpt. Kuncewicz na 
100 m st. dow. a Siwicki na 200 m st. klias. 
| W roku 1927 kontakt zagraniczny rozsze- 
| rza się | dochodzi do trójmeczu słowiańskie- 
go, w którym zajmujemy trzecie miejsce. 
„Pływacy biorą też udział w następnych mi- 
„strzostwach Europy w Bolonii, reprezentowa- 


dział punktów między naszymi paie a się .....śmiałą, zreczną і poprawną İni przez czwórkę obiccujących wówczas та- 
grą... 


Iwodników Kalzerównę, 
|i Kuncewicza. 
Kalzerówna wraz z Kuncewiczem reprezen- 
tuja Polskę na Olimpiadzie w Amaterdamie, 
bez większych sukcesów. W okresie poprze- 


Maerza, Hulanickiego 


аен! 


PIERWSZY WYG 
z Czechosłowacją, 


Koutek, 


GWA 


Y MECZ PŁYWAKÓW 


w Warszawie. Od lewej: 


EZPIECZEŃ 
Y KILOA 


dzającym Olimpiadę gości w Polsce" drugi 
1 kolei belgijski trener i е 

W roku nastopuje otwarcie krytej 
pływalni w Warszawie w Kasie Chorych, w tym 
namym roku otwiera swe podwoje гергетсп- 
tacyjny basen pływacki w Warszawie, 

W tym czasie notujemy wielki rozwój pły- 
wactwa polskiego. Wyrasta wielkł taicnt Bo- 
cheńskiego, pojawia się Karliczek, Nowaków- 
na, Relcherówna, Kiauzówna, Jarkuliszówna. 
Bocheński wielkimi krokami zbliża się do 
wyników osiąganych przez czołową klasę cu- 
ropejską, uatala rekord — 1:00,4 па 100 m 
st. dow., w roku następnym wygrywamy ро 
raz pierwszy mecz z Czechosłowacją 51:50 

Rok 1931 — to dalszy udział naszych pły: 
|paków na mistrzostwach Europy w Paryżu. 
Kiauzówna, Bocheński | Karliczek nie przy- 
wożą jednak większych awkcesów, wobec 0- 
gromnego postępu, jaki w międzyczasie zro- 
biła zagranica. 

W roku 1933 goszczą w Polsce znakomici 
skoczkowie Smith 1 Simaika; pływanie na- 
blera coraz większego rozpędu. W między- 
czasie wyłania się nowy wielki talent piy- 
маскі — Szwankowski, ginie jednak w tra- 
giczny sposób. 

W roku następnym startują Bocheński. Kar- 
liczck, Szrajbman 1 Szwankowski na mistrzo- 
stwach Europy w Magdeburgu. Sztafeta 
4 x 200 m zajmuje 7-me miejsce. Boc=.wki 
na 100 m zajmuje również 7-ma—seicjacv. 
Zerwaay kontakt т Czechnsłowacią „zaSłepu- 
jemy w roku 1936-meczami z Austrią | coraz 
bardziej ożywionymi stosunkami z Niemcami 
1 Węgrami. 

W roku 1936 wizyta Amerykan daje pod- 
nietę do dalszej pracy. Związek przy finanso- 
wej pomocy PUWP 1 PW sprowadza znako- 
mitego trenera Steppa. który bawH I w bie- 
żącym roku, wpajając w nowe pokolenie pły- 
waków polskich nowe metody treningowe. 

6.500 zrzeszonych w chwil obecnej pływa- 
czek I pływaków — to cyfra niezbyt wielka, 
ale obiecująca ze względu na młody wiek 1 
zapal do pracy. 

ak bardzo zmienił się obraz pływactwa 
polskiego na przestrzeni 20-tu lat, awiadczy 
najwymowniej stan inwestycyj. Dziś mamy w 
Polsce 358 pływąlni, w tym 20 zimowych. 

Maur: 


Śl 


ke 


Bocheński, Jun Kot, 
Polakow 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Wszystko sóbie sami zawdzięczamy 


8 lat temu ~ Mishu, jutro — Puchar Davisa? 


W pocie czola zdoby- 
wamy teren W tenisie. 
Przed 20 laty mieliśmy 
jednego 172672 0 klasie 
i stylu zachodnio europei- 
skim — Ё К!еіпайа, Bra- 


cia Кох?" СУ stali wte- 


dy już па uboczu wiel- 
kiego ПИШ europejskie- 
go. ОЧУ Kleinade! wyje- 
спа! do Ameryki i Pary- 
ża, A Potem umarł — 20- 
stała sie szałona 
pustka, potworny 
poziom. Anglicy 
oddali nam w 5 


meczach parę gemów. 
Nowe pokolenie Sta- 
remu nie wiele zawdzię- 
cza. Nie znało go nie- 
mal. Zaczęło więc bu- 
dować tenis od pod- 
staw. Jego symbolem 
stał sie Ignacy Tłoczyński: nauczył 
ме grać sam, gdzieś na hocznym pla- 
«u w Poznaniu. Do dziś jeszcze poku- 
wie za błędy wyssane „z mlekiem 
matki“, za brak szkoły. Ale był on 
hrzedstawicielem nowej generacji, M= 
falentowanej. ambitnej. traktującei te” 
ais jako sport, a nie zabawę towarzy 
ką. 

Na kortach polskich 
duch, duch walki. Ten duc баг" 
dzisiaj, zdobywa coraz nowe «o!lary . 

Idziemy drogą pionierska. , trudną, 
Nie mieliśmy na miejsca wielkich wzo 
-ów, wspaniałych nauczycieli, wielko- 
ańskich środków ! udogodnień. Ską- 
»e były kontakty zagraniczne. Trzeba 
Sylo kroczyć przez własne błędy t za 
wody, walczyć nietylko z przeciwni- 
kiem, sle i z własnym... Związkiem. 

{їє} trudności musiała pokonać na- 
wet Jędrzejowska, najbardziej utalen 
łowana tenisistka kuli ziemskiej, za- 
yim zdobyła należne sobie- miejsce. 
Kto wie. czy nie ta „chmurna mło- 
dość” SDrawiła jedynie, że nie jest 
ола Od paru lat pierwszą rakietą świa 
ta. 

Tenisiści polscy nie byli tak utalen- 
towani, wyrąbywanie drogi na szeroki 
świat szło im jeszcze opornie, zwła- 
SzCZAa.'*że do tenisa. sportu bardzo dro- 
giezo. dziwnym trafem lzneły klasy 
mie zamożne. Czyż może być bardziej 
demokratyczny skład elity sportowej. 
niż w tenisie: Jęedrzejowska. bracia 
Tloczyńscy. Hebda. Spychała, Witt- 


А owy 
wiał M 
го panuje do 


Polski Związek Lawn-Tenisowy | 


Założony w Poznaniu w 1921 r., 
mieścił się do marca 1925 r. Od tego czasu 
mieści się w Warszawie. Adres: Warszawa, 
Nowy świat 43. 

Prezesi: Zdzisiaw Szule (1921 — ‚ ич. 
Edward Miller (1926 — 29), min. еу 
Matuszewaki (1930 — 31). min. Marian Szum- 
jukoweki (1932 — 35), кеп. j. Gąsiorowski 
1934 — 36), inż. Edward Miller (1937—38). 

103 kluby, ok. 3.000 członków. 


"апп! Niemal żaden z juniorów nie 
mógiby sobie kupić sam porządnej ra- 
t ~, 


ety! 
Doszli jednak daleko. hardzo dale- 
ko, ыста sie z ni dziś wszyscy. 
Wywalczyli wiele cennych zwycięstw, 
zdobyli „Mitropacup“. Niema w tei 
chwili państwa w Europie. które mo- 
głoby ich zlekceważyć. Groziłoby to 
nieuchronną klęską. 


Prawdziwie wielkich graczy, poza 


Jędrzejiowską. wciąż nam brak, — to 
prawda, ale gdy spojrzymy na drogę, 
którą musieli przebyć obecni repre- 
zentanci własnego chowu — trudno 
się temu dziwić. 

tym шше] można spojrzeć w przy 


oddaj do nas 
В kołnierzyk 

rania,a 
22882. esz na 


"Naszym 
kli e Mt em 


ОРО 


gdzie | prowadził on 3:0, mimo to — wygra- 
| tem. 


| 
| 


szłość. Bo liczne pokolenie, które 
idzie, wychowywało sie w innych wa-| 
runkach. Talentem nie ustępuje stare- | 
mu, ale miało sie z kim i na kim u- 
czyć, miało już pierwszorzędnych tre- | 
nerów, cieszy Się poparciem i opieka; 
Związku. | 

Lata, które były, dały oparcie © 
dziesiątki graczy, ustabilizowały tenis 
na dobrym poziomie. Zaczynają 516 la 
ta generalnego ataku na szczyty. Ata" | 
ku szerokim frontem: kilku _ graczy 


ekstraklasy i kiikunastu młodych ta- 
lentów. 

Pierwszy naprawdę wielki sukces 
jest już chyba bliski. A gdy przyj- 
dzie — nastąpi nowa rewolucja, rów- 
na tej. gdy Tłoczyński pobił przed 10 
laty Mishu. 

Wyrosną płace jak grzyby po de- 
szczu, pilki i rakiety przestaną być 
luksusem. Tenis stanie się sportem 
mas, tak jak w Anglii i w Ameryce. 

Wówczas poimyślimy o zdobyciu Pu- 
charu Davisa (S. R.) 


WIELKI DZIEŃ TŁOCZYŃSKIEGO 
Po zwycięstwie nad Mishu „plynie“ na ramionach wielbicieli 


Ignacy Tłoczyński 


Tak zaczęła się 


— Wywalczyć sobie miejsce w re- 
prezentacji „daviscupowej”, to nie la- 
twa sprawa — opowiada Tłoczyński.— 
Musiałem ciężko pracować nim wysta-| 
wiono mnie па mecz przeciw Rumunii. | 
Obok M. Stolarowa miał grać Mar- 
szewski lub Tarnowski. 


Musiałem rozegrać mecz eliminacyi- 
ny z Marszewskin; w piątym secie 


Miałem wówczas 18 lat. mieszkałem 
w Bydgoszczy, a byłem członkiem po- 
znańskiego AZS-u. Do Warszawy przy 
jechałem na obóz treningowy pod kie- 
runkiem Niemca Huhna. W sobotę, po 
zwycięstwie nad Marszewskim, we- 
zwał mnie klub do Poznania na mecz 
pokazowy z Warmińskim. Całą noc 
nie spałem i.. przegrałem lekko w 
trzech setach. Zresztą z Warmińskim 
zawsze było b. ciężko walczyć. 

W poniedziałek powracam do War- 
szawy. wzywa manie ówczesny kapitan 
związkowy p. Maverhoff. 

— Jak pan Śmiał grać w Poznaniu 
bez móiego pozwolenia! Pokrzyżował 
pan mi wszystkie plany. Teraz boję 
się pana wstawić. 4 
“7е spuszczonym nosem powróciłem 
na obóz, zagrałem jeszcze jeden mecz 
treningowy z Marszęwskiim. Po raz 
Dierwszy zacząłem podcinać piłki. po- 
nieważ słyszałem, że tak gra Mishu. 
Wygrałem teraz dość łatwo co przy- 
puszczalnie ostatecznie wpłynęło na 
decyzję kapitana. 

Wreszcie nadszedł dzień meczu. 
Wygrałem z Poulieffem, а Stolarow 
przegrał z Mishu. W deblu ulegliśmy 


i Rumunia prowadziła 2:1. У к 

W niedziele stanęłem przeciw Mi- 
shu. Pamiętam, że było strasznie go- 
тасо,-а ja grałem „na całego”. Wygra 
lem pierwszego seta, przegrałem dru- 
zlego. W trzecim gra była wyrówna- 
na. Zaczęłeni odczuwać tremę. Do- 
tychczas nigdy w życiu nie grałem z 
zawodnikiem, który by rozporządzał 
tak wielkim repertuarem uderzeń i 
przeróżnych sztuczek. 

Mishu stosował „tricki“ przy serwi- 
šie, a publiczność wtedy krzyczała 
„їшї“. Przy stanie 4:4 zaserwował pił- 
kę z dołu, ale poszła na aut. Wówczas 
na widowni rozległy 51е Przeraźliwe 
gwizdy. Zdenerwowany Rumun posłał 
drugą piłkę wprost na trybuny... 

Trudno opisać co się wówczas dzia- 
ło; prawdziwa kocia muzyka. Mishu 
musiał przeprosić widownie. ale stra- 
cił piłkę i gema. Seta wygralem, ale 


à 


w czwartym znów on triumfował. р 


W decydującym secie prowadzę 2:0. 
raptem czuję kurcz w nodze. Орагпе- ! 
ło mnie dziwne uczucie, czułem się | 
„od góry“ dobrze — to znaczy serce | 
funkcjonowało bez zarzutu i oddechu: 
nie brakło. ręka dobrze funkcjonowała, 
natomiast paraliżowało mnie coś „ой! 


d dołu". 


Moment przemówienia w. 
fabryki „Magnet w dn. 
*abinów ufundowanych p 

ki, dla Sto? 


ku. dr Trzepałko z okazji poświęcenia 

19.6. 38 >. oraz wręczenie 4 ciężkich ka- 
rzez dyrekcję i pracowników tej fabry- 
scznego Batalionu Pancernego. 


ыы сие Z о-на 


moja kariera... 


Schodzę z kortu, czuję, że więcej 
nie dam rady. Lekarz aplikuję krótki 
masaż i gram dalej. Prowadzę 3:0, 
znów kurcz, znów masaż. Radca Ol- 
chowicz wlewa mi w gardło szklankę 
gorącej herbaty. Od tej chwili czuję 
się już dobrze, gram jak z nut, wy- 
grywam wszystkie gemy i seta 6:0! 


Jak się późniei dowiedziałem. do 
szkłanki herbaty radca Olchowicz wlał 
duży kieliszek koniaku, ałe ja podczas 
gry nic o tym nie wiedziałem... 


тасыу -E гоже Gimna- 
| 1-7... styczne „Sokół* 
7 jest е а 
organizacją spor 
łowa w Polsce. 
Gimnastyka, sto 
{аса u podstaw 
wszystkich 
dziedzin wych? 
wania fizyczne- 
go—jakby zgo- 
dnie z swą istotą, podwaliny calego 
sportu — pierwsza u nas znalazła mi- 
łośników i pierwsza zdobyła kadry 
organizacyjne. 
wiczenie ciała wcale nie było w 
tym wypadku głównym i jedynvm ce- 
lem założycieli „Sokoła“. Chodziło im 
raczej o znalezienie formv organiza- 
cyjnej dla pracy niepodległościowej. 
Pierwsze gniazdo sokole powstało 
w czasach naprawdę zamierzchłych, 
bo w roku 1867, we Lwowie. 
Oficialnie statut Sokoła oprzewidy- 
wał wyłącznie: „pielęgnowanie i roz- 
wijanie gimnastyki wspólnymi ćwi- 
czeniami, wspólnymi wycieczkami, 
śpiewem i szermierką”. ыз 
Sokół od początku bardzo poważnie 
traktował swoje zadania z zakresu 
wychowania fizycznego і z tej drogi 
nie schodził. Takie stanowisko działa- 


nat "zane SE # эзе trza ве) 


Związek Towarzystw 


Gimnastycznych „Sokół* 


Od roku 1924 należy do ZPZS reprezentu- 
јас gimnastykę. Adres: Warszawa, Wybrzeże 
ej Кору 26. 


Prezesi: Adam Zamo do 1935 r.), p 
Franciszek A егер 28): | 


6 dzielnic. 58 ckręgów. 83 jazda. 
62.724 członków. W - ор 


czy Towarzystwa sprawia właśnie, 26 
omawiając rozwój sportu w Polsce 
wspominamy również o działalności 


Sokoła. , 
Gimnastyka kultywowana . przez 
członków Towarzystwa  znaidowała 


coraz więcej zwolenników. Nazwiska 


dr W. Piaseckiego. Fr. Hochmana i A. r 


Durskiego reprezentują skrót przed- 
wojennej historii Sokoła. Oni to wpro- 
wadzili pierwsze systemy gimnastyki 
zupełnie u nas nieznane, oni wyszkolili 
pierwsze kadry nauczvcieli wvchowa- 
nia fizycznego. А 
Idee propagowane przez gniazda 
Sokoła zaczynają rozszerzać się me 
tylko w dawnym zaborze austriackim. 
ale również na innych ziemiach Polski. 
Zanoatujny parę dat. które zilustrują 
rozwój Sokoła. Rok 1892 — założenie 
ogólnego Związku dla zaboru austriac 
kiego (46 gniazd); w 1893 r. powstanie 
ogólnego związku w zahorze pruskim 
(9 gniazd), 1906 r. legalizacja Soka- 
łów w zaborze rosyjskim (85 gniazd). 
Coraz częściej w gniazdach zostają 
wprowadzane ćwiczenia wojskowe, 
mające przygotować przyszłych 201- 
nierzy. Zdrowy, wyrobianv fizycznie 
i umysłowo element grupujący się w 
Sokole, ma duże zadania na tym polu 


Po woinie następuie porozumienie 


1 | bo ko 


Czwartek, 10 listopada 1938 r. 


J. Jędrzejowska 


w piątek 
13 maja 
pobiłam 1-szy raz 
Jacobs 


— Czy pamietam Swe pierwsze zwy 
cięstwo nad Heleną Jacobs w Berli- 
nie? Jakże moglabym zapomnieć 


mecz, który się odbył w piątek i w. 


dodatku 13 maja! Takich feralnych 
dat się nie zapomina! 

Jestem przesadna і miałam wielką 
treme. 

Przed meczem 
moją przyjaciółka. 
Reżniczek. 

„Nie masz nic do stracenia, a wie- 
le do wygrania. musisz dać z siebłe 
wszystko. Jeśli zwyciężysz, 
dziesz sobie sławe Światową”, mówi- 
ła. 

Zaczęłam niedobrze: w pierwszym 
secie bombardowałam swymi drajwa 
ип, ałe bezskutecznie. Jacobs wszyst- 
kie piłki przyjmowała і wygrała seta. 


odbyłam 
znaną 


naradę z 
tenisistką 


W drugim secie gram nadal ostro i| Jędrzejowska z okresu pierwszy 


ciąwie przegrywam. Sytuacja staje się 
heznadziejna, gdyż Amerykanka pro- 


wadzi już 4:1! Przechodzę na drugą! 


stronę kortu, słyszę jak ktoś szepcze 
mi do ucha: 

„Zmień system ягу, dawaj wysokie 
piłki na pół kortu* — to poczciwa 
Reźniczek dawała te zbawienne rady. 

Na szczęście usłuchałam jej i od 
tej chwili Jacobs nie mogła sobie 
już dać rady z moimi piłkami. Teraz 
ona starała się je ostro oddawać, lecz 
wyrzucała na auty. Wygrałam wszyst 
kie dalsze жету i seta 6:4. 

W trzecim secie nowróciłam do 
swej normalnej ostrej gry, ale Jacobs 
byla już tak załamana i wybita z u- 
derzenia. że nie znajdowała odpowie 
dzi na moie piłki. 

Seta wvzrałam 6:3 i zakwalifikowa- 
łam sie do finału. 


Jacobs przyjęła swa porażkę z god! 


nością i spokojem. Helena jest wiel- 
ka sportsmenką i zaw 
grywać i przegrywać jak praw 
dżentelmen. 

Po raz pić 
opisy zwycięstwa znalazły się 
pierwszych stronach’ gazet niemiec- 
kich. Cieszyłam się bardzo. 

Radość wprawdzie trwała krótko, 
| na drugi dzień spotkałam sie w finale 
z Krahwinkel. Mój pech do długono- 
giei Hildy jest ogólnie znany. Ule- 
głam, na rewanż czekałam aż do 1938 


roku... 


trzech związków — raczei formalne, 
nspiracyjna łączność istniała za 
wsze. W 1921 roku спату zlot w War 
szawie, a 1923 pierwszą Radę Związ- 
Кома i wybór zarządu na miejsce 
władz tymczasowych. 

Rok 1921 jest specialnie ważny, bo- 
wiem Tow. Sokół zostaje zgłoszone do 
Międzynarodowej Unii Gimnastycz- 
nej. W tymże roku тату, pierwszy 
nasz występ zagraniczny na zlocie 
gimnastyków francuskich w Lille. 


1 
' 
{ 


ł 
П 


| 
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|Rok 1908 — mistrzos 
| 


sze umiała wy! okresie ostatniego 
dziwy | 


I 

‚ jednym, w 
ierwszy moie fotografie Ц klasy europe 
na.w proporeji do tysiecy osób uprawiających 


Polscy Sokoli startują następnie: w 


1925 r. w Asti (Włochy) i w Strasbur-| cznych. Stało się tak dlatego, że tylko | 


GDY SIĘ ZDOBYWAŁO 


MIEJSCE W ELICIE... 


ch sukcesów międzynarodowych 
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Wspaniałe tradycje łyżwiarstwa 


twa Europy. 


46,6 na 500 m przed wojną 


Tradycje łyżwy arstwa 
w Posze sę bardzo daw 


lat wsiecz w Warszawie, 

zań we Lwowie jeszcze 

giębiejj gdyż roku 1869. 

który jesi datą założenia 

tamtejszego - plerwszega 
— Tow. Łyżwiarskie”. 

Wspominamy n iym. 
chege турйс takt, iż polskie lyżwiarstwo 
sportowe, mimo półwieuowej egzystencji пе 
zdołało zdobyć sobe trkiej pozycji w kraju, 
nie mówiąc już o zagranicy, jak ine — ma- 
cznie mlodsze — dyscypliny sportowe. 


Czy to w czasac 


robkiem zarówno A 
i szybkiego było równocześne dysponowanie 
л. dwoma zawodnikami dobrej 
jskiej. Nie ulega wątpliwości, że 
łyżwiarstwa rozrywkowe — pozycja taka 
jest znikomo mała. 

Paradoksatna pozornie sytuacja da się uspra 
wiediiwić dwojako: a) brakiem terenów (natu 
ramych ub sztucznych) przeznaczonych ape- 
сјазѓе na trening sportowy jazdy Szybkiej 
lub figurowej, b) brzkiem wiaściwej klasy 
inst"uktorów technicznych. Obydwa te hamul 
ce wywoływał oczywiście w dużej mierze nie 
dostatek środków materianych. tak ewolsty 


Sokół pionierem sportu 


70 lat pracy dla wychowania fizycznego 


mecz miedzypaństwowy z Niemcami | 


i startujemy na Olimpiadzie w Berli- 
те; w 1938 r. bierzemy udział w za- 
wodach w Pradze podczas zlotu Soko 


łów słowiańskich. ; 


Wszędzie polscy gimnastvcy wzbu- 
dzają swymi pokazami uznanie. 

Kobiety zajmują w Europie pozycję 
znacznie wyższą, niż panowie. A 

Związek Pol. Zw. Sport. uznał Tow.' 
Sokół jako centralną organizacię gim 
nastyczną w Połsce, daiąc mu tytul: 
Pol. Związku Towarzystw Gimnasty- 


gu na złocie francuskim; w 1927 r. wiSokół uprawiał u nas gimnastykę P5- 
Lublanie na zlocie Sokołów jugosło- | ważnie. Z tego powodu Towarzystwo 


wiańskich:; 


w 1928 roku na Olimpia-| organizuje 


corocznie mistrzostwa 


dzie w Amsterdamie; w 1929 r. gości-; Polski. 
liśmy państwa słowiańskie w Pozna- 


niu; w 1934 r. jesteśmy na zawodach sk 


w Budapeszcie. 
1936 r. 


rozgrywamy pierwszy na Kresach. 


Najlepiej rozwija się dziś okręg ślą- 
i. po czym idą Wielkopolska i Po- 
morze. Słabo przedstawia sie sytuacja 
(Est.) 


T I pop IE A С 0 MZK 


Wacław Kuchar 


Сту wiecie, że byłem 
6-ут łyżwiarzem Europy 


Dopiero w rok po igrzyskach zimo 
| wych 


| 


w Chamonix, spełniły się moje I 


grud zajadałi z takim apetytem, kon- 
sumując tyle potraw, -że nie mogłem 


wieikie marzenia, Wyjazd mój był iuż |wviść z podziwu. 


awet postanowiony. Miałem stanto- 


wać wespół z Jucewiczem, wyrobiłem ry 


W godzine potem postanowilem za- 
zykować i przedstaw się Larse- 


sobi : А А j 

[ЖУТ paszport, udałem sie do Warsza- nowi, tym razem już na torze. Z miej 
fix” zdawało sie. że nic już nie stanie sca zawarliśmy przyjażń. Było nas wie- 
‚ 4 przeszkodzie... Tymczasem zaszły | la, trenowa'iśmv w kilku grupach. Ja 


| dziwne nie 

„pojechał + 
mirsiatem pozostać w kraju. 

Nadszedł rok 1925. Znalazła się oka- 

a wyjazdu zagranice. zmierzenia Z 


i 
1 


E 


| 


porozumienia. Do Chamonix | miałem to szczeście. że znalazłem się 
ylko Jucewicz, ja z żalem | w jednej grupie z trzema: Norwegami 


i Francuzem Haslerem. Balangrud nau 
czył mnie wiele, szczególnie sposób 
brania krzyw'zny nie był u mnie naj- 


„czołową elitą łyżwiarzy Świata. Tym | lepszv. 


razem poszczęściło mi 
t z końcem stycznia jech 
Ad Wiedeń do stonecznego St. Mo 


Pamietam doskonale. Było to pod- 
sia śniadani 
ja 


GRYPIE. |, 


PRZEZIĘBIENIU 


"STOSUJE. SIĘ TABLETKI 


” Togat ў 


sie cudowne | 
atem już dro- |r б] mi wyjątkowo dużo zadowo!en'a. 


Start w mistrzostwach Europy przy- 


| mimo, że zacząłem fatalnie. Na 500 m 


| 
| 
| 
| 


tuż przed metą пока mi sie patkueła 1 
zdołałem uzyskać czas (уко 53 sek 


N a. Zdala obserwowałem. { w rezultacie zaialem ósme m €isce 
orwegowie Larse1. Olsen i Balan- „Ма 5000 m. startowalem wraz z Francy 


zem Haslerem. Tu powiodło sie już ie- 
piej. Наѕ!ета .„nawaliłem'o jedno pet 
Ne okrażenie i byłem czwarty z cza- 
sem 9:28, 

Na drugi dzień dalsze konkurencie. 
Na 1.500 m. startowałem razem z j3- 
kimś Wiedeńczyk'em nazwiska już ne 


pamie am. Bieg ter wvgrałem w czasie | 


2:48 i zająłem szóste miejsce. Najwięk- 
szy sukces odm'osłem jednak na 10.000 
m Mój przeciwn'k Holender Hofmy' 
należał do łyżwiarzy pierwszej klasy. 
Wyvsgrałem dzieki silnej wo. wywai- 
czylem przewage dwóch okrążeń. ma- 
{ас czas 19:30. Ten ostatni wynik po- 
mógł mi do uzvskama szóstego miej- 
sca w ozó!nei klasyfikacii mistrzostw 
Euroov na 16 startwacych zawodników 

Byt to Jeden z nain ekn'ejszych sukce 
sów w moim życiu. 


ne. Sięgają спе окою 50 | 


h p'zedwojennych. Czy W! robet 
20-lecia, maksymalnym 40 | paru pirmierów łyżwiarstwa. Wszysiko to nie 
łyżwiarstwa figurowego jak] wygjąrcza jednak dn masowego skierowania 


| 


‚ okresowi „.ząbkowania* 
| gie] Polsce. 

Mimo tych trudności tyżwiarstwo sportowe 
| pielęgnowane Бу:о począikowo we Lwowie i 
iw Warszawie, które to dwa ośrodki założyły 
jw 1921 roku — Polski Związek Łyżwiarski, Od 
į roku 1930-g0 zaczyna wyrastać hegemonia 
, Śląska, dzięki zbudowanemu w Katowicach, 
a jedynemu dotychczas w kraju, sztucznemu 
1 todowisku. }еўеШ można mówić о rywalzacji 
|sporiowej, to istnicje ona dzisiaj jedynie na 
"Елі Katowice — Warszawa. 


! Organizacyjnie PZŁ postawił pracę na stô- 


| sunkowo. wysckim poz omie. W zakresie lite- 
rBtury technicznej mamy wcale poważny do- 
oparty с doświadczenia praktyczne 


sportu w Niepodle- 


młodzieży ze śisgawki na tory treningowe, 
gdzie zjawiają sę ciągle nieliczne jeszcze 
grupki prawdziwych zapaleńców, 

Żaden z naszych mistrzów jazdy figurowej 
nie dorósł klasą do szczytowego poziomu eu- 
ropelskiego. 

Wyżej już nieco w hierarchii międzynaro- 


т-ту" ер I | 
Polski Związek Łyżwiarski 


Założony we Lwowe w grudniu 1921 г. W 
latach 1921—22 siedz һа byt Lwów. Od je- 
sieni 1922 r. — Warszawa, Szopena 3. 

Prezesi: ppłk Aleksander Bobkowski (1921— 
22), gon Józet Haller (1923), józef Zadora- 
Szwejcer (1925—1928), Kazimierz ka. Lo- 
bomrski (1929—30). Leon Chrzanowazi (1931 
—33). gen. Stefan Witkowski (1933). ppłk 
dypl. Marian Frydrych (1934), Edward Næh- 
ring (1935—37). Leon Chrzanowski (1936). 

41 klubów, 4.288 członków. ә 


dowej zaszty nasze pary. A przecież ten nikty: ? 
pion dotyczy kraju który już w 1908 roku 
(Warszawa) organ zował mistezostwa Europy! 

Jazda szybka, zapocząltkowana b. dobrym : 
przedwojennym wynikiem Michałowicza 
(Lwów) 46.6 sek. — 500 mtr. w Budapeszcie, 
miała po tym paru ulaientowanych zawodn!'- 
ków (Wacław Kuchar, Jucewicz). Obecnie n0- 
siadaczem wszystkich aktualnych rekordów 
Рома — jest Kabarczyk, należge do czołowej 
Klasy europejskiej. Jest ra jednak unikatem.., 

Jazda szybka pań, wprowadzona do pro- 

£ramu międzynacodowego na wnioseu PZŁ 
posiadala jedną znakom tą zawodniczkę — 
Netriagową. która ustanówila szereg rekordów 
świata, Dziś przeszły one do Norwegii. a mi- 
strzyni nasza nie pozostawiła żadnej godnej 
następczym. 
Kontakty międzynarodowe łyżwiarstwa pol- 
skiego og aniczały się Фә sporadycznych etar- 
tów nielicznych zawodników za granicą, bez 
specjalnych zresztą sukcesów. W kraju goś- 
| сіту wprawdzie prawie co roku łyżwiaczy та- 
į granicznych na pokazach figurowych, lecz nie 
jest to dostatecznym środkiem pobudzającym 
| state szerokie zainteresowanie. Wywałać by je 
imogly tyko ciekawe zawody w formie spot- 
Кай n punkty. 

Organizacja Ich uzależniona jest iednak od 
posiadania sztucznych iodowisk w Warszawie. 
Łodzi, Lwowie, gwarantujących niezależność 
od... pogody. 
| Dopóki się te marzenia nie ziszczą, PZŁ 0n- 
ei ograniczyć się do ryzyka organizacyjnego 
na terenach podgórskich. Właśnie w zimie 
1939 roku w Zakopanem, będziemy mieli (łącz- 
nie z zawodami FIS) mistrzostwa Europy w 
jeżdzie parami. s 
Oby stały się one początkiem nowej ery 
łyżwiacstwa sportowego w Polsce. s 

M. 5. 


Związek Wojskowych 
Klubów Sportowych 


Założony w czerwcu 1936 r. jest patrodem 
pięcobojów nowoczesnych. Adres: Warezawa, 
: Myśliwiecka 5. 

Prezcs pik dypl. Zygmunt Wenda. 
172 kluby. К 
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Koszykówka 


-Chluba gier! 


Rok olimpijski — rok sukcesów 


Piłka recz- 
na w Polsce 
do niedawna 
znana była pod 
nazwą „gier 
sportowych“. 

Obejmuje o- 
na: koszyków- 
kę, siatkówke 
i szczypior- 
niak. Z tych 
trzech gier naj 
większą popu- 
larność zyskały sobie u nas dwie 
pierwsze. Początkowo miały one cha- 
rakter gier pomocniczych. uważanych 
za doskonałą zaprawę dla. wszelkich 
sportów. Z chwilą powstania Polskie- 
go Związku Piłki Ręcznej, rozpoczęły 
się łednak normalne rozgrywki mi- 
strzowskie w tych dyscyplinach i od- 


еы ийи 
Polski Związek Piłki Ręcznej 


1922 r. założony jako Polski Ziwiązck 
Palanta | Gier Ruchowych z medzibą w Ka- 
towicach. W 1926 r. przetsztaicił się na Pol- 
ski Związek Gier Sportowych. Od 1937 r. 
egzystuje pod obecną nazwą. W Warszawie 
mieści się od 1926 r. Adres: Warszawa, Hi- 
poteczna 8. 

Prezesi: dr Tadeusz Chrapowicki (1929— 


30), mjr Władysław Ziętkiewicz (1931), зу 


Marlan Krawczyk (1932), tot. Stefan Gruca 
(1933), płk Rawicz-Mystowski (1934), gen. 
Kordłan Zamorski (3935—36), płk Adam 
Brzechwa - Ajdukiewicz (1937—38). 

12 okręgów, 333 kluby, 11.905 członków. 


tąd poczęły one piąć sie coraz wyżej, 
coraz większą zdobywać popularność, 
a w parze z tym odpowiednio wzra- 
stał i poziom. 

W dużej mierze do ich pomyślnego 
rozwoju przyczyniło się i to, że gry 
cieszą się dużą popularnością wśród 
młodzieży szkolnej. Z niej się też re- 
krutuje większość graczy klubowych. 
Liczne turnieje z udziałem zagranicz- 


nych zespołów, zwłaszcza estońskich | go, że do niedawna interesowała się | polskiego nurtowały dwa prądy: 2ја-: czeństwa — w to nikt chyba nie wat- 


i łotewskich, reprezentujących najwyż 
szy poziom w Europie, przynosiły co 
raz częściej zwycięstwa naszym dru- 
żynom klubowym. 

Rok olimpijski 1936 stanowi punkt 
kulminacyjny w rozwoju naszej ko- 
szykówki męskiej. Koszykarze rozgry 
wają swe pierwsze mecze miedzypań 
stwowe, a reprezentująca nasze bar- 
wy słynna już dziś piątka KPW. Po- 
znań odnosł sukces za sukcesem. Po 
pięknych zwycięstwach nad najsilniej- | 
szymi drużynami Europy. Łotwą i E- 


Istonią, notują koszykarze poznańscy 


| swój najefektowniejszy triumf na mię- 
|dzynarodowym turnieju miast w Ge- 
newie, zdobywając pierwsze miejsce 
wśród 12 startujących zespołów. 

Polska koszykówka, nieznana dotąd 
bliżej krajom zachodnim, za jednym 
zamachem urosła w prawdziwą potę- 
| ge na rynku europejskim. W kilka mie 
sięcy później Polacy zajmują na tur- 
nieju olimpijskim w Berlinie czwarte 
miejsce za USA, Kanadą i Meksykiem, 
ze wśród państw europej- 
skich. 


Poziomu, jaki koszykarze nasi re-| narty? Nie do spacerów pod Reglami, 


prezentowali na turnieju w. Genewie,, : 
Na war-| zaspach Śnieżnych 


nie osiągają już oni po tym. 


tość naszej reprezentacii musiało nie 


wątpliwie wpłynąć rozbicie wewnętrz 
ne piątki KPW. Drużyna ta obniżyła 
obecnie swój lot. Z drugiej strony no- 
tuiemy jednak znaczne podniesienie 
się ogólnego poziomu koszykówki w 
kraju. 

Koszykówka kobieca w przeciwień- 
stwie do męskiej rozpoczęła swój kon 
takt międzypaństwowy dużo wcze- 
śniej. Już w roku 1930 Polki biorą u- 
dział w mistrzostwach świata. Po 
zwycięstwach nad Szwecją 1 Czecho- 
słowacią, przegrywają z Francją. zdo 
bywaijąc wicemistrzostwo Furopy. Od 
tego czasu koszykarki poczyniły ko- 
losalne postępy. Dwukrotnie zdobywa 
1а tytuł mistrza akademickiego Euro- 
ру. 

Siatkówka zarówno męska, jak i ko 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. 10 listopada 1938 r. 


Panować = Skandynawii i w Alpach 


Szerokim frontem ruszają narciarze do ataku 


W пагсіагѕі- 
wie zaczęliś- 
my od tego. 
na czym koń 


ry. Zwłaszcza, że szkoła zjazdowa 
szalała w Alpach, szerząc spustosze- 
nie wśród „klasyków“, stwarżaląc no- 
e przemysły, nowe źródła zarob- 


czymy: od w. 
ziazdów. I u nas najlepsi „klasycy" i skocz- 
Przed 20 kowie puszczali się na efektowne to- 


laty w Beskidach i Karpatach nie zna-| ry zjazdu. Nigdy jednak nie doszliś- 
no „desek“, nawet z obrazków. Bylo | my do takiej dekadencji w biegach i 
ich kilkanaście par tylko w ZP w skokach, jak Szwajcarzy i Austria- 
rem. y pac gdy powstała kolejka lino- 

| jwa na Kasprowy — początek nowej 

ne wczas 

Do czego potrzebne były wów | ery narciarstwa zjazdowego — zacho- 
wych. yałiśmy la „klasycyzmu“ takiego 
metrowy cai Marusarza i Bronka Czecha. 


śniegu było, { 

wówczas więcej — w górach i na ha-!, Przeciwnie, wraz z powstaniem ko- 
lach. Więc zjeżdżaliśmy szkołą au-! ЇКЇ zaczęła się nowa era biegów. 
striacką, pięknie, wąsko i niepewnie, | 2771$ mamy więcej talentów biego- 
napierw z jednym kijem, potem z dwo| WYCh niż kiedykolwiek dotąd. 

ma. Złożenie kijków nie przynosiło! Dziś Marusarz jest pierwszy w sko- 
ujmy. Na stromizmach Żlebu Wściek-; kach narówni z Norwegami; w bie- 
łych Weżów galopowali wówczas Zub| gach walczymy o lepsze z Europą 
kowie i Bujacy, z Hali Qąsienicowei, Srodkową; w zjazdach zaś dopiero do 
na metę na Antołówce. капал powoli ale stale wielkich spe 

Prędko jednak dotarły do nas wpły cłalstów alpejskich. . 
wy norweskie. Bieg i skok — oto|,, Bedziemy dalej szli naprzód szero- 


; ‚ harmonijnym f j 
co popłacało. Zaczęliśmy w onić | Kim tym frontem zjazdowo* 
Be, Ap, A klasycznym. Zjazdowcy będą nam na. 


ale do poruszania się w 


Europę, ale szło nam to niemrawo. | 4 
Dalekie były miejsca zawodników pol| Ча! Po agant chody dla propagan- 
skich przy Į starcie, w Jańskich Łaź-| dy, , choćby dla nauki narciarstwa 


wśród -szerokich mas. Nauczeni do- 
‚ świadczeniem nie zaniedbamy jednak 
biegu i skoku, choć może punkt cięż- 
kości przeniesienie się w Beskidy i w 
Karpaty. 


niach. 

„AŻ przyszedł Bronek Czech i swym 
niezwykłym talentem od razu wybił 
się na czoło. Dogonił, ba. nawet prze- 


bieca osiągnęła u nas bardzo wysoki 
poziom. Utrzymywany jest stały kon 
takt z klubami estońskimi i łotewski- 
mi. Z ważniejszych sukcesów warto 
podkreślić zajęcie w roku ubiegłym 
pierwszego miejsca przez siatkarki 
Warszawy przed Tartu i Rygą na tur | 
шеи piast bałtyckich. | 
Szczypiorniak uprawiany jest w Pol 
sce równie długo. Nie osiągnął on jed 
nak wysokiego poziomu. Może dlate-|! 


nim głównie jedna dzielnica, Śląsk. i 
Od kilku lat jednak zainteresowanie | 
szczypiorniakiem ogarnęło cały kraj, 
a Śląsk ustapił pierwszeństwa Pozna- 
niowi. Poziom w całym kraju wpraw- 
dzie się wyrównał, łednak jeszcze zde 
cydowanie ustępujemy wielu pañ- 
stwom. Dowodem tego zajecie dopie- 
ro 7-go mieisca na mistrzostwach Eu- 
ropy. Kobiecy Szczypiorniak został 
wprowadzony dopiero w roku bieżą-! 
cvm na mieisce poprzednio uprawia- 
nej hazeny. (B. K.) 


Skazani bylismy na zagładę . 


a.. podbiliśmy Europę! 


eig — гогросгупа ewe wspomnienia p. Pa- 
trzykont — przyszio ze związku szwajcarskie 
Ко raproszenię do PZPR dla reprezentacji jc- 
dnego z naszych miast na turniej w Gene- | 
wie, wybór ра na naszą piątkę, która miala | 
wystąpić w barwach Poznania. Drużynę na-, 
szą w ekladzic: Kasp'zak, Łój, Grzechowiak, 
Różycki. Szymura I i Patrzykont uzupelniono 
Stokiem |  Szostakiem. wypożyczonym Z 
YMCA krakowskiej. i 
Ese Gdy ро 3%-godzinnej podróży, która da- | 
„18 esm się porządnie we znaki, przybytiėmy 
do Genewy, do turnieju zostało пат jeszcze | 
prawie półtora dnia, które wykorzystafśmy | 
ла oglądanie miasta. Na jednym 2 boisk tra- | 
filimy na trening Barceiony. Trening [ел | 
zrabł па nas wickie wrażenie. Poprostu nas 
oszołomił. Hiszpanie za!imponowali nam swym | 
drybiingiem | fenomenaną ckwilibrystyką, gea | 
niczącę z akrobatyką. РИИ] wtazity do kosza 
jak po sznurku. Miny nam wyraźnie zrzedły. 
Nie było co stać. Jeszcze chwila, a zwątpiii- 
byśmy wogóle w fo, czy wobec tak znako- 
mitej gry zdołamy odegrać w turnieju jakąś 
ole 


role. 

Wetapilláimy do redakcji jednego z piem. 
Ta nam pokazano szereg gazet szwajcarskich. 
Робатаіу one m. іп, wiadomość a przybyciu 
Polaków | Niemców, uważając jednogłośnie 
obie drużyny za pewnych oute!derów. Nie po- 
zostawało nam nic innego, jak zacisnąć zęby 
i obiecać sobie opinię tę zmienić, pokazać, ze 
jednak coś umiemy. 

Podczac defilady ulokowano nas na ostat- 
nim miejscu... W furnieju brało udział 12 
miast: 3 francuskie (Paryż, Miluza, Lyon), 3 
szwajcarskie (Genewa, Bem, Lozanna), 2 
hlszpańskie (Barcelona, Madryt), 2) belgijskie 
(Bruksela, Liege), | niemieckie (Berfin) i 1 
potekle (Poznan). 

Na pierwszy ogień wyłosowaliśmy Barcelo- 
nę. Na boisko wyszliśmy mocno podekscyto- 
wami, Ambicję naszą pobudził trener Ktyszej- 
ke, przypominejąc nam, że od wyników osią 
zniętych w tym turnieju zależy nasz wyjazd 
па olimpiade. 

„ Hiszoanie z miejsca zaskoczy nas Ж 


= Gdy po zwycięstwach nad Łotwą i za 


. Szczególnie we znaki dał się 
nam Amos, mały, krępy. czarny | szalenie 
гыруу gracz, który potrafił przedrybiować 


całą naszą piątkę 1 zdobyć koaza. Powol 
pczyszfiśmy do siebie i dzięki zespołowej 1 
kombinacyjnej geze udniceślismy zwycięstwo 
38:24, Wynik był najwiekszą sensacją wie- 
<zoru. . 

Drugi mecz z Paryżem byt jeszcze trudniej- 
ату, Francuzi górowali bowiem zespołowością 
nad Barceloną. Wygraliwmy różnicą zaledwie 
3 punktów 30:27. 


Zdobywaliśmy szczebe! po szczebiu. Następ- |będące terenom Ścisłej współpracy Związku Strzelectwa fako sportu. 
nym etapem na decodze do finału było spotka- с, PERS ЛР NYC WU 1 
nie z Genewą. Teraz walczykómy еіеіушо z| 5220860 z wojskiem į cywilnymi Orga O 
drużyną, ale 1 z publicznością (6 tysięcy!) по nizacjami uprawiającymi strzelectwo. 


| co najgorsze z sędzią, Francuzem С:еих, 
który wyrażnie faworyzował gospodarzy. Za 
воба mieliśmy tyko nicjiczną garstkę Pola- 
ów oraz drużyny hiszpańskie, które nie 
szczędziły nam doppingu. Wygraliśmy osta- 
tecznie jednym punktem 23:22 kwalifikując się 
do лаш adnosząc tam zdecydowane zwy- 
<ięstwo nad Miluzą 17:30. 

Na zakończenie turnieju odbyta się defilada 
i wręczanie nagród. Tym razem kolejność się 
zmieniła... Na płerwszem miejscu kroczyła 
nasza drużyna. B. K. 


|1924 roku Naodowe 


no nacisku, pozostawiając je praygodnej ini- 
cłatywie ludz! 
ogólnie żadnego systemu eliminacji w prze- 
świadczeniu że w swobodnym współzawod- 


i JEJ PA 
znają 


gonił narciarstwo środkowo-europei- 


skie, zaczął deptać po pietach Skan-| Czasem zjazdowcy będą mieli wię- 


dynawom. cej Чором 20 w [гор CIĘ 
т H p e 

Był jednak wciąż opetany przez| “11 asycy. wnowaga  DĘCZIE, 
„ducha gór" — zjezd. Więcej przez | chwiejna. Ale ideałem naszym pozo- 


stanie: dogonić Skandynawów w bie- 
gach i w skokach; państwa alpejskie 
— w zjazdach. Żadnemu kierunkowi 
nie „pozwolimy też żerować na dru- 
zim: 

W tym wyścigu postępu będą brały 
udział coraz szersze warstwy Społe- 


spędzał na Hali niż pod Reglami. |! 
gdy przyszła próba zakopiańska (FIS) 
z odrodzonym w Alpach, dzięki An- 
Кот, zjazdem — wygrał go w wiel 
kim stylu. 


Od tego czasu w łonie narciarstwa 
zdowy i klasyczny. Wciąż jeszcze by; pi. 


ła moda na biegi | skoki. 
bardziej ciągnęło zawodników w zó- polską — na nartach! 


А ZZ 


з : — 33) 
Во celem narciarstwa polskiego |35), min. А1 bkowski 
ale coraz jłest i będzie: każdy Polak — szkołą 38). = pn" 


| Wyścig górski na Dunajcu 


chlubą P. Z. Kajakowego 


Z historią powstania Polskiego Zw 
Kajakowego łączy się dzien 8 maja Ана 
ku; odbył się wówczas w Warszawie złazd 
| organizacyjny delegatów klubów kajakowych, 
Н inicjatywy komisji kajakowej przy Polskim 
Związku Narciarskim. 

Pierwszym prezesem Związku wybrany zo- 
stał gen. Kwaśniewski. Początkowe буа lata 
prac Związku skierowane były głównie na za- 
gadnienia turystyki czynnej. Związek zrzesza 
wówczas 27 kiubów 1 sekcji. W roku 193] 
Związek przystąpił do Międzynarodowej Fe- 
deracji Kajakowej (I. R. K.), 

W roku 1933 prezesem Związku zost 
płk Zieleniewski. w realizacjł аро ре 
gramu A. Z. S. Kraków organizuje pierwszy 
wyścig długodystansowy na Dunajcu, który 
stał się podstawą do zorganizowania w la- 
| tach następnych międzynarodowych wyścigów 
długodystansowych na tej rzece. 
| Кок 1934 dał pokaźne rezultaty pracy. Za- 
| budowa turystyczna szlaków wodnych Polski 
wstąpiła na drogę realizacji. Zorganizowano 
11 stanic oraz 42 stacje turystyczne. Osobny 
odcinek to propaganda sportu kajakowego. 
Odbył się pierwszy międzynarodowy wyścig 
górski na Dunajcu z udziałem czołowych za- 
wodników austriackich 1 niemieckich, a zor- 
ganizowany równocześnie apływ międzynaro- 
dowy przełomem Pienin, był pierwszorzędną 
унны propagandową turystyki wodnej po 


W r. 1935 bierzemy udział w międzynaro- 
dowych zawodach Sopot кау jed- 
nae а 25е z powodu braku odpo- 
wie u regatowego r - 
wodniczej. ы UR ŻAK 4 

W roku 1936 Związek pod przewodnictwem 
prezesa min. Bobkowakiego net główną 
uwagę na przygotowania drużyny  olimpij- 
skiej. Na wiosnę zorganizowano w Pucku obóz 
treningowy pod kierownictwem niemieckiego 
trenera Arndta. Wysłano do Berilna dwójkę 
sztywną w składzie Bazaniak — Kozłowski 
2 Poznania — rezultaty były mizerne. 

Rok 1937 { 1938 pozostaną w historii 

i latami przełomowymi, cala działa|- 
ność Związku stała się dostosowywaniem do 
nowego statuty, nowych regulaminów insta- 
lonych wytycznych | programów pracy. 

Systematyczna praca wyszkoleniowa pro- 


Polski Związek Kajakowy 


Założony w maju 1930 r w w . 
Adres: ia, Marszałkowska «таме 
Prezesi; gen. Stnistaw Kwaśniewski (1930 
płk. Tadeusz Zieleniewski [е к>. 


7 okręgów. 141 klubów. 4179 członków. 


400000 odznaczonych strzelców 


Związek kroczy naprzód właściwą drogą 


Po zakończeniu woj- 
ny I po powrocie do 
pracy pokojowej wy- 
łaniło się zagadnienie 
strzelectwa jako spor- 
1. W społeczeństwie 
cywimym pracę tę od 

- 1921 r wziął w swe 
tece Związek Strzejeckt, nawiązując od razu 
styczność z międzynarodowym ruchom strze- 
leckim przez przystąpienie do Międzynarodo- 
wega Związku Strzeieckiego. 


mictwie | tak najlepsi wybńdją się na czoło. 
Jańckotwiek strzelcy polscy występowali na 
terenie międzynarodowym: w 1927 г w Rzy- 
mie, 1928 r. w Berfmnie I w 1929 e w 
Sztokholmie, jakkolwiek pocłom ich się stale 
podzwsił, to jednak byt to wciąż sport jed- 
nostek, a me mas. 
Zmłana nastąpiła dopiero w 1929 r. 
Związek Strzedecki biere w swe ręce fak- 
tyczne kierownictwo sportem strzeleckim. 
Powołany został do życia z inicjatywy 


Związku Stzeleckiego Polski Związek Broni 
Wyrazem dzlałalnożci są orgadizowane od Malokallbrowej, który rozpoczyna propagan- 
Zawody Strzeleckie, | de FA masowym rozwojem w społeczeństwie 


Polski Związek 
Strzelectwa Sportowego 


Powstał w Warszawie w 1933 r.. jako fu- 
zja Polskiego Związku Broni Małokalibrowej 
1 Podskicgo Związku Broni Wojskowej 1 Do- 
wolnej. Adres: Wnszawa, Myśliwiecka 3. 

Prezesi: płk Stanisław Wecki (1932—37). 


ppłu. Marian Frydrych (1938). 
17 okręgów. ok. 1200—1300 klubów. 


30.000 członków. 


Ет 


DRESÓW 
Пазар SMAROSKE! 


Piczątkowo główną troską było uruchomie- 
nie zawodów najwyższego szczebla. Na za- 
wody lokalne i propagandowe nie kładzio- 


dobrej woń. Nie stosowano 


Zaczęliśmy | kończymy na raidach 
30 lat polskiego automobilizmu 


Aby dać przegląd prac zrzeszonego auto- ті, które w miarę powstawania łączyły cię 
mobiiizmu w Polsce Niepodległej cofniemy | z A. P. па zasadzie umów  aflilacyjnych. 
«16 aż do roku... 1908-ро. W tym KARE | dam z klubami afliiowanymi została 
w szczupłym gronie miłośników samochodu | wzmocniona przez zainicjowanie w roku 
powstała myśl założenia etowarzyszenia au- | 1928-ym Ogólnopolskich Zjazdów Automobi- 
tomobilistów. Муй! tę zrealizowano dopie- | towych oraz  Międzykiubowego Wydziału 
ro w rok później — 7-go grudnia 1909-go | Sportowego. 
roku zwołano w Warszawie zebranie, na któ- Pierwszą 
cym przyjęto statut nowego stowarzysze- | ną przez A. Р. w Polsce Niepodlegiej był 
nia, które nazwano „Towarzystwo Automobi- | dwudniowy гаіа do Białowieży (23 — 25 
liatów Królestwa Polskiego“. To była pod- | lipca 1921 r.) na dystansie 600 km. Od tej 
жайла dzisiejszej organizacji automobilo- | pory гају turystyczno-eportowe staty się 
wej. główną doroczną imprezą organizowaną 

W dniach 4 1 5-go lipca 1913-go roku | przez A. Р, a w roku 1927-ym (dystans 
Tow. Aut. K. P. zorganizowało pierwszą | 2.403 km) przekształciły się w raidy mię- 


imprezą sportową, | 
wtzaną Imprezę sportową — raki na dystan- | dzynarodowe, które czasem przecinały 4 


zorganizowa- | 


aie 582 wiorsty, na trasie Warszawa — wet terytoria krajów, sąsiadujących z Pol- 
Łódź — Radom — Puławy — Lublin — War | sra. 

«rawa. Startowało 16-ы  automobilistów. | 

Drugi z kolei raid zorganizowano w dniach | 
21 —2%4 maja 1914-go roku (4-ry etapy — 
dystans 1215 km, wyścig 1 km). 


Poza tym A. P. współdziałał w organizo- 
waniu większych imprez Klubów Afillowa- 
nych, zwłaszcza tym imprez, które uznane 
zostały przez A. 1. A. С. R. za imprezy mię 
m. in. Wyścig Tatrzański 


To byt początek. czasie wiefkiej woj: | dzynarodowe 
ny Tow. Aut. K. P. przerwało swą działa!- | Krak- К. A.). 
ność, а po odzyskaniu Niepodległości przy-| 1930 — to był ostatal rok sportu samo- 
stąpiono natychmiast do organizacji. Opra- chodowego w Polsce na wiekszą skalę. Kry- 
пд! туа gospodarczy, katastrofalny stan dróg 


cowano nowy statut, zmieniono nazwę 
| itp. czynniki spowodowały zupełną demoto- 


„Automobiikiub Polski'', który już w roku 
1920 zgłoszono do Międzynarodowego Zw. 
Automoblikiubów Uznanych (A. I. А. С. R.) 
jako jedyne atowarzyszenie reprezentujące 
Połakę na terenie międzynarodowym. 
Wewnątrz kraju A. P. nawiązał ścisły код 
takt z nowopowstałymi klubami terytorialny 


ryzację. 
Sport automobiłowy odżył dopiero w ro- 
uu 1937-ym. 


Wspominamy w powyższym artykule je- 
dynie ө czołowych imprezach odo- 


wych, nie będąe w stanie omówić setek im- 


prez pomniejszych, organizowanych przez 
A. P. bądź Kluby Terytorialne. 

Ciekawe jest porównanie liczb samocho- 
do-kilometrów przejechanych przez uczestni- 
ków międzynarodowych rałdów A. Р, w la- 
tach dawniejszych 1 obecnych — liczby {е 
najlepiej ilustrują rozwój sportu samochodo- 
wego. Tak więc w roku 1921 ilość samo- 
chodów pomnożona przez liość  przejecha- 
mych przez każdego zawodnika kilometrów 
wyniosła 3.600 samochodo-kilometrów. Już 
w roku 1924 liczba ta skacze na 60.000 sa- 
mochodo-kilometrów, a w toku 1928 po- 
większa się do 84.500 sam.-km. W dal- 
szych latach etoi mniej więcej па tym sa- 
mym poziomie, by w roku 1938 osiągnąć 
bardzo wysoką liczbę 240.345 snm.-km. 


Kiedy przyjrzymy się bliżej imprezom sa- 
mochodowym,  organłkzowanym w ubieglym 


dwudziestoleciu na terenie Polski, dostrze- 
żemy bez trudu następujące „gatunki“ im- 


prez: turystyczno-krajoznawcze, sportowe — 


ieckkie, sportowe ciężkie oraz towarzy- 
skie. 


Imprezy krajoznawczo - turystyczne, orga- 
пігомале przez Polski Touring Klub, јако 
instytucję, której najbardziej leży na sercu 
rozwój turystyki, to imprezy na ogół dość 
łatwe nawet dla przeciętnie wyszkolonych 
kierowców 1 nie wymagające specjalnego 
przygotowania maszyn. 

Dalej wymienić należy zjazdy 
(przejechanie w ograniczonym czasie jak 
największej ilości kiłometrów), które mają 
bardzo skromne znaczenie sportowe, за na- 
tomiast łatwe do zorganizowania i dlatego 


chodu. 

Dużą popularnością cieszą się Jednodnio- 
we Jazdy Konkursowe, zapoczątkowane 
przez A. P. Jazdy te są doskonałą zaprawą 
sportową. W zawodach tego typu zazwy- 
ста] stawiały pierwsze kroki przyszie „азу 
kierownicy“, tutaj dokonywała się selekcja 
młodego narybku sportowego. Myślę, że 
bardzoby się przydał standartowy regulamin 
Jazdy Konkursowej dla całej Polski. 

Ostatnio zapoczątkowano jeszcze jeden 
rodłaj niezmiernie ciekawej i pożytecznej im 
prezy — jazdę w terenie i to nie na kliku 
kilometrach, lecz na znacznie dłuższych dy- 
stansach. Doświadczenia, początkowo nie- 
śmiałe, daly rezultaty bardzo dobre, tak, że 
obecnie tego rodzaju próby będą na state 


włączone do raków międzynarodowych: 
REJ © hardzo Сіе- 


Wspomnieć należy jes = 


kawych z punktu и. jak Wyścig 
prezach Krakowskiego 

Tatrzańaki, który Ро kryzysie przekształco. 
no na Wyścig pod Ojcowem oraz о bardzo 
efektownej (niestety zbyt kosztowneji) jm. 
prezie Małopolskiego KI. Aut. — Wyścig 
po ulicach Lwowa, który ściągał wieloty. 
sięczne ttumy. 

Tak mniej więcej w bardzo pobleżnym 
rzucie możnaby ująć dzieje polskiego spor- 
tu samochodowego w ciągu ub. lat 20-tu. 

Na zakończenie pragnę dodać, że zmiany 


wych prób zręczności | opanowania samo- 


gwiaździste zasadnicze, jakie rozpoczęły się ро odżyciu 


| 


sportu samochodowego 
trwają w dalszym ciągu. Ewolucja ta nie 
została jeszcze zakończona. Zapewne tego- 
roczny Zjazd Międzykiubowy wytyczy bar- 


w roku 1936-ут 


dużo takich imprez widzimy w kalendarzach. | dziej zwarte formy, w jakle zostanie ujęty 
W ostatnim roku zjazdy gwłaździste zmody- | na przyszłość polski sport samochodowy. 


fłkowano przez dodawanie bardziej sporto- 


(T. G.) 


W 1930 r. wprowadzoną została Odznaka 
Strzelecka, będąca sprawdzłanem sprawności 
strzeleckiej dia wyróżniających ste w etrze- 
lanłu obywatell. 


Miarą rozwoju sportu atrzeńeckiego może 
być irość zdobywanych O. S:, którą w pier- 
wezym roku wprowadzenia zdobyło zaledwie 
274 osoby a obecnie od lat Кс cyfra zdo- 
bywców O. S$: pizgkracza liczbe 400,000: 


Obok wspomnianego Polskiego Związku 
Broni Małokalibrowej, powołano Potski Zwiąe 


propagowania strzelań z broni wojskowe] śród 
cywilnych. Oba te zwdązki połączyły się I u- 


tworzyły Podsiy Związek Strzelectwa Sporto- 
мор. 


zek Brom Wojskowej і Dowołnej dla Т 


"Po m 


u” ->a zupe © 
1932 rt z inicjatywy Komendanta Glówne- 


sasz 


go Z S powołano Naczelną Radę ее 


w Polsce jako organ opliniodawczo - nauko- 
wy sportu strzeleckiego. W skład Rady 
obok przedstawicieli poszczególnych organi- 
zacji wchodzą jeszcze reprezentanci władz'i 
znawcy strzelectwa. 

Najważniejszym dla naszego sportu wyda- 
rzenipm było zorgantzowanie z upoważnienia 
Międzynarodowego Związku Strzeleckiego, 
Miedzynarodowych Zawodów Strzeńeckich we 
Iwowie w 1931 r. Zawody te stanowiły dti- 
ży sukces organizacyjny. Wedle zgodnej o- 
pini! zaganicznej — najlepiej dctąd zorgani- 
zowane zawody strzeleckie. W zawodach bra- 
ło udda 277 zawodników z pośród 18 na- 
rodów świata. 

Sport polski błerze czynny udział w pra- 
cach Międzynarodowego Związku Strzeńeckie- 
fo, posiadając w Komisji Technicznej tego 


Związku stałego swego delegata Związku 
Strzeleckiego. 
Reprezentanci naszego strzeńectwa wystę- 


powali we wszystkich Miedzynarodowych Za- 
wodach Strzeleckich: 1936 — Rzym; 1937 — 
Helsinki oraz w igrzyskach Olimpijskich — 
Berlin 1936. Ponadto zawodnócy nasi bloca 
czynny udział w międzynarodowych I miedzy* 
państwowych bezpośrednich lub woresponden- 
cyjnych zawodach strzeleckich — PO klika 
razy w roku. 

Nic ulega watpliwości, że polski sport 
strzelecki kroczy naprzód właściwą droga” 


A. Maciejow"ki 


ЕН 


Polski Związek Narciarski 


1919 r 
Założ rudolu * w Zakopa- 
nem. Mieścit 2 de БО. w Warszawie. 
а w Krakowie Adres: Kraków, 


a od tego го 

p akc az 
А adysiaw 

03923) "mln. Aleksander Bohkowski (1924— 

19 4 


10 okręgów. 262 kluby 24.522 członków. 


SZLIFIERNIA CYLINDRÓW 1 


Pogonowskiego 39, tel. „235-32, 


obsługi 


MOTOCYKLOW 


łączne przedstawiciełstw: 


_AUTOTRAKTOR 


WARSZTATY, GARAŻE I STACJA OBSŁUGI, Łódź, ul. Kpt. 


Piotrkowska 175, tel. 238-32 


Z wszelkimi defektami w instalacji oświetlenia, zapłonu, rozruchu, 
4 sygnalizacji prosimy zwracać się do największej w Kraju stacji 


ELEKTROTECHNIKA AUTOMOBILOWA: 


ZYGMUNT POPŁAWSKE Warszawa, ul. Promenada Nr. 


Wydział sprzedaży i dyrekcja Złota 5. tel. 6-00-0 
motocykli angielskich w swoją instalacj 


„wadzona w Zwięzko tárod trening, 
|wym w rezultacie к ы 28 zrówy- 
nłe poziomu zawodników polskich | zagra. 
nicznych; dowodem czego jest piękny Эшсез 
międzynarodowy: Sobieraj wicemistrzem ала 
ta w biegu jedynek sztywnych na ]0 kiis- 
аы tyki czynn 

zakresie turys е ej Kom T 
"e РАД; К. iew PIECE: эр lof 
międzynarodowy spływ а, w którywą - 
ło udział 145 ezestników. w 3 Aaji 
ków I 3 Niemców, ponadto ođbyt cię 
krajowy Wilią i Zejmianą z udziałem 51 g- 
|czestników, oraz trzy spływy Dunajcem, ła- 
łów — Wilno i Dniestrem na Święto Wio- 
brania. 

Bilansując całość pracy Polekiego Z 
Kajakowego za okres Izo ośmioletniego py: 
tu można ją śmiało ocenić, jako wyðoce @- 
datnią w spełnianiu powierzonych radań | ży- 
Bey sajć owocnej pracy w rozwoją tego 

wi A 3 


| Dwa zwycięstwa 


i nad Niemcami 


| Do kajakowego wicemistrza swiata 
Ѕоріегајз zwracamy się o podziełmie 
"się w9pomnieniami z pierwszego *we- 
go zwycięstwa nad Niemcami 

Nadszedł dzień meczu Poska — 
Niemcy. Nastrój w naszych szeregach 
nie był wesoły, za dużo nam mówio- 
бо, że jesteśmy bez szans, I rzeczywi- 
ście Nemcy bez wysiłku pokonaj nas 
w pierwszym i drugim biegu. Ja etar- 
towałem w biegu trzecim, na 10.000 me- 
trów. Na starcie skupiłem cały wysiłek 
woli, by opanować nerwy. by skóry 
swej Niemcom tanio nie sprzedać. Re- 
prezentowałem przecież barwy narodo. 
we, to też wszystkie inne wzziedy 
powinny były pójść na bok, 

Ruszyłem ze startu } wkrótce ОТО 
wadziłem. W gorączce walki zapomała- 
łem o wszystkiem. okrzyki publiczno- 
ści mnie  oszałamiały = musłatem 
wygrać i wygrałem, o 800 m. Przed 
Niemcem! 

Gratulacjom nie było końca. Z miel- 
sca otrzymałem zaproszenie do Berlina. 

Jeszcze nie ochłonalemms te] witi- 
kiej radości а już przefwą obiadowa 
mineła | trzeba było startować w biegu 
ma 1000 metrów. Publiczność już mnie 


| zvala. аю mnie gdy się udawałem 


na start, Wiedzialem. że wszyscy ©- 
czekuja ode mnie drugiego zwycięst- 
wa. świadomość zaś tego przytlaczała 
mnie aż do chwili startu. Trzeba było 
walczyć z przeciwnikiem, który wySu- 
па! się na starcie і prowadził o 100 
metrów. Dogoniłem go jednak i poko- 
nałem o 40 metrów. 

To był. mimo wszystko, mój rewan: 
za nieobecność na Olimpiadmte, to by- 
ły plerwsze zwycięstwa polskiego Ka- 
jakowca nad Niemcami. (ss) 


Tragiczny skok 
Br. Czecha 


Na -Qliiupiadzie w St: Moritz Bro- 
niaław "Czech utorował narciarstwu 
polskiemu drogę do przyszlych Sukce 
sów. Na 18 km zafął piąte miejsce, 
pokonał dwu Norwegów, Szweda ica- 
ły szereg pierwszorzędnych zawodnj- 
ków. Znakomity skoczek stał się za 
jednym zamachem kandydatem do 
czołowego miejsca w kombinacji kla- 
sycznej. ba do medalu olmipiiskiexo. 

Niestety, młody. nierutynowany za- 
wodnik nie wytrzymał nerwowo na- 
pięcia. „Zawodnik, który па trenin- 
gach okazał się rewelacją — tak pi- 
sze nasz Ówczesny sprawozdawca — 
i był uważany przez prasę za najlep- 
szego skoczka _Środkowo-europejskie- 
go i najgroźniejszego konkurenta Nor 
wegów, który skakał stale „pod 60 
upadł już przy pierwszym Skoku 50.5 
mtr. Drugi jest coprawda usgar t60 
mtr.), ale nie może odrobić złeł no- 
ty skoku pierwszego. Mimo to Czech 
zajął 10-te młejsce", 

Bronek Czech tak mówi! wówczas 
o sobie: „Nie skakalem Poniżej S$ m. 
Przez cały Czas zaprawy miałem tyl- 
ko jedną wywrotke: а Skakalem 4—6 
razy dziennie- Naidłuższy skok wyno- 


i atre “s 
sił, OS И momencie przy 
so mtr. upadł,, + 

Tak została #aprzepaszczona, nal- 
większą szansa Narciarstwa polskiego. 

Niepowodzenie w skokach nie po- 
winno gź'!CAĆ cienia na Świetne miej- 
sce biegowe Czecha. 

Oto CO pisał o tym ówczesny те- 
daktor naczelny naszego pisma Kazi- 
КЕ" Wierzyński, bawiący w St. Mo 
Fitz; 

„Teraz znów oczekiwania na wia- 
domości z trasy. Wreszcie nadcho- 
dzą... radosne о Bronku, Gzechu, że 
idzie doskonale, że mina! luż trudne 
wzniesienie... Wpadł па mete, płynac 
jak łyżwiarz po lodowYm szlaku. _Le- 
dwie czasu starczyło krzyknać: Bro- 
nek. Bronek! i BV! już miedzy nami. 

Nic mu nie mogło się zdarzyć, nic 
zmniejszyć sukcesu, utracić zdobyczy. 
Jakże swobodnie sie wtedv oddycha., 
o ile pewniej czeka sie następnych 
wydarzeń”. 


WAŁÓW KORBOWYCH, 


SALON | SPRZEDAŻ. ul. 


A I LOTNICZA 
1, tel- 4 19-31 


z i 602-02. Wy. 
cuwipującej 907, 


LUCAS 


o fabryki JOSEPH 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 10 listopada 1938 


- Wszysiko 


Jakie horoskopy ma Irlandię? 
ùe, z którym spotykamy się 
kroku. 

Horoskopy... SR w sporcie 5. bardzo 
Niewdzięczną, szczególnie = ЕЧ о piłkę 
nożną | o czynnik tak 0/0016 Пу, jak pol- 


а Drużyna Narodowa! 

Wierny, że forma jej ostatnio nie jest za- 
chwycająca. Z trudem S7Yskalą dwa remisy 
һа własnym boiska- jaki więc będzie poziom 
z dala od krajs, РО “ciażiwej podróży, 
w innych warunkach klimatycznych 1 przy 
Obcej kuchni? 

Wazystko przemawia przeciw Polakom I 
równocześnie staje 6lę atutem Irlandczyków. 
Będą oni walczyć Па własnym boisku, będą 
korzystać Z poparcia moralnego 30.000 wi- 


„= Oto pyta- 
ga każdym 


dzów, nie zmieniając codziennego trybu 
życia. 

A jek ma віс sprawa ze otroną czysto 
techniczną? 


Irlandczyków widzieliśmy na wiosnę w 
Warszawie. Wypadli oni słabiej, niż należało 
wnioskować z doskonałych wyników, jednak 
Akcje ich zdradzały niezaprzecza!ną klasę, 
relatywnie na pewno nie gorsza niż Pola- 
ków. Wynik 0:6 twierdzeniu temu bynaj- 
mniej nie zaprzecza. Był to bowiem jeden 
2 wyjątkowych dni, w którym jednej stronie 
Wszystko Się udaje, a drugic] partii idzie 
ik ро grudzie. 

Irtandczycy trzymali 
kywnego, atakowali wiec przeważnie 
kę, długimi podaniami. Mieli p 
Пу na zespół polski w dosko: 
Biegowo dotrzymywał im gror 
średnich starciach równ 
Ponieważ posiadał Maryna м... 
toblony atak, wies 
wania partię 24 ewoją korzyść. 

Na додае Konto Irlandczyków zapisać 
należy, 29 mimo tak fatalnego obrotu spra- 
wy mni przez chwilę nie ulegli demoralizacji. 
Waiezy!! 40 końcowego gwizdka ambitnie 1 
utrzymali przez cały czas otwartą grę. 

Кашајас więc teoretyczne dojść musimy 
Чо wniosku, Że w Dublinie szanse będą po 
atronie Irlandczyków, którzy dali tam sobie 
rade s Niemcami w okresie największej ich 
potęgi, A zaledwie przed kllkoma tygodniami 
przejechali się bezapelacyjnie ро Szwajcarach 
(4:01). pogromcach reprezentacji Angiil! 
Doświadczenia z meczu zwajcarskiego po- 


winny nam też posłużyć jako wskaźnik. Bo- 
lowych 1 twardych Hetwetów zmusiła do ka- 
pitulacji energia, х jaką gospodarze z miej- 


a 
Pisarski chory! 


byto 
Płearsk! ma atkowego pecha. Tak 
przod SIER de Wwenceji na mecz z Wio- 
chami. tak jest 0216 w przededniu Wyjazdu 
бо Włociawia na mecz = Niemcami. Pisarski 
ma bardzo delikatną skórę, 57а zaognia 
ale i powoduje czyraki w zeflnięciu cię те 
amarami, specjalni: æ oliwą. już raz. wa- 
mie Prasad obozem weneckim mia! Pianrzki 
powsżne przejścia і znów бегал gala iowa 
ka ODTZUCONa jest czyrakami. opie- 
park ауе. W stanie, w Јак? ска znaj 
туе się we wtorck w pońwdnie, P:sarski 
Jeżeli do erwariku rano mie 


le może. 
będzie pop awy. Pisac.ki nie pojedzie, ale 
mmo tych pczeełwności, Pisarski ani na chwi 
16 mie przerwał treningów kondycyjnych. Pech 
jaki gn prześladuje nie wplywa dodztało па 
Jego semMonpoczucie. 
YM — ŁóDŹ 6:1 
M etato chyb Prt нанд 
А с a w ogóle org. ować. 

ae osie wysilając 616 wcale, uporalt 


z polakami z dziecinną tabwością 1 to bardzo 
гҮ 


ele szematu 611° 
w trój- 


natra- 


u, w berpo- 


walczyć O 


no zwycięstwo. 
lec Kulesza, Świetnie te- 


o dnia dysponowany. Wyższy © głowę 
Wes Davat mie mógt sobie z alm абаоші- 


perz dzić. 
ш wadze koguciej Bertoli już w niespełna 


dwie minuty położył na фора! Жута ео. 
es 


0. 
Łodzianie odnieśi tylko jed 


Odniósł је piórkow 


` 


po 4 

Gsiegatl 
Sitvestri z 
Dabrowskiego 


y ne- 
do pertieru, zie tastos 
i МЕ: rar’ 2 min. 10 zeie T 
ciężkiej Jakubowski przegrał z wyższym 
dwie głowy Donatim. 
1КР — KRUSCHENDER 10:6 
стапе mieli przed meczem handicap 
е: IKP тувї®р © bowiem w szóstkę, 


4 pank { Е 
н tyko 2 pkt. p az Grambo, 
па ringi тобу емек, A dla ikp 
zdobyli Szwed, Marc'akowski, przeży wał | 
borek | Piciezak, Ten ostatni Pre ehwi 
ч `Кгалустук!ет ciężkie 


jednak w wa'ce z 
rundzie. 
ч? EVER — ZJEDNOCZONE, 8:8 кч. 
be a , 
ж.т — _ „SIE И i Szatkowskicg 2, 
Zjednoczone w RZÓS'KĘ. Niospodzianką tego 
тесей jest zwycięstwo młodego Dolzty nad 
бофт dcz оп утп M chalakiem. porażka Miko- 
iajęzyka (G) w epokaniu т Kijowskim I wre 
m przegrana Ostrowskiego (0) z Barto- 


К T WĘGIERSKO POLSKI 
Wedi wią zek pływacki podał do wa 
domoŚćl багуну programu przyszłorocznego. 
Przewidwie on wzbogacenie oflacjalnych kon 
taktów Рас рыд węzierskiego. Do dotych- 

Stałych ргтесімт (бт, jakim Ga 

у Sihle, dzl, dojdą w roku przysztym 
towian i йош |... Polacy. 
sport | dziennik sportowy 
zrobilo ома i że pływactwo 


сп konkurenejągy Wielkie postępy iw 


powi 
lektóry zrównało się z wę- 
п takt ten — iak 


gorskim, inion być in stwierdzają Wo- 
W najbliższych dniach ne bai 
leży oficjalnej oferty Re 


pod adresem PZ oki OJCEM 


do w 
Późny wyjazd Ове пу zostat АУ 


sl 


) 
„Меште 


эз PIR аро: W. аео и 
та się syn 


sca wystartowali. Sekwnda kunktatorstwa [| 
już w pierwszej minnefe wynik brzmiał 1:0. 
| Do dziesiątej minuty padła druga bramka, co 
' ostatecznie przesądzko sprawę. 

Znaczy to, że mumimy mieć аје nie tytko 
na baczności, ale nie można też pozwolić 80- 
[oio na stopniowe „rozkręcanie віс'‹, jak to 
działo się przeważnie ostatnio. 

w Warszawie drużyna nasza wygrała wat- 
| eząc dziwnym trafem niemal kdentyczna bro- 
| nią со Iriandczycy, a więc przeważnie dhi- 
| gimi półgórnymi piłkami. 

Wolelibyśmy, by w Dublinie stosowano fa- 


WYJAZD PIŁKARZY 


Reprezentacja pilkarska Polsk! opu- 
ściłą z wieczorem pociągiem 


berlińskim WARREN 

Ekspedycje prowadzą: inż. Prze- 
l woni ad рр. Michałowski i Kału- 
' 2а. Żadne zmiany w drużynie nie za- 
| szły. 


| 
| 


publin donosi: 


Dublin, w ilstopadzie. . 


przemawia za Irlandczykami 


czej płaskie podania, szczególnie w pierw- 
szych minutach. Iriandczycy są do tego ro- 
dzaju gry mniej przyzwyczajeni, to też gdy 
Szwajcarzy przyszii już nieco do siebie I za- 
ezeli kombinować zwykłą metodą, obraz gry 
z mlejsca się zmienił. Przyziemną grę ułatwia 
zresztą doskonała murawa, parku Dalymount. 

Gorzej będzie natomiast z piłką. Szwajca- 
rzy ekarżyli віє, że była ona twarda jak ka- 
mień 1 sprawiała im najwięcej kłopotu. To- 
ted p. Kałuża dobrze zrobi, jeśli w sobotę 
wyprowadzi trzodkę swą na boisko i da jej 
zakosztować tych twardych pigułek! 

Obiektywne, rzeczowe wyliczenia wskazu- 
ja. że pozycja drirżyny naszej w Dublinie bę- 
dzie słabszą | ioglcznie błorąc należałoby 
przygotować się na porażkę. Wiemy jednak, 
że w pilce nużnej decydują niejednokrotnie 
|nieobliczalne czynniki. Wiemy, że ambicją 
ji ofiarnością można zaskoczyć nawet znacz- 
nie lepszego przeciwnika. Z Irlandczykami 
wybieramy 6ię walczyć jak równy z rów- 
| nym, dlaczegóż by w tym wypadku zawieść 
| miata wiara we własne siły? 


Wystawiamy drużynę rekordową 


Lewe skrzydło: W. Fafion (Sheffichid We- 
nesday) — niebezpieczny s'rzeł:c. Sheffic'd 
| Wednesday rapłach za niego 3.000 funt. ezt. 


| za! 


warszawskiej. 
"To sensacyjne oświadczenie ztożyt mi dziś 
iriandzkie. 


sgekreta'z j F.A, p. W.ekham. Było 
| to w dzień po rep.czentacji irlandii, | 
której е y w 

kich zaskoczył. Ponieważ jednek komitet бе- 


Sklad Irlandii dowodzi GE 5 
ka w zywi tu mecze И - 
н ае E усына. абу zestawie naj 
siniejszą iedennrkę. Siegnięto nie tyko do 
klubów angielskich, ale również ро raz pier- 
wszy doszio do porozum nia z Ulsterem i 
uzyskańo doskonałego obrońcę Hayesa, który 


ga dotychczas tyko w barwach Ufsteru. 
ożna émi 


jak whl- 
Polską. 


nane) w Warezawię 6:0 drużyny, która w 
osta'niej chw!l została zdezorganizowsna na 
skuńck kontezji 1 kłopotów z uzyskaniem 
zwonień. aNzyć bę 
P U órymi we FA 
Piae 5 że wie н ла sie następu- 
Н 
kaj AR Mac Kenzie (Southend United) — 
Uważany za jednego = najlepszych bramka- 
rzy w Sdz: angieskiej. Grat pięć razy w re- 
prezentacji, wykarując doskonałą formę na 
тести zę Szwajcarią, 


Prawy obrońca: W. Hayes (Huddzrsfieid 
Town) — miody gracz kiandzki, który горї 
błyskawiczną karierę | występuje obecnie 
pieewroligowym  kdubie angiciskim! Ога! 
dwuronie w barwach Usteru. 


Lewy obrońca: W. Gorman (Bary F.C.) — 
na prawej obronie w Warszawie. Wyka 
zawsze świetną formę w meczach mię- 
dzyna odowych. Reprezentował Iriandig we 
wszystkich spokaniach od trzech lat. 


Prawa pomoc: J. O'Reilly (St. James's Gate) 
— jeden z najstarszych intemacjonałów Ir- 
landii. Qracz dobry technicznie. KORY) 

środek pomocy: M. O'Mahony 
Rova) — najwyższy gracz w drużynie fe 
landzkicj. Jjeón z najbardziej obiecujących 
Шаў pomoon'kòw w 12е ang ек іс), 
| gracz o styku wybitnie ofesywnym. Ога! prze 
ciwko Czcchoaslowacji, Polsce | Szwajcarii. 


Lewa pomoc: R. Lunn (Dundakk Р.С.) — 
| Rra па pozycH weterana Turnera. Ma zaled- 
| wie 1607m. wzrostu, sie jeet najruchiiwszym 
| graczem na bobu. Mecz z Polską będzie је- 
| go drugim występem międzynarodowym. 


Prawe skrzydło: К. O'Planagan (Bohe- 
mass) — młody racz те 


amatorskiego, Znajduje 
| тепа'пеј tormie, È 


Prawy łącznik: A 
ves) — weteran drużyny, 
O'Fianagana. Ота! niegdyś w słynnym ataku 
Arsena% є Jamesem i Davidem. 


$środck napada: Р. Bradshaw (St. James'e 

| Gate) — nowy tenomenainy napastnik irian- 
dki. niczwykie szybki | niebezp'ecmy. Przy 
pom'na stylem Lawtona, leadera ataku Angli 
ewy lącznik: |. Carey (Manchester Uni- 
ted) — jeden z napepszych technicmie graczy 


есте 1016 ә Я а zaledw: 
iat 19, а an w reprezentacji Iriand:i już od 


dwóch it. 


‘Bramki padły w pierwszej 

l kiedy Norwegowie zupełnie n | 
li dać sobię rady z długimi podaniami 
i błyskawicznymi strzałami Bryty!" 
czyków. Matthews, 
byli gole. Po przerw 
nie wysilali i Norwegowie doszli 


jowej. 


ało stwierdzić, że obecna drużyna | 
Irlandii jest о klasę kpsza od drużyny pcko pór ich nie wiegał пліту 


Lawton i Dix zdo- 
ie Anglicy już + 
o 


e głosu, ale brak im było siły przebo 


irlandii, a jednocześnie oparta jest o niczwy 
talenty ick 


kie miode А 
wynosi 22ісфиіе 22 lata. 


| Redaktor sportowy „Irish Press", nalpopa- 
larnicjszego dziennika dubiińsk ego, tak pj- 


szego pokazu na meczu z Polką. gdyż d-u- 
| żyna nasza została wzmocniona. Hayce jest 
obrońcą pierwszorzędnym, Gorman graczem 
niezwykóe rwszechatromiym, Tak więc ob'o- 
na nasza па meczu z Porka, pow nia być 
twacda jak skata. O'Fianagan jest naszym 
najiepszym e'czzicom zrozumniałe więc, їс wy 
| stawiany został na miejsc: Doaellycgo. Pozo 
otatych dziewięciu graczy wykazało tak docxo 
nak zgranie na meczu ze Srwajcarią, 22 wy- 
icjerej kwestii. Pol- 
ska pokcnała Irlandię 6:0 w Warszawie, Iccz 
! obecna rcp'czentacją Irland} powiona jej rę 
| zrewanżować". Podobne głosy pojawły ale 
1 we wszys'uich pł'mach irlandzkich. Wszędzie 
podkreślsją tu wysoką Kiasę zespołu каат. 
k'ego 1 wszędzie wyrażają nadzieję na туу. 
| cięstwo, 
Drużyna nasza przyjęta zostanie w Dubii- 
nie n'ezwykie ройс!спїе. Ficpedycja poaka 
zamieszka w najiepszym hotelu — Shelbourne 
Hotet. W sobotę gracze zostaną przyjęci p zez 
| premiera Irlandii йе Valerę, oraz locda mera 
Dubiinu. Na meczu nizdzienym obecny ma 
być prezydent Irlandii d:. W. Hyde. Po me- 


w Szu odbędzie się bankiet w Royal Hibernian ' 


Hotel а w pon edzialek rano zorganizowana 
zostanie ересіала wyciccziia dia zwiedz<caia 
miasta i okolic. 


„| Jerzy Sokołów 


PRAWIDŁOWA CERA 


wymaga zapobiegawczego  pielęgno- 
wania celem stałego zmiękczania i 
usuwania twardego naskórka oraz 0- 
Żywienia odsłoniętej młodocianej 
warstwy Skóry. Cel ten osiąga się 
przy pomocy wybitnie ożywiającego 
kremu ULTRASOL „MIRACULUM". 
Natłuściwszy twarz rano kremem 


Najmiło 


бе 


dszy 


Tenis stołowy 
jest jedną z naj- 
młodszvch  gałę- 
zi sportu polskie- 
go. Poiski 
Związek Tenisa 
Stołowezo po- 
wstał dopiero w roku 1931 i siedziba 


Nie- 


poważnie się nie odnoszą, ani zarządy 
klubów, ani władze, którym powierzo- 
na jest opieka nad sportem. Ciągle po- 
kutuje zastrzeżenie co do ..5001{0%0- 
ści" tenisa stołowego. 

Dużo lepszą opinią, niż w krain, cie 


stwach w Paryżu zjawiła się „samo 
reprezentacja Polski, która 
była sensacją turnieju, zajęła bowiem 


wający we Francii na studiach Iwowia 
cy Ehrlich i bracia Pohorylesowie. 


MOTOCYKLE 


F. BARNETT 
"NEW IMPERIAL PUCH 


` 
A J.g, 
BAKER 
EXCELSIOR NORTON 


PANTHER 


SUNBEAM 
TRIUMPH 
ROYAL ENFIELD CALTHORPE 


krajowe „SOKÓŁ“ wyrobu Państw. Zakł, Inż. 


+ 


ZORE L, йазы. лу 


Największy wybór. Niskie ceny. Dogodne warunki. 
Części zamienne 1 akcesoria бо motocykli wszystkich marek. 


„ W r. 1933 na mistrzo- 


czwarte miejsce, na 12 państw. Repre- 
zentację tę tworzyli wówczas przeby- 


г. 15 


| 7 TABLETKI 
PRZY PIERWSZYCH ОВЈА- ASPIRI 

=Æ WACH (KICHANIE,DRESZ; | È 

prawdziwe tylko z krzyżem Boyer 


ZE, KASZEL) ZAŻYĆ 


Z Niemcami we Wrocławiu 
z Łotyszami w Toruniu 


W ostatniej chwili Polski Związek Че. Z Nuernbergiem zarówno Kowal-, Drużyna niemiecka jest we Wro- 
Bokserski zaczęły trapić nieszczęścia. ski, jak Wożźniakiewicz. czy Kowa-|cławiu już od niedzieli. Tylko Runge 
' Kowalski okazał się w bardzo słabej, lewski mają znikome szanse. tak że przyjechał dopiero we wtorek. Zor- 
!formie, a że nadto miał rozbitą rękę— | nie zmienia to naszych horoskopów. | ganizowano tam 8-dniowy obóz. na 
| postanowiono go więc zastąpić Woź-| Licaymy nadal na pewno na punkty, którym bokserzy intensywnie pracu- 
| niakiewiczem. Tymczasem okazało się. Czortka, Rotholca i Kolczyńskiego. Łi ja pod kierunkiem Ziglarskiego. 
|2е i ten także ma rozbitą (а mo-,czymy też że niespodzianki mogą |. Bokserzy są w formie doskonałej. 
nawet złamana) rękę. | sprawić zarówno Sobkowiak. jak Pi-| Zdaniem Ziglarskiego Niemcy mogą 
Pomyślano wówczas © Chrostku,! łat, Klimecki czy Pisarski, jeśli będzie! wygrać nawet 16:0, gdyż Obermauer 
ale PZB doszedł do przekonania, że w pełni sił. Szczerze mówiąc ocze- jest w znakomitej formie technicznej, 
lepiei 12.000 widzów nie pokazywać kujemy jednak porażki w stosunku Buettner szybki jak błyskawica i spe 
jego stylu walki i zachowania się па! 6:10. Każdy punkt zarobiony, będzie cjalnie nastawiony na Czortka, a Mu- 
ringu. ] | radosną niespodzianką. |rach pała chęcią rewanżu ł jest w 
Ostatecznie więc wystawiono па! Zato nie wątpimy zupełnie, że 2! formie lepszej niż kiedykolwiek 
mecz z Niemcami łodzianina Kowa- Łotwą w Toruniu wygramy w wyso-| Na mecz sprzedano do wtorku 10 
lewskiego z IKP., który szczyci się| kim stosunku, choć w wadze lekkiej: tysięcy biletów i nie ulega już watpli 
tym, że nie przegrał w tegorocznych | zamiast Wożźniakiewicza startować bę wości, że hala bedzie wyprzedana. 
mistrzostwach ani jednej walki, dzie Kozłowski z Okęcia. Jeśli kto Stawi się m. in. burmistrz Friedrich ze 
Nie na tym koniec nieszczęść. Z Ło, oddać może punkty, to właśnie on. ma swymi 30 radcami. „Wojewoda* Wag 
dzi nadeszła bowiem wiadomość, że | przecież najsilniejszego przeciwnika., ner kupił też dwa bilety. 
Pisarski jest chory i ieśli do czwart-| Wszyscy inni powinni wygrać. | Drużyna przyjedzie do Wrocławia 
ku nie nastąpi poprawa. to do Wro-| Skład na Niemcy przedstawia się! w piątek o godz. 18.10: w sobotę o 
cławia nie pojedzie. następująco: Rotholc, Sobkowiak, Czor | 12.30 odbędzie się przyjęcie na ratu- 
PZB. nie bierze jednak. {еј ewen-| tek, Kowalewski, Kolczyński. pisart kar po południu objazd miasta auto- 


j że 


| 


tualności pod uwagę. б Klimecki. Piłat. karami. Wieczorem oba zesnoły pój- 

Szczęściem w nieszczęściu jest to, | Na Łotwę: Lendzin. Janowczyk. Ska! dą do kabaretu Liebicha. W ропіе- 
że waga w której prześladuje ‘nas! {еск}, Kozłowski, lelewski, Szułczyń: | dzialek ewentualnie bokserzy pojadą 
pech, była i tak skazana na zagłą- ski, Leśniak. Biatkowski. w Góry Olbrzymie. 


Wawer - Anin, Adamów - Zalesie 


Dla automobi listów — parę minut od centrum miasta. 


Jeszcze są do nabycia w granicach Wielkiej Warszawy tanie parce'e willowe wśród lasów. Nalracional- 
niejsze zabezpieczenie i oDrocentowanie kapitału przy najdozodniejszych warunkach kredytowych. 36 pociągów 
z Dworca Głównego. Autobus, Tramwaje Nr.Nr. 1. 12. 19 do kolejki Grójeckiej i 23, 24 do Gociawka. Autobus 
do Wawra i Anina. Akty h'poteczne natychmiast Na splaty (kredyt 3—5 lat) i za gotówkę sprzedaje ZARZAD 
GŁÓWNY DÓBR WILLANOWSKICH w Waisżawie, Мааша 94 mieszk. 18, telefon 8-14-56, godz. 9—15 

17. Р 


Służzew-Służewiec, Paluch 


Dla automobilistów — parę minut od centrum miasta. 


Na tych suchych i zdrowych terenach, wśród ogrodów, posiadamy na sprzedał tanie parcele willowe, 
Dzięki niezwykle dog)dnym warunkom kredytowym umożliwiamy każdemu dojście do posiadania własnej pare 
celi w granicach Wielkiej Warszawy. Kolejka, Autobus. Tramwaie NrNr 1, 12, 16 do Służewa i Nr 19 do S'u- 
żewca. Akty hipoteczne natvchm'ast. Na spłaty (kredyt 3—5 lat) i za gotówkę sprzedaje ZARZĄD GŁÓWNY 

DÓBR WILLANOWSKICH w Warszawie, Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8-44-56, к. 9—15, 17,30—19. 


Drużyna zabijaków z Rygi 


Кука, w listopadzie. 
| 


le na co stać pięściarstwo polskie, wie 
że Polska jest mistrzem  bokserskim 
Europy, zna wspaniały zeszłoroczny 
sezon, obawia się bardzo o wynik me- 
czu. 

Opinia sportowa. za to spodziewa 
się nawet sukcesu Łotwy. Zawdzięczać 
to trzeba bokserom Wilna, którzy do- 
syć często goszczą w Rydze i zawsze 
mają wyniki marne. Widz łotewski, 
przychodzi na wieczór bokserski z u- 
działem „najlepszych zawodników pol- 

iskich* (reklama!!!) i nie ma pojęcia 
o boksie polskim. 

Boks na Łotwie w ostatnich latach 
irdzo zyskał na popularności i teraz 


rękoma, lecz uderzenia nie 58 silne. 

Waga średnia — Balodis, 25 lat, 
mistrz Bałtyku; nie zważając na glo- 
sny tytuł, pięściarz bardzo przeciętny, 
lecz szalenie silny i wytrzymały. 

Szmits w wadze półciężkiej odbywa 
lacy obecnie służbę wojskową, "tźk- 
że nie jest orlem, jedzie z konieczno- 
ści, gdyż najlepszy półciężki Żulters, 
эел A nie może. 

wadze ciężkiej mistrz Łot 

bergs, będzie chyba ыз аш 
punktem drużyny. O technice nie ma 
pojęcia, polega jedynie na swych 
strasznych, lecz sygnalizowanych ude- 
rzeniach; bokser myślący | ruchliwy 
ma wszelkie dane, aby go zwyciężyć, 
czego zresztą dokonał Blum z Wilna. 

Jak z powyższego wynika, zespół 
ten nie pokaże sztuczek technicznych, 
lecz wciąż trzeba będzie uważać, 
gdyż każdy z tych chłopców walczyć 
będzie do ostatniego i wykorzysta 
każdą okazję i każdy błąd przeciw- 
nika; byliśmy tego świadkami na osta- 
tnim meczu państwowym z Litwą, wy 
granym przez Łotwę 14:2, kiedy 


Pięściarze łotewscy, tak samo jak 
nieliczni tutejsi fachowcy, z wielkim 
zniecierpliwieniem і... trwogą oczeki- 
wać będą wyniku I międzypaństwo* 
wego meczu bokserskiego z Polską. 
Ta nieliczna grupa ludzi wie doskona- 


| 


ULTRASOL, spłókuje się po 10 minu- 
tach gorącą niemal wodą, po czym 
zmywa się jednym z GE |. 
Imydeł kwiatowych Dr. Lustra. Cienką ; ciesz 

powłokę kremu ULTRASOL zostawiać! A укын da w aoi” жле 
przez noc na twarzy. Celem stałego ćwiczących wciąż rosną, tak że trener 
zekena TYŚ. gą wskazany jesti związkowy, były zawodowy pięściarz 
puder Egzotyczny D-ra Lustra. łotewski H. Vitols, ma dużo pracy. 


Charakterystyczną cechą pięściarzy 
е 
sport polski 


łotewskich jest siła i szalona wytrzy= 
Największą sensacją 


małość, przy bardzo prymitywnej tech 
nice. 

Skład na Polskę jest następujący: 

waga musza Timmermanis, 25 letni 
ślusarz, 98 walk, z których przegrał 
zaledwie 5; o technice ma mało polę- 
cia, lecz jest bardzo bojowy i 
trzymały, w ciągu całej kariery ni- 
gdy nie był na deskach. 

w. kogucia Trusis, 21 letni kolejarz, 
mimo swego wieku jest to czterokrot: 
ny mistrz Łotwy, z łatwością wytrzymu 
je wszystkie trzy rundy najgorętszej 
walki, używa chętniej lewą, gdyż 
z prawą ma ciągłe kłopoty po dawnej 
kontuzji. 

W. piórkowa Tregers 21 letni auto- 
monter, wałczy bardzo hważnie, w bi- 
jatykę woli się nie wdawać; jeden 
z najbardziej zaawansowanych tech- 
nicznie. 

W. lekka — 22 letni żołnierz Knisis, 
jeden z najmocniejszych puntktów Ło- 
twy, stoczył dotychczas 111 walk, 
z których przegrał 28. silnie zbudo- 
wany, ulubieniec tutejszej publiczno- 
“сі Bardzo МЫ walkę w zwarciu. 
nie nadzwyczainy, 


w czterech wypadkach Łotysze zwy* 
W. Nalm. 


ciężyli przez К. о.! 


świat 
wice 


Saneczkarze 
pod opieką Krynicy 


Saneczkarstwo należy do sportów 
najmniej skonsolidowanych. Pierw- 
szych jego Śladów należy szukać po 
wzgórzach i górkach. na których zi- 
mową porą uwijała się młodzież oboj- 
ga płci, sprawiając niemało kiopotu 
władzom bezpieczeństwa. Tu i ówdzie 
spotykało się nazwisko polskie uczest- 
ników zawodów za granicą | to w cza- 
sie, gdy w kraju nieznano jeszcze sa- 
neczkarstwa jako zorganizowanego 
Sportu. 

Zasadnicza zmiana nastąpiła w chwi- 
li wybudowania pierwszego w Polsce 
zawodniczego toru w Krynicy. Zdro- 
iowisko podkarpackie stalo ślę też 
głównym ogniskiem polskiego $апес>- 
karstwa, tu narodzili się pierwsi zawo- 
duicy na miarę międzynarodową, tutaj 
też organizowano wielkie konkurencje. 
Punktem szczytowym były mistrzo- 


zajął tr jsce, 
nadsył ą zecie miejsce 


11a $1 


łu, któ 


rem. Badenie, Polska dzieli znów 
[Czwarte miejsce wespół z obrońcą 
Swaythling Cupu — Austria. a Ehrlich 

st znów o krok od tytułu, przegrywa 


BYLA finał z Austriakiem Bergma 


. 


„ Na ostatnich mistrzostwach, w Lon 
dynie walczyła nienajlepsza drużyn 
1 б w konkurencji zespołowej za 
ieliśmy dalekie — szóste miersce, dzie 


а | k z słabeuszami, jak Niemcy, Lit 


kolejarz. ma duże doświadczenie rin- 
тозе, walczył 245 razy, z tego prze- 
grał 18. ma na rozkładzie miedzy in- 
nymi Јайсгака i Mandiego (Węgry). 
Najlepszy technik Bałtyku. Stoczył kil- 
ka pięknych уак z Estończykiem Ste- 
pułowem, zawsze wygrywając. On je- 
den spośród drużyny łotewskiej nie 
sygnalizuje uderzeń, тајаје ciosy obu 


Че zmienia to faktu, że w rodzinie 


szymi konkurentami zdobyło szereg 
cennych nagród. mimo że ustępowa!o 
przeciwnikom swym doświadczeniem 
_ przede wszystkim gatunkiem sprzę- 


Ping-pongistów świata zajmujemy cz>- 
łowe miejsce. (L) 


Kino STUDIO 


Nowy - Świat 23/25 — Chmielna 7 
„Każdy sportowiec winien zobaczyć filnr 


OLIMPIADA 


tj. 42 serie razem 


„$więto Narodów 
„$więto Piękna” 


Początek godz. 5-ta. Ceny normalne 


и, 
Niestety od czasu mistrzostw w Кгу- 
nicy rozpoczął się powolny odwrót. 
wycieczki za granicę nie przynosiły 
spodziewanych sukcesów, bez echa mi- 
jały zawody krajowe i dzisiaj trudno 
było by określić właściwą pozycię na- 
szego saneczkarstwa, które nie wyszło 
właściwie poza teren Krynicy. 
Orzanizatorowie jego mieli zresztą 
daleko zakrojone plany. Chcieli przez 
saneczkł dojść do bobslejów. Niestety 
marzenia te nie zostały do dzisiaj u- 
rzeczywistnione. Polska, dysponująca 
doskonałyini urządzeniami dla wszyst- 
kich rodzałów sportu, nie posiada po 
dzień dzisiejszy toru bohslejowego. Za- 
kopane pretendujące do jedn:go z 
perwszych placów złmowezn sportu 
w Europie nie zrozumało że do skom- 
pletowania inwestycji nieodzownym 
iest również tor bobslejowy. (N. S.) 


16 a 


Sport 


100 tysiecy 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 10 listopada 1938 r. 


Piłkarze spokojnie patrzą w przyszłość 


Polska piłka 
nożna па prze- 
strzeni ostatnich 


mat nadający się 
do obszernej roz- 
prawy, opartej o 
ścisłe, źródłowe 
badania. W ra- 
mach  kilkudzie- 
sięciu wierszy — 
zagadnienie po- 
wyższe trzeba z 
konieczności ogra 
niczyć do trzech 
zasadniczych punktów: 


kiłka drużyn o bardzo poważnym po- 


doby obecnei, jednak przeciętny stan 
był bez porównania niższy. Wyraźną 
poprawe i to na bardzo szerokim fron 
cie notujemy na polu techniki. 
iętności klubów niższych wzrosły zna 
cznie i dystans dzielący je od najlep- 
szych — stanowczo się zmniejszył. 
Naturalnie nie można twierdzenia tego 
Reneralizować, gdyż w różnych okrę- 


Ea sytuacja ta różnie się układa. W 


sumie jednak, kadry graczy о prze- 
ciętnie dobrych umiejętnościach po- 


1) Rozwój i stan organizacyjny. 2) | większyły się wielokrotnie i Śmiało 


Pozycja wewnętrzna. 3) Z perspekty- 
wy międzynarodowej. 

Rozwój polskiej piłki nożnej jest 
tak, widoczny, że nie wymaga prze- 


prowadzania dowodu. Ze skromnych | 


zalążków w Małopolsce, Kongresów- 
ce і w Poznańskim rozrósł się potęż- 
ny organizm, овагпіајасу wszystkie 
połącie kraju. 

Olbrzymia popularność і: prężność, 
јака wciąż jeszcze wykazuje sport pił 
karski pozwalaią liczyć na dalsze po- 
stępy, a ich punkt kulminacyjny jest 
jeszcze bardzo odległy. 

Polski Związek Piłki Nożnej, które- 
go pierwsze fundamenty stanowiło 
(1921 r.) pięć Związków Okręgowych, 
stężał i wzmocnił się. Opiera on sie 
dzisiaj na 14-tu Związkach Okręgo- 
wych, sięgających głęboko w teren 
przez liczne podokręgi. Rozrastający 
się z roku na rok sztab wykwalifiko- 
wanych działaczy ułatwia sprawne 
funkcjonowanie tego wielkiego apara- 
tu, którego kółeczka sięgają niemal do 
naimniejszych osiedli, 

sile organizmu tego świadczy 
szczęśliwe przetrzymanie  potężrego 
wstrząsu, fakim była tzw. rewolucja 
piłkarska w r. 1927, która w rezulta- 
cie doprowadziła do większych prze- 
mian strukturalnych i utworzenia po- 
nadterytoriałnej Ligi. 

Jeżeli chodzi o przemiany we- 
wnętrze dotyczące roli jaką odgry- 
wały poszczególne środowiska, to o- 
kres długotrwałej hegemonii Małopol- 


Polski Związek Piłki Nożnej 


Powołany do życia w Krakowie, w roku 
1920, od 1928 roku przemiesiony do War- 
szawy. Adres: Warszawa, Hoża 30. 


Prezesi: á. p. dr Edward Ceinarowsk| (1919 
— 27), gen. Władysław Bończa - Uzdowskł 
(1928 — 35), płk dypl. Kazimierz Glabisz 
11936 — 38). 


16 okręgów. 898 klubów: 112287 ezton- 
ków. 


ski został stopniowo zniwelowany. 
Dziś możną mówić co najwyżej o pew 
mej przewadze Śląska, ale zasadniczo 
nastąpiło zupełne wyrównanie pozio- 
mów wszystkich większych ośrodków 
piłkarskich, | 


W wielkiej społeczności piłkarskiej 
nie wszystko jest oczywiście idealne. 
Nie brak zgrzytów i poważnych za- 
targów, jednak jest to naturalna droga 
rozwojowa każdego zdrowego orga- 
nizmu, który tężeje i wzmacnia się 
w ogniu długich doświadczeń i prze- 
mian. 

Z kilkunastu klubów i kilkuset gra- 
czy w r. 1918 wyrosła szeroka sieć 
towarzystw i poteżna armia piłkarzy, 
których liczymy dzisiaj już na dzie- 
siątki tysięcy. Notujemy jednak- nie 
tylko postęp ilościowy, ale i rozwój 
jakości. Wprawdzie nie brak głosów 
doszukujących się w przeszłości bar- 
dziej jasnych barw, jednak na kształ- 
towanie się opinii tej wpływa w nie- 
małej mierze „mgiełka sentymentu", 
przez której pryzmat spogląda się za- 
zwyczaj na dawne. dobre czasy. 

W tzw, okresie klasycznym polskie 


m R Mm L—_ 
TŘ 
FINAL PUCHARU W 1939 r. 
Sprawa finału o puchar Polski zna- 
lazła nieoczekiwane _ rozstrzygniecie. 
PZPN. odłożył mecz ten na rok przy 
szły, gdyż Kraków zaprotestował 
przeciwko grze we Lwowie. a prócz 
tego podniósł osłabienie swej druży- 


ny przez brak Góry i Madejskiego, 
zabranych do reprezentacii Polski. 


sku SE 


ARCIARZE w 


KA 
3, > 


eyi 


twierdzić możemy o postępie ogôl- 
nym. 


Lekki kryzys nastąpił natomiast w 
klasie czołowej. gdzie nie znajduje- 
my dziś drużyn na dobrą międzyna- 
rodową skalę, którą osiągnęły już w 
swoim czasie: Cracovia, Pogoń, a póź- 
niej może i Ruch. 

Niemniej stwierdzić należy, że po- 
zycja polskiego piłkarstwa na terenie 
międzynarodowym znacznie się wzmo 
cniła, dzieki szeregowi doskonałych 
wyników, jakie uzyskiwała drużyna 


1 za granicą. 


— Czy pamięta pan jeszcze mecz 
Polska—Turcja 2:0, w r, 1924? — py- 
tamy „wiecznie młodego", choć dźwi- 
gającego już piąty krzyżyk, a jeszcze 
czynnego, Władysława Karasiaka. 

— Czy pamiętam? Ho, ho!.. Теп 
mecz pamiętam lepiej niż późniejsze, 
wrył mi się dobrze w pamięć i to 
z trzech powodów: Przede wszystkim, 
był to mój debiut w reprezentacji, na 
który czekałem od dawna, po wtóre, 
było to pierwsze zwycięstwo na- 
szych barw państwowych na własnym 
gruncie i wreszcie, pierwszy mecz 
międzypaństwowy w Łodzi. Kandy- 
datem do reprezentacji byłem jeszcze 
rok wcześniej, ale jakoś tego zaszczy= 
tu nie mogłem się doczekać, ale kiedy 
nadeszła zapowiedź meczu reprezenta- 
cyjnego w Łodzi, w skrytości ducha 
przewidywałem swój udział. 


Kombinowałem tak: mecz jest w Ło- 
dzi i z pewnością, tak. jak się to prak- 
tykuje, dla lepszej kasy, zagra ktoś 
z zawodników lokalnych, Rozumowa- 
nie było widać słuszne, bo p. Obru- 
bański, ówczesny kapitan związkowy, 
wyznaczy! nawet czterech łodzian, po- 
za tym w rezerwie stało jeszcze 
dwóch. 

Graliśmy w składzie? Zaraz, zaraz. 
W bramce Görlitz, (IFC) moim zda- 
niem, nailepszy bramkarz jakiego kie- 
dykolwiek miała Polska. Moim рагїпе- 
rem był Wosio Cyll (ŁKS). W pomocy 
Karolek Hanke (ŁKS), Otto — „bało- 
nik" (ŁKS) i Maryś Spojda (Warta). 
W ataku nie. pamiętam, tylko kto zrał 
na lewym łączniku (Kowalski z Wisły, 
przyp. red.). Środek i skrzydła dała 
„Wisla“: Reyman, 
Na prawym łączniku Janek Loth. 

Graliśmy w czerwonych koszulkach 
z potężnie dużym „Białym Orłem“ na 
piersiach. Turcy byli w białych ko- 
szulkach z półksiężycem na czerwo- 
nym tle. Gdy wyszli na boisko, było 
ogólne rozczarowanie. publiczność my- 
ślała bowiem. Że zagrają w... tezach. 

Pamiętam jak dziś, że noc przed 
meczem spałem niespokojnie. a humor 
popsuł nam wszystkim padający od 
dwóch dni deszcz. Na szczęście, tuż 
przed początkiem gry, wypogodziło 
się. Wygraliśmy 2:0. ale przeciwnik 
był wcale groźny. Po meczu, prezes 
PZPN-u, $. p. dr Cetnarowski pokle- 
pał każdego z nas. dziękując za zwy- 
cięstwo, 

Był też piękny bankiet, na którym, 
jak to się mówi, gracze obu drużyn 
zbliżają się do siebie. Z Turkami nie 
mogliśmy się jednak zupełnie porozu 
mieć, Jedynie ich trener, jakiś Anglik 
(Hunter, przyp. red.), slużył za tlu- 
macza. d 

Przysłuchując się mowie „Turków, 
myślałem wówczas o „tureckim kaza- 
niu“... Wprawdzie nie mogliśmy się 
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LAKE PLACID 


Od lewej: And. Marusarz, Br. Czech, inż. Woyniewicz, Skupień, 
St. Marusarz i Z. Motyka 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czecho: 
miesięcznie. Kwartalnie Zł 6-—. Cena 


Zł 2.20 


Wydawnictwo 


| druk.: „DOM PRASY“ $. А., Warszawa, 
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ко piłkarstwa mieliśmy wprawdzie 


ziomie, może nawet lepszych od jed- 
20-tu lat — to te-| nego czy drugiego czołowego zespołu 


Umie- | garstce byłych „wielkich“ ) 
się nie tylko umiejętności, | 


reprezentacyjna zarówno w kraju ak | szą ocenę. 


Adamek i Balcer. | 


Mimo wahań formy, co jest zjawi- 
skiem normalnym, Drużyna Narodo- 
wa prześcignęła poziomem swym re- 
prezentacie z dawnych, tzw.  „tłu- 
stych lat". Gracze  reprezentacyjni, 
| rekrutujący się z różnych ośrodków, 
„niemal niczym nie ustępują skromnej 
kolegów. 


! Poprawiły 
ale wzrosła też ilość doborowych gra 
czy i piłkarstwo polskie stać dzisiai 
na wybór dwu zespołów, które kła- 
|54 gry nie bardzo od siebie odbiega- 
jej ujmowania. 
i Obok drużyn о wysokich walorach 
l technicznych stać nas też dzisiaj na 
dobór zespołów nawskroś bojowych. 
Piłkarstwo polskie jest wciąż jesz- 
cze w stadium krystalizacji. Dotych- 
czas nie wyzyskało ono wszystkich 
możliwości. Stwierdzenie tego jest za 
razem najlepszą zapowiedzią nieza- 
wodnych dalszych postępów. Ujawnią 
się one w chwili usprawnienia metod 
wychowawczych i wyzwolenia sił. 2 
tych czy innych względów trzyma- 
nych dotąd zdała od dziedziny sportu, 
której wysokie wałory znalazły nie- 
mał we wszystkich krajach jak nailep 


(N. S.) 


аиан 
„Myśleliśmy, że zagrają w fezach” 


porozumieć, ale... dokonaliśmy tran- 
zakcji. Z bramkarzem Hamidem wy- 
mieniliśmy się znaczkami. 7а dwa 
znaczki tureckich kłubów: Gałata Se- 
rail i Fener Bakcie otrzymał ode mnie 
znaczek... reklamowy mydła Kolłon- 
tay, który mu się niesłychanie podo- 
bał. Józet Kałuża 


A. Ehrlich 


Odrobina szczęścia 
a byłbym 


mistr 
świat 
Dwukrotnie byłem już o krok od miatrzow 
skiego tytułu i w obu wypadkach, trzy tytko 
piłki dzieliły mnie od St. Bride Vase — pisze 
nam Aloyzy Ehrlich, wicemistrz Świata w la- 
tach 1935-36 I 1936-37. Pech mój, zarówno 
w Pradze jak 1 w Badenie, był jedyny w 


amok rodzaju; CAR na dojście do fima 
nie musialem я! ło w > 

sinale obawiałem się” serwas  Amorykonino 
Marshalla | pokonalem go 3:0, a w półfinale 
oddałem  Austriakowi Bergmanowi jednego 
seta. Finału oczekiwałem w zdenerwowaniu, 
a to dlatego, że wiedziałem, że w Pradze 
ciężko będzie wygrać z Czechem. 


Kolar, którego uprzednio już wielokrotnie 
zwyciężałem, miał nademną przewagę w po- 
staci dopingu publiczności. To czego się оба 
miatem nastąpiło. Przy stanie setów 2:2, roz 


Polski Związek Tenisa 


Stołowego 


Założony został w 1931 r. w Łodzi. gdzie 
mieści mię do chwili obecnej. Adres: Łódź, Li- 
powa 31. 

Prezesi: Ryszard Kanenberg (1931—1933), 
Roman Tadetsiewicz (1934), Zygmunt Lan- 
ge (1935), Kazimierz Wardęszk €wicz (1936— 


d 
128 klubów. 1.975 członków. 
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gorzała zacięta wałka о każdą piłkę, walka 
najzupetniej wyrównana. Przegrałem 21:18. 

W rok później, w Londynie zostalem przez 
loa mocno pokrzywdzonył W mojej połówce 
znależli się najpoważniejsi przeciwnicy, pod- 
Ства gdy w drugiej, nie byto się kogo oba- 
wiać. Do Badenu przybyłem w ostatniej chwi 
Н. Wynikiem losowania byłem w najwyż- 
szym stopniu rozżalony | zdenerowowany. 
Protestowałem, na nic! To wyostrzyło moją 
amhicję. Wpadam m. in. na pięciokrotnego 
mistrza świata Barnę. Wygrywam 3:2. Jes- 
tem w półfinale, gdzie krzyżuję rakietę z 
Kolarem. Rewanż za Pragę udaje się w pel- 
ni. Kolar jest k. o., przegrywa 3:01 Teraz 
mam walczyć z Bergmanem, który dotąd nie 
wygrał jeszcze ze mną ani razu, a dwa dni 
przed tym w meczu drużynąwym Polska — 
Austria pokonałem go decydująco. Nieatety 
przegrałem 21:19, 23:25, 21:19, 14:21, 11:21. 

W ping-ponga zacząłem grać mając 14 lat. 
Pierwszy zwróch na mnie uwagę... Victor 
Barna, jeszcze w r. 1929, 
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Najst 


lie różniąc się co naiwyżei sposobem | 


NACZELNIK 


PAŃSTWA JÓZEF PIŁSUDSKI 


w gronie piłkarzy Pogoni i Wisły w Krakowie 


Józef Kałuża 


14 bramek na 
pożegnanie z Austrią 


Szperenie po kronikach sportowych staje 
się w pownym wieku przyzwyczajeniem dia 
tych, kiórzy przed laty ściślej byli ze spor- 
tem związani. Poprostu szuka się tam same- 
go siebie, z okresu młodości, gdy było się 
smukiejszym, by jeszcze raz przeżyć górne 1 
chmurne chwile zawodnika na bolsku. Mimo 
wol natrafia się przy iym па wspomnicnia, 
które mają nie tyko ceobiste znaczenie, ule 


są także zwierciadłem chwit, zasiugującej 
na odświeżenie. 
Mija właśnie 20 lat od chwili powstania 


niezależnego, narodowego aportu polskicgo, 
obejmującego caly obszar Zjednoczonej Pol- 
ski. Trójzaborowy podział runąt w listopadzie 
1918, zwańniając sport polski z różnie pojmo- 
wanej opieki państw ckupacyjnych, ŻegnaliA- 
my się wówczas z nią oczywiście boz żalu. 
choć — co uczciwość każe przyznać — w Ma- 
łopolacc, sport mógł się rozwijać bez więk- 
срео Зе Cracovia rozstała 
się ze Związkiem Austriackim w sposób, kió 
ry zapisał ją dobrze w pamięci. Do tej chwili 
interesowano віс nami, to prawda. Porażki 
drużyn wiedeńskich czy budapeszteńskich siłą 
rzeczy zwracały na nas uwagę, wyrobiły nam 
dobrą opinię na їегсп:с „monarchii“. Zwza- 
cana nawct uwagę na poszczególnych zawo- 
dników. jednak dopiero ostatnie dni paż- 
dziernika 1918 poruszyły piłkarski Wiedeń. W 
dniach 26 1 27 października 1918 gościla u nas 
wiedeńska ligowa drużyna, popularny „„Ersier 
Simmecinger Sportciuh'* (ISSC). Nie była to 
zresztą nic nadzwyczajnego, Бо Cracovia prs- 
wie każdej niedzieli przykmowala u siebie ob- 
cych. Simmering przyjechał jednak w okre- 
sie podniecających wieści na temat rozpada- 
mia się Austrii oraz 'ączących się tym na- 
dziej na odzyskanie wolności. 

W takiej atmosferze odbyły się dwa spotka 
nia, zakończone istnym pogroemem Austriaków 
9:1 1 8:1. Forma Cracovii, doakunała zresztą 
w tym roku, о czym świadczyły zwycięntwa 
nad wielu innymi drużynami zagranicznymi, 
w tym dniu osiągnęta szczytowy poziom. 
Wiegdeńczycy nie znajdowali poprostu mo- 
żności obrony przeciw wyrafinowanej grze 
ataku Cracovii, w którym dominowała dwój- 
ka Poznański — Kałuża. 1066 14 bramek, u- 
zyskanych przez nią całkowicie odzwierciardia 
jakość gry, 

W następstwie tej katastrofy związek wic- 
deński wytoczyt dochodzenia drużynie wie- 
deńskiej, przypuszczając, że zaszły jakieś 
przekroczenia, usprawieditwiające nienotowa- 
ne porażki ligowej drużyny. Na szczęście dla 
nich, zawody prowadził sędzia z Wiednia 
Уей i ten wyjaśnił istotne przyczyny wyni- 
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ku. Momentalnie Związek Austriacki okazał 
ogromne zainteresowanie sle nami, со nas 
łuż jednak nie obchodziło, 

W trzy doi bowiem potym zawodnicy brali 
udział w iozbrajaniu wojsk austriackich. By- 
liśmy już obywatelami Wolnej i Niepodiegtej, 
a Myśli nasze biegły ku chwili, w której 
moglibyśmy zrealizować marzenła o wdzianiu 
koszulki reprezentacyjnej z Białym Orłem. 

Okres „austriacki ' w kronice Cracovii 
zamknęła drużyna plikarska w składzie: Kpt. 
Wittek, Dąbrowski 11, architekt Gintel, $. p. 
dr Wykręt, dr Cikowski, 
mjr. Dąbrowski, йр. kpt. 
kpt. dr Miclcch 1 mjr. Prochoweki. W tr 


zy 
lata późnicj w pierwszej reprezentacyjnej dru 
żynie BOA znałeżNi się Gintei, Cikowski, 


Kałuża i Mielech. W Budapeszcie przypomnie- 
iMmy sobie wtedy marzenia z listopada 1914. | 


śp. Majcherczyk, 
Poznański, Kałuża, 
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15 dźentelmenów ? 


w smokingach 
debiutuje 


w Sztokholmie _ 


Na ścianie pokoju wiał kilka fotografų gni 
towych, ładnie oprawionych w ramki. Na je 
nej włdzimy dziwny obrazek. Na ziemi Jej 
dwóch ludzi w kostiumach sportowych. Je 
Чеп z nich. chłopisko potężne, trzyma mia 
szy kolanami głowę drugiego Który вкиіс 
NY dzierży kurczowo w rękach ріже. 
тї ы о właśnie jestem ja — oOjaónia naa r 
Sza 27518 Wiśniewski — na meczu Polska- 
SZW ja w Sztokholmie. środkowy napastni: 
: Ме А chłop jak smok, skoczył па mnb 
jakoś mnie kolanami, jak kieszczam. 
ań jednak z tego „uóścisku'' wydoby 

Jest to adaje się jedyne, mniej 

y przyjemne 

a" jakie pozostało jeszcze w pa 
ОЯ karzą ówezemnej  reprezentacj 
za tym ram 7 bowiem mame pochwały 

zd Pamiętam jak wyyieraliómy się w f 
A wielka podróż, Towarzystwo hyi 

Ane. Nie było tredycyjnego dziś „chrztu“. 
gi > byli - zami.. 

zwedzi wyobrażali в l 
ze wschodu. Mysleli, te uae daro Kość 
futrzanych czapach | ogromnych buciakach 
A tutaj stanęło piętnastu, czy aledemnset" 
kawalerów, Z których każdy przywiózł z во 
ба smoking w wadjzce. Так. W amoklng” 
było się na bankiecie, сту na przyjęciu w 
Konsulacie 1 u państwa Brodztych, 

Na meczu był 6zwedzki następca. tronu 
naatrój był świąteczny. Szwedzi byl! wówcza” 
wielka potęgą piłkarską w Europie, a w grz 
szczególnie grożni dia bramkarza, którege 


atakowali ostro ciałem, Myślę, że sędzi 
Mels! nie dałby wtedy napewno nectw пит 
karnego, gdyby spodziewał się, jakim туп! 


kiem mecz się zakończy. 

Po meczu urządzaliśny wycieczki morskie 
wzdłuż brzegów Szwecji. Naturalnie owja- 
kichć dietach nie było mowy. Każdy dosta 
parę groszy na znaczek pocztowy. 

Przypominam sobie wesoły moment z drog 
powrotnej. Wracaliśmy sleepingami. My mie 
liśmy sieeping 1-16) klasy, a prezes Cetna- 
rowaki chciał naturalnie jechać z nami. Oka- 
zało się jednak, że żadnym sposohem nit 
mógł wejść przez drzwi sliepingu I1-giej kla 
ву. Wkońcu musiat wykupić bilet I-ezej kia- 
sy 1 tutaj odbył podróż. 

W czasie postoju w Berlinie rozegrany zo- 
stał konkurs jedzenia. Kuchar został zwy- 
cięscą, gdyż spałaszował crtery Кому ; 
„przynależnościami"'. Ale i ja nia bytem got 

Г) ji em“ cztery... 
ару те узист... wyoladiem w Pornaniu. 
gdyż akurat był tutaj mecz уш, w której 
barwach gralem przeciw _Wasale. Witano 
mnie wtedy osobno w Poznaniu — na dwor- 


cu ł na boisku. (г. 6.) 


M. Rat ch 


ajpiękniejszy dzień 
kibiców lwowskich 


Na dzień przed meczem zjechało się 
bractwo z różnych stron Polski. Ze 
Lwowa przyjechaliśmy w licznym. to- 
warzystwie sympatyków - kibiców, 
którzy zawsze nam towarzyszyli, czy 
na reprezentacje, czy z Pogonią, nie 
szczędząc trudów i kosztów aby być 


świadkiem meczu a raczej gry swoich 


Ont to poten opowiadali 
o naszych „bombach“ I cudownych 
„fałszach”, maiąc niewyczerpany te- 
mat. na wiele dni i tygodni. My zaś 
mieliśmy w nich cudownych przyjaciół. 
Pomagali nam we wszystkim, sklon- 
ni nam buty sznurować w tej nadziei, 
że właśnie z tego buta padnie zwycię- 
Ska bomba. A gdy tak rzeczywiście się 
stała to kibic urastał do roli bohatera 
i słodko się wówczas „urzynał*. 
Kochany „kibic“ taki był z nami 


„zrajków**. 


Żeglarze zaczęli wcześnie 
już na Olimpiadzie w Paryżu 


Oficjalną datą powstania Polskiego Związ- nych klubów, jak i sekcyj żeglarskich przy klu 
ku Żeglarskiego jest dzień 11-(у maja 1924| bach sportowych ogólnych. Operacja w „te- 


roku, miejscem Tczew, 
Pierwszy Polski Klub Yachtowy w Gdańsku, 
Kiub żeglarski w Chojnicach (najstarsza w 
Polsce organizacja czysto żeglarska, istnieją 
ca od roku 1922-go). oraz sekcja żeglarska 
Wojskowego Klubu Wioślarskiego w War- 
szawie (późniejszy Oficerski Yacht - Klub 
R. Р.) 1 stołecznego AZS-u. 

Bezpośrednim bodźcem Чо  atworzenia 
Związku była chęć umożliwienia żeglarzom 
wzięcia udziału w Olimpiadzie paryskiej. 

Dochodzi on do skutku, lecz rezultat spor 
towy tej pierwszej próby jest dość nikły. 
(8-e miejsce na 16-tu startujących), 

W tym pierwszym okresie w Polskim Związ 
ku Żegiarskim zarejestrowanych jest około 


470 zawodników, kluby rozporządzają 106- 
cioma jednostkami (w tym 22 yachty mor- 
skie). Sprzęt ten nie jest jednakże pierw- 
«zorzędnej jakości. 

Najbliższe lata to praca przeważnie tech- 
niczno - organizacyjna 1 
Powstaje coraz więcej 


rozrost wszerz. 


zarówno aamodziel- 


arsza 


Wytwórnia nart i smarów narciarskich 


оа ШИИ 


Zakopänc, ul. 


Kasprusie 46. 


TELEFON Nr. 13-47 


Sklep fabryczny poleca wszelki sprzęt nar- 
ciarski najlepszej jakości. 


Wypożyczalnia nart i 


Dobrze jeździć można tylko na dobrych nartąch| PIERWSZY 


warsztaty reperacyjne, 


i smarach 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny: MARIAN . 
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arszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. 
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Konto Р. К. О. 13120. Przek. 


organizatorami | «спіе“ jest dość ograniczona 1 nosi charak- 


ter raczej turystyczny niż czysto sportowy. 
Przyczyną tego jest brak funduszów na za- 
kup drogich,  nowocześnic wyposażonych 
yachtów morskich. 

Јейпакте żeglarze biorą udział w Olimpia- 
dach i to ze skutkiem coraz lepszym ‚а w r. 
1934 nawiązują kontakt z Niemcami, wysy- 
lając kilku zawodników na doroczne regaty 
«Tygodnia Kilońskiego'"'. 

Podnoszenie się poziomu naszego żegiar- 
stwa postępuje zresztą stale, a w roku 1938 
zdobywają nawet Polacy mistrzostwo Prua 
Wschodnich. 

Kontakt sportowy najóciślejszy utrzymujemy 
т Niemcami, ale poza tym jeszcze z 118118 
(regaty v: Trieście w roku 1937) oraz Estonią 
1 Łotwą. 

W roku 1936 do PZŻ przystępują: Związek 
Harcerstwa Polskiego, Związek Strzelecki 
oraz Akademicki Związek Morski, tworząc 
t. zw. Wydział Miodzieży. W roku 1938 zla 
eza akcea również YMCA. Organizacje te jed- 
паке mają odrebne zadania, żegiaratwo nie 
jest dla nich celem, lecz środuiem dia szer- 
szej akcji wychowawczej. 

Ostatnio powstał w tonie Związku wydziri 
yachtingu lodowego. Młody ten sport rozwija 


się coraz pomyślniej 
(eg) 


PIŁKARZY 


MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ 


wówczas w Poznaniu, nie odstępował 
na krok, młał najlepsze cukierki, pa- 
pierosy, przynosił różne dzienniki, ty- 
godniki, aby ten jego „najlepszy grajek 
kontynentu“ czuł się dobrze i aby ше 
pętał się broń Boże po obcym niebez- 
piecznym mieście, É 

I dlatego my gracze odczuwali my 
dla mich wiele wdzięczności i staraliś- 
my się; dad ип rewanż w swęi rze. 
Oczywiście nie zawsze się to 00i mo, 
ale w tym pamiętnym meczu w Pozna- 
niu w roku 1926, przeżyli „kibice lwow 
с$у“ jeden z naipięknielszych dni. 

Sledem bramek! A z tego cztery z 
lwowskiego. buta tak mocno zasznuro- 
wanego, ręką kochanego kibica - przy- 
jaciela. 

Ten wynik ich rozzuchwałił, Wygra- 
żali i przysięgali po meczu, że zdyby 
gral jeszcze „Когдескі“ byłby wynik 
dwucyfrowy — napewno! (Czy byłoby 
tak Józiu?) 

Dziś jeszcze, po dwunastu latach, zdy 
spotkam którego z Was, wracamy Za- 
wsze na ten temat meczu w Poznaniu. 
Ja, grajek „niewiele pamiętam momen- 
tów, ale kibic wszystko przypomni, jak 
by to było wczoraj. Żywa kronika 
klubów. 

Czym zwyciężyliśmy? I to tak wy- 
soko? 

Nasza wyższość polegała na grze 
bardzo skutecznej. szczególnie W ata- 
ku który podszedłszy szybko Pod bram 
kę strzelał. Strzelał z każdei pozycji 
I to ostro. - 

Dziś obserwując mecze mało widzę 
strzałów ostrych ! "eSPodziewanych, 
na które шкат? nie ma czasu się 

rzygotować. 

4 Mecz ten by] jednym z па Неріе! 
udanych moich wystepów w reprezen- 
ас. 

Zal ті było Finów. Mili chłopcy. 
Po meczu ne wspólnej kolacii ze smut. 
kiem w. oczach dziękowałl za naukę 
pięknej ! dżentelmeńskiej gry. 

Po Przyjeździe do klubu, wiele się 
о tym mówiło oczywiście przy pomocy 
kibiców, którzy z rozmaitymi recenzja- 
m! nie mogli sie pozodzić 


POLSKICH 


Rok 1921, boisko w Budapeszcie, Węgrzy zwyciężają 40. 


rozrach. Nr 55 Warszawa 


- „т "x. 


50 miesięcznie; kwartalnie 21 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


specj. 1.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr, zagraniczne о 50% drożej. _ 
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